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„Nieśmiertelnemu geniuszowi 
ludzkości —

Włodzimierzowi Leni nowi“
Delegacja polskich mas pracujących 

z ło ży ła  wieniec w Mauzoleum Lenina
( f i M O S K W A  (PAP). P rzeby

w ająca w  M oskw ie delegacja 
po lsk ich  mas pracujących z se
kre tarzem  K C  PZPR E dw ar
dem Ochabem na czele, k tó ra  
udała się do ZSRR na uroczy
stości 33 rocznicy W ie lk ie j Re
w o lu c ji Paździe rn ikow e j, z łoży
ła dnia 9 bm. w ieniec w  M au
zoleum Lenina. Na szarfie z ło
żonego wieńca w id n ia ł napis: 
„N ieśm ie rte lnem u geniuszowi

ludzkości W łodz im ie rzow i L e n i-  
now i — delegacja mas p ra cu ją 
cych P o lsk i Lu do w e j".

Członkow ie de legacji zw iedzi- 
1’ groby z procham i w ie lk ich  
działaczy p a rtii bo lszew ick ie j i 
państwa radzieckiego, zna jdu
jące się u stóp K re m la : S w ie r- 
d łowa, Frunzego, K a lin in a , Zda 
nowa oraz w ie lk iego  syna p o l
sk ie j k lasy robotn icze j — Fe
liksa  Dzierżyńskiego.

Obchody Wielkiego Października 
wykazały miłość ludu polskiego 
do chorążego pokoju — Stalina
Korespondencja „Prawdy” z Warszawy

(f> M O S K W A  (PAP) D zienn ik 
„P ra w d a “  w  korespodencjj w ła 
snej z W arszawy in fo rm u je  o 
przebiegu uroczystości paździer 
n ikow yoh w  Polsce.

D z ienn ik stw ierdza, iż obcho
dy 33 rocznicy W ie lk ie j Rewo
lu c ji Paździe rn ikow e j w  Pol
sce p rzekszta łc iły  się w  m an ife 
stację n ie rozerw a lne j i krzepną
cej p rzy jaźn i m iędzy narodem 
P o lsk i i narodam i Z w ią zku  Ra

dzieckiego. Obchody te — wska 
żuje dz ienn ik  — zadokum ento
w a ły  bezgraniczną m iłość i 
w ierność dla wodza ca łe j po
stępowej ludzkości, w ie lk iego 
chorążego poko ju  — Stalina.

D z ienn ik wskazuje rów nież na 
n iep rzerw any potok m e ldun
ków  o w yko na n iu  zobowiązań 
podjętych we współzawod
n ic tw ie  d la  uczczenia 33 roczn i
cy R ew o luc ji Październikowej.

Polska delegacja rządowa 
przybyła do Budapesztu

(f) B U D A P E S Z T  (PAP). W  
dn. 8 11.1950 r. p rzyby ła  do B u 
dapesztu w  celu zaw arcia  d łu 
go le tn ie j um ow y gospodarczej 
m iędzy Polską i  W ęgram i po l
ska delegacja z zastępcą prze
wodniczącego P K P G  m in is trem  
Stefanem  Jęd rychow skim  oraz 
m in is trem  hand lu  zagraniczne
go Tadeuszem Gedem na czele.

Delegację polską p o w ita li na 
dw orcu : w icem in is te r spraw  za

granicznych A. Bere i, przewód 
niczący Urzędu P lanowania 
m in . Z. Vas, m in is te r hand lu 
zagranicznego A. Sobek, w ice
m in is te r Karcsag oraz wyżsi u - 
rzędnicy m in is te rs tw a spraw  za 
granicznych.

Na dw orcu b y li obecni ró w 
nież przedstaw icie le poselstwa 
R P w  Budapeszcie z charge 
d 'a ffa ires  d r  H e nryk ie m  M in 
cem na czele.

Partyzanci koreańscy atakują 
agresorów

„Z W am i jest cały naród  p o ls k i”
i»

Lud Warszawy żegna delegatów na I I  Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju w Sheffield

(f) „Żądamy zakazu broni atomowej, żądamy powszech
nego ograniczenia i redukcji zbrojeń. Domagamy się potę
pienia agresji i interwencji zbrojnej w wewnętrzne sprawy 
narodów. Domagamy się wycofania obcych wojsk z Korei. 
Domagamy się zakazu wszelkiej propagandy wojennej i uka
rania podżegaczy wojennych. Domagamy się zaniechania 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich przez anglo-amerykań- 
skich okupantów. Chcemy • pokoju, pracujemy dla pokoju, 
wywalczymy trwały pokój“ — zalecenia te i wyrazy nie
złomnej woli obrony pokoju przekazali w imieniu całego 
narodu polskiego mieszkańcy stolicy, przedstawiciele tere
nowych komitetów obrońców pokoju oraz sztafety młodzie
żowe przybyłe z całego kraju — delegatom polskim na fi 
Światowy Kongres Obrońców Pokoju, żegnając ich na wie
cu w dniu 9 bm. w sali „Roma“ w Warszawie.

R obotn icy i  ch łop i, kob ie ty  i , echem czynu w  sercach i  umy-

W O
(f) LO N D Y N  (PAP). K orespon

denci dz ienn ików  i  agencji an
g ie lsk ich donoszą z K o re i o 
znacznym wzm ożeniu w  osta t
n ich dniach dzia ła lności oddzia
łów  partyzanck ich  zarówno na 
Północy, ja k  i na po łudn iu  k ra 
to. . , '

Je d n o s tk i b ry ty js k ie g o  ko rp u  
Su in te rw e n c y jn e g o  posuw a jące  
Sie g łó w n ą  szosą z F uzanu  do 
S eu lu  zosta ły  k i lk a k ro tn ie  za
a ta ko w a n e  przez o d d z ia ły  p a r
ty z a n tó w  k o re a ń s k ic h  i  p o n io 
s ły  s tra ty .

Donoszą także, że ko lum na sa 
m ochodów am erykańskich , zdą 
żająca z po łudn ia  do P henjanu 
m usia ła stoczyć w a lkę  z p a r
tyzan tam i ko reańsk im i i  s trac i
ła  k ilk a  samochodów ciężaro
wych.

(a) M O S K W A  (PAP). A gen
cja  TAŚS podaje, że w  d n iu  9 
lis topada b r. dowództwo naczel
ne a rm ii ludow e j K oreańsk ie j 
R e pu b lik i Ludow o -  D em okra
tyczne j nadało ko m u n ika t t re 
ści następu jącej:

Na w szystk ich  odcinkach fro n  
tu  w o jska  a rm ii ludow e j p ro 
wadzą nadal ak tyw n e  dzia łan ia  
w o jenne p rzeciw ko w o jskom  a- 
m eryka ńsk im  i  po łu dn iow o -ko - 
reańskim .

N a l in i i  rzek i Czungczon w o j 
ska a rm ii ludow e j toczy ły  w  
dalszym  ciągu W alk i z w o jska 
m i am erykańsk im i. Na w ybrze 
żu w schodnim  w a tk i toczy ły  się 
na północ od H am hyng oraz 
re jon ie  H ildżu .

w

Wyniki komedii wyborczej 
w Stanach Zjednoczonych

Z 98 miln. uprawnionych do głosowania 
zaledwie 37 miln. wzięło udział w wyborach

m łodzież, uczeni i  artyśc i, ks ię
ża i działacze ka to liccy , bez 
względu na św iatopogląd — dali 
w yraz g łębokiem u oburzeniu i 
pogardzie d la  tych, k tó rzy  pod 
dyktandem  im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich , w b rew  interesom  
w łasnych narodów, p róbu ją  re 
pres jam i i szykanam i, odmową 
w iz, zastraszaniem i szantażami 
podważać potężniejący z każdym  
dniem  św ia tow y ruch obrońców 
pokoju.

Przemówienie m in is tra  
A . Rapackiego

W iceprzewodniczący P o l
skiego K om ite tu  O brońców  Po
k o ju  tow . m in . A . Rapacki 
s tw ie rd z ił na wstępie, ż t 
walczącym  o wspólną w ie lką  
sprawę poko ju  nie trudn o  się 
porozum ieć bez względu na róż
nice języka, narodowości i po
glądu na św ia t:

Szczególnie w ie lką  wagę bę
dzie m ia ł I I  Ś w ia tow y Kongres 
O brońców P oko ju w brew  
w szystk im  w ys iłkom  im p e ria li
zmu, zm ierzającego do u tru 
dn ien ia  odbycia Kongresu w  
A n g lii.  W ładze b ry ty js k ie  — 
s tw ie rd z ił m ówca — n ie  zaka
zały w p ros t zorganizowania 
Kongresu na te ry to r iu m  W ie l
k ie j B ry ta n ii — nie  starczyło 
im  na to odwagi wobec o p in ii 
w łasnego narodu i postępowej 
ludzkości. A le  tym  bardzie j w y 
krę tn ie . ob łudn ie  i w s ty d liw ie  
s ta ra ją  się, za pomocą p o lity k i 
ograniczania w iz ja k  n a jb a r
dziej osłabić delegacje narodów 
walczących o pokój, a zwłaszcza 
nie dopuścić na Kongres czoło
w ych  bo jo w n ików  i p rzyw ód
ców ruchu pokoju.

A le  nie pomoże — oświadczą 
m ówca — an i obłuda, an i w y 
k rę ty , an i próby p rzy tłu m ien ia  
głosu sum ienia i w o li pokoju 
ludzkości.

Represje i szykany są ty lk o  
dowodem strachu im p e ria lizm u  
przed rosnącą s iłą  w ie lk iego  o- 
bozu obrońców poko ju  i  pod
k reś la ją  ty m  ba rdz ie j znacze
n ie  I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców  Poko ju .

Ruch po ko ju  n ie  lęka się w ię f 
Zi.eń an i lu f  po licy jn ych  i z każ
dej b itw y  w ychodzi s iln ie jszy, 
bardzie j masowy, ba rdz ie j b o jo 
w y  i ba rdz ie j pewny zw ycię
stwa. D latego glos I I  Ś w ia to 
wego Kongresu P oko ju  zabrzm i 
śm ia ło i potężnie, odezwie się

słach setek m ilio n ó w  ludz i.
I I  Ś w ia tow y Kongres —  o- 

świadcza z nacisk iem  m ówca — 
stanie się da lszym  w ażnym  k ro  
k iem  w  m o b iliza c ji a rm ii św ia 
towego poko ju , k tó ra  op ie ra jąc 
się o potęgę i poko jow ą , p o lity 
kę państwa R e w o lu c ji S o c ja li
stycznej i państw  budującego 
się socja lizm u — p o tra f i pokó j 
w yw a lczyć !

Na sali zryw a się n ie m ilk n ą 
ca burza ok lasków . Zgrom adze
n i skandu ją : S ta lin  — : B ie ru t — 
p o k ó j! • •

„Z  W am i — m ów i m in . Ra
packi zw racając się do de lega
tów  —: jes t ca ły  naród po lsk i, 
z- w am i są wszyscy obrońcy po
ko ju  na ca łym  św iecie“ .

„R eprezentu jec ie  naród — pod 
kreś lą  mówca —  zjednoczony w  
w o li pokoju, stojący, tw a rd o  w 
obozie pokoju u boku przodu
jącego. w  te j walce Z w iązku  
Radzieckiego.

'Potężną ow acja  wstrząsa 
salą gdy m ówca rzuca o k rz y k  
na cześć aw angardy ’ po ko ju  ' — 
Z w iązku  Radzieckiego i W ie l
kiego O brońcy poko ju , Józefa 
S ta lina . D ługo nie  m ilk n ą  skan
dowane słowa: „S ta lin  — B ie ru t 
— P o k ó j!“

„Potrafimy narzucić 
imperialistom pokój“

Głos zab ier. m is trz  szybkoś
ciowych w y topów  sta li z h u ty  
„K ościuszko“  — W ładys ław  T ru 
chan. „Ludność Śląska w y b ra 
ła m nie delegatem na I I  Ś w ia 
tow y  Kongres O brońców  P oko
ju .

k i  i sztuki- Reprezentu ją  on i ca
ły  nasz naród, k tó ry  nieugięcie 
walczyć będzie o pokój, prze
c iw ko  w o jn ie , o życie przeciw ko 
śm ierci, wa lczyć będzie aż do 
zwycięstwa“ .

Przemawia delegatka 
W ZPO im. 17 Stycznia
W śród ogrom nego en tuz ja 

zmu uczestników w iecu przed
staw ic ie lka  W arszaw skich Za
k ładów  Przem ysłu Odzieżowe
go im . 17 Stycznia, gdzie zosta
ło  p rzy ję te  przez po lsk ie  kob ie ty  
zalecenie d la  de legatów  na 
Kongres i  gdzie uchw alono 
uczcić Kongres pode jm o
w aniem  now ych zobowiązań 
p rodukcy jnych , wręcza de legat
ce Jadw idze F a lko w sk ie j pa k ie t 
ź tysiącam i zobowiązań, ja k ie  
nap łynę ły  od kob ie t z całej 
P o ls k i. ,

M łodzieżow y p rzodow n ik  pra 
cy gó rn ik  W ąsik z kopa ln i 
„E m in e n c ja " odczytu je  w  im ie 
n iu  dwóch m ilio n ó w  m łodzieży 
i dorosłych, k tó rzy  uczestni
czy li na zebraniach, masówkach 
i_ w ięcaęh „  w  ...czasie przebiegu 
sztafet — zalecenie od m łodzie
ży po lsk ie j na I I  Ś w ia tow y 
Kongres O brońców  Pokoju.

O sta tn i zabiera głos przewod
niczący po lsk ie j de legacji na 
Kongres, pro f, S tan is ław  M a
zur. k tó ry  m ów i m in.:

„ I I  Ś w ia tow y Kongres Obroń 
ców Poko ju da w ytyczne  do dal 
szej w a lk i o pokó j i nakreśli 
najskutecznie jsze sposoby po
krzyżow ania zbrodniczych p la 
nów, wzniecenia now e j po
żogi wo jenne j. . ,

Polska' delegacja, w k tó re j 
im ien iu  przem aw iam , zaniesie 
na Kongres żądania narodu poi 
skiego uchw alone na K ongre
sie W arszaw skim “ .

Kategoryczny protest 
przeciw bezprawnemu 

postępowaniu władz 
brytyjskich

Zgrom adzeni' jednom yśln ie  
u c h w a la ją . rezo lucję w  k tó re j 
m. in  czytam y:

„Z e b ra n i w yraża ją

9 bm. w  sali „R om a“  w  W arszaw ie odbyło się pożegnanie de legatów  po lsk ich  na I I  S w ia to ioy  
Kongres O brońców P oko ju  w  S he ffie ld . Na zdjęciu p rzedstaw ic ie lka  W arszawskich Z a k ła 
dów Przem ysłu Odzieżowego im . 17 Stycznia wręcza jedne j z delegatek na kongres pakie t z t y 

siącam i zobowiązań p ro du kcy jnych , ja k ie  nap łynę ły  od kob ie t z ca łe j Polski
F o to  AR

Rząd brytyjski nie udzielił wiz 
40 spośród 65 delegatów radzieckich 

na I I  Kongres Pokoju
(a ) MOSKWA (PAP). W dzienniku „Prawda“ został żarnie- I łow ska —  cz ło nk in i p rezyd ium

oburzenie “ i ka tegoryczny p ro
test przeciw  bezprawnem u po
stępow aniu w ładz b ry ty js k ic h .

szczony komunikat, który stwierdza, że Radziecki Komitet 
Obrońców Pokoju został powiadomiony o odmowie władz 
brytyjskich wydania wiz wjazdowych do Anglii 40 spośród 
65 delegatom, wybranym na I I  Światowy Kongres Obroń
ców Pokoju w Sheffield. Wiz nie otrzymali następujący de
legaci:

I. P. A leksandrow ska  —  a r-  j A . P, A nd re jew a  —- d y re k to r-  
tys tka  ludow a ZSRR: N. N. A n i (ka  szkoły średn ie j; L. I. A na - 
czkow — akadem ik; U. M- B ru -  j n iew a — pracow nica G łuchów - 
sn iczk in  — zastępca p rzew odn i- skiego K om b in a tu  B a w e łn ia n e -  

głębokie j czącego. A n tyfaszystow skiego go; I. K . A ehunba jew  —-• d y re k -

Z w iązku  S pó łdzie ln i ZSRR; A. 
P. Z u ra w le w  — ro b o tn ik  ża liła  
dów ..E lek tros ta l“ : M. G. Issako 
wa -— zasłużona m is trzyn i spor
tu ; L. T. K osm odiem ianska —  
nauczycie lka ; G. N iepiesow —  
pro fesor; G. A . N o llis  — prze -  
wodniczący Z w ią zku  S pó łdz ie ln i 
Estońskie j SRR; B. N. P olew oj
— p isarz; W . I. P udow k in  — re 
żyser f ilm o w y ; A . W. P a łła d in
— prezes A ka d e m ii N auk U k ra -

K o m ite tu  M łodzieży Radziec- j to r. K irg isk ie go  In s ty tu tu  M e- iń s k ie j SRR: P. A . P rozorow  —
k ie j; W. P. W o łg in  — akadem ik; I dycznego; W. A . A m barcum ian  
W anda W asilewska — p isarka ; i—  prezes A kad em ii N auk O r -

(£) N O W Y  J O R K  (P A P ), — W e d łu g  
n ie o f ic ja ln y c h  d a n y c h  o w y n ik a c h  
w y b o ró w , k tó re  o d b y ły  się  7 bm . w  
s ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , w  sk ła d z ie  
n ow ego  K o n g re s u  n ie  z a jd ą  is to tn e  
z m ia n y .

C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t, że w  o k rę 
g u , w  k tó r y m  k a n d y d o w a ł p rz y w ó d 
ca a m e ry k a ń s k ie j p a r t i i  ro b o tn ic z e j, 
M a rc a n to n io , p a r t ie  d e m o k ra ty c z n a  
i re p u b lik a ń s k a  razem  z 1 z w . p a r t ią  
l ib e ra ln ą  wystawiły w sp ó ln e g o  k a n 
d y d a ta . W obec tego  M a rc a n to n io , 
k tó r y  b y t  je d y n y m  p o s tę p o w ym  
c z ło n k ie m  K o n g re s u , n ie  zos ta ł w y 
b ra n y  do  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w . U z y 
s k a ł o n  35.835 g ło só w , podczas g dy  
k a n d y d a t re a k c y jn e j k o a l ic j i  D on o 
v a n  o trz y m a ł 53.391 g ło só w . N a le zy

w sźakże  p o d k re ś lić , że w  b ie żą cym  
ro k u  na  M a rc a n to n io  p a d ło  w ię c e j 
g tosów  n iz  w  w y b o ra c h  1943 ro k u .

Z n a m ie n n ą  cechą w y b o ró w  z d n ia  
7 l is to p a d a  b y ła  n ie z w y k łe  ■ n iską  
fre k w e n c ja , zw łaszcza  w  s tanach  p o 
łu d n io w y c h . W e d łu g  w s tę p n y c h  o b l i 
czeń, spośród  98 m ilio n ó w  vyyb o r- 
có w  g ło s o w a ło  ty lk o  n ie co  w ię c e j 
n iż  37 m ilio n ó w . Ś w ia d c z y  to  o obo 
ję tn o ś c i s z e ro k ic h  m as, k tó re  zda.ią 
sob ie  s p ra w ę , że o b ie  g łó w n e  k o n k u 
ru ją c e  p a r t ie  p ro w a d zą  w  g ru n c ie  
rze czy  tę  sam ą re a k c y jn ą  p o li ty k ę . 
N is k a  f re k w e n c ja  w y b o rc z a  je s t 
ró w n ie ż  w y ra z e m  pow szechnego  bra  
k u  w ia r y  w  d e m o k ra ty c z n y  -c h a ra k 
te r  w y b o ró w , w o b e c  to w a rzyszą ce j 
im  a tm o s fe ry  n ie s ły c h a n e g o  p rze 
k u p s tw a , n a c is k u  i  te r ro ru .

W e p p w b lim y  im periąBs|prn k tó re  ^ m ó w iły  p rą ^ a  t-B. D. G reków  —  akadem ik; P. j m ia ńsk ie j SRR; B. B ag irów a —
targnąć się na nasze maszyny 
tra k to ry , na p lony naszych pól, 
p o tra fim y  narzucić  im  pókój; 
Te słowa powiem  na I I  Ś w ia 
tow ym  Kongresie O brońców  PO 
k o ju  w  im ie n iu  całe j ludności 
Ś ląska“ .

P rzedstaw ic ie lka  ludności sto 
iicy , Helena Inow łocka , ośw iad
cza delegatom: „P ow iedzcie  na 
I I  Kongresie, że lu d  W arsza
w y  — s to licy  P o lsk i w a lczy o 
pokój sw o im  codziennym  t r u 
dem, podnoszeniem w yda jnośc i 
swej pracy, rozszerzaniem  so
cja lis tycznego w spółzaw odnic
tw a “ .

Obecny na -wiecu p rzew odni-, 
czący ru m u ń sk ie j de legacji na 
Kongres. Gheorghe Stere, o- 
św iadcza; „Są wśród nas, dele
gatów  na Kongres, robo tn icy  f 
ch łop i, przedstaw ic ie le  in te li-

du do A n g lii na TI Ś w ia tow y 
Kongres O brońców  P oko ju  po
ważnej części de legatów  w ybra  
tóyęh ną I P o lsk im  Kongresie Po
kó ju ,. w  te j lićzb ie  pi-of. Dem - j narodow e j D em okra tyczne j Fe-

W. G u ia jo w  — sekre tarz S ta łe - j robotn ica  kołchozu im . W orószy 
go K o m ite tu  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju ; Z. A.
G u rin a  —  sekre ta rka M iędzy-

bowskiem u, przewodniczącem u 
Polskiego K o m ite tu  O brońców  
Pokoju.

Z ebran i w y raża ją  niezłom ne 
przekonanie, że w b re w  szyka
nom  w rogów  poko ju , I I  Ś w ia 
to w y  Kongres w sp a rty  o rosną
cą potęgę obozu poko ju , w  po
w a ż n e j. m ierze p rzyczyn i słę do 
dalszego w zrostu  zw artości i  s i
ły  m iędzynarodow ego ruchu  o- 
brońców  poko ju  i  zada nowy1 
d o tk liw y  cios podżegaczom w o
je n n ym “ .

D ługo rozlegają się o k rz y k i; 
„N iech  ży je  I I  Ś w ia tow y  K on 
gręs O brońców  P oko ju “ . Z ebra
n i skandu ją  raz po raz: „S ta lin

Iow a; K  A. B o rin  — kom ba jne r; 
K . B a j setowa —  ludow a a rty s t
ka ZSRR; M . M . W o lkow a —  
przędzarka O riochow o — Z u je w  
skiego K om b in a tu ; A . T. W en- 
c low a —  pisarz; M . I. G ore-

d e ra c ji K o b ie t; S. A . Gerasi- 
m ow  —  reżyser f ilm o w y ; Z. N.
G agarina —  w iceprzew odniczą
ca A nty faszystow sk iego K o m i
te tu  K o b ie t R adz ieck ich ; L . W.
D u b ro w in a  -— cz ło n k in i Radzie
ckiego K o m ite tu  O brońców  Po
k o ju ; T. I, Jerszowa —  w ice 
przewodnicząca Radzieckiego 
K o m ite tu  O brońców  P oko ju ; P,
D. Je fanpw  —  przewodniczący 
K C  Z w ią zku  Zawodowego R o
b o tn ikó w  P rzem ysłu  M eta low e- ___  _ ___  ___ _
go ZSRR; T. M . Ż u je w a  —  człon I sk ie j,  k tó ra  udaje się na I I

przewodniczący kołchozu „C zer 
w ony P aźdz ie rn ik “ ; A . O. Sakse 
— p isa rka ; T. A . Sarym sakow —  
prezes A ka d e m ii N a uk  Uzbee- 
k ie j SRR; A . E. T u ren kow  -— 
gó rn ik  ko p a ln i im . K a lin in a ; K . 
A . Fed iń  — p isarz; A . A . C .io ra - 
w a — lu d o w y  a rtys ta  ZS R R ; A. 
S. C zu tk ich  —  m a js te r K rasno- 
ehołmskiego K om b ina tu .

Rumuńska delegacja na Kongres 
Pokoju bawiła przejazdem 

w Warszawie
(f) Przybycie  do W arszaw y w [ ją  się o k rz y k i; „N iech  ży je  po - 

dn iu  9 bm. de legacji ru m u ń - j k ó j“ , „N iech  ży je  chorąży p -
bozu po ko ju  Józef S ta lin “.

W  im ien iu  Polskiego K o m ite -

gene ji p racu jące j, św iata, ñ a u - ¡ —  B ie ru t — P okó j“

Serdeczne pożegnanie delegacji na dworcu
(f) W  d n iu  9 bm. o godz. 23,35 

z D w orca G łównego w  W arsza
w ie  W yjechała po lska delegacja 
obrońców po ko ju  udająca się na 
I I  Ś w ia tow y  Kongres O brońców 
P oko ju . -

W raz z delegacją po lską w y 
jechała baw iąca przejazdem  W 
W arszaw ie delegacja rum uńska.

Na dw orcu Zgrom adziły się l i 
czne delegacje i  poczty sztanda
row e w arszaw skich Zakładów 
pracy oraz t łu m y  m ieszkańców 
S to licy. •

W  im ie n iu  Polskiego K om ite fu  
O broń ców , P oko ju  delegację że
gnał w iceprzewodniczący P K O P  
m in . Rapacki. Na dworzec p rz y 
b y l i też przewodniczący Stołecz
nej Rady N arodow e j tow. A l 
b rech t oraz I  sekre tarz K o m ite 
tu  W arszawskiego PZPR tow . 
W icha.

Obecny b y ł rów n ież Am basa
do r R um uńsk ie j R e p u b lik i L u 
dow e j w  W arszaw ie p.' A tha na - 
se Joja.

Po odegraniu hym nu narodo

wego polskiego a następnie r u 
m uńskiego — w  im ie n iu  ludu  
W arszaw y delegacje pożegnał w  
serdecznych słowach p rzew odn i
czący 'S to łeczne j Rady N arodo
w e j Jerzy A lb rech t.

W im ie n iu  de legatów  prze
m aw ia  znany p rzodow n ik  p ra 
cy, .m u ra rz  Czajka.

Pociąg ruszy ł.
Uroczyście, potężnie za

b rzm ia ły  tony M iędzynarodów 
k i. (ar)

Odznaka im. Janka Krasickiego 
dla przodującej młodzieży ZHP

(f) Zarząd G łów ny  Z M P  w p ro 
wadza odznakę im . Janka K ra 
sickiego — bohatera w a lk i z fa 
szyzmem, członka K Z M P . prze
wodniczącego Z W M  w  czasie o- 
ku p a c ji, m łodego n iezw yk le  zdoi 
Dego działacza rew olucyjnego.

Odznaka przedstaw iająca roz
w in ię ty  czerw ony sztandar z 
W izerunkiem  Janka Krasickiego, 
posiada 3 stopnie: p ierw szy — 
z ło ty , d ru g i — srebrny i trzeci 
— brązowy.

Odznakę brązową będzie mógł

zdobyć każdy członek ZM P  i nie 
zorganizow any o ile  bierze u- 
dż ia ł w  p racy społecznej, w y 
konu je  swoje obow iązki w  pracy 
zawodowej, w  nauce oraz prze
strzega soc ja lis tyczne j d yscyp li
ny ; srebrną — każdy członek 
ZM P  p  ile  przodu je w  pracy, w 
nauce oraz w  pracy społecznej 
i ukończył szkolenie; odznakę 
złotą może zdobyć Z M P -ow iec  — 
w y b itn y  p rzodow n ik  pracy lub  
nauki, k tó ry  bierze czynny u- 
dzia ł w  pracy Zw iązku.

Wzrasta ilość walut obcych, złota 
i platyny zgłaszanych 

do odsprzedaży w Narodowym 
Banku Polskim

Brutalne ograniczenia wizowe rządu brytyjskiego 
wobec delegatów polskich na Kongres

Spośród w yb ran ych  na I  P o l
sk im  K ongresie P oko ju  delega
tów  na I I  Ś w ia tow y Kongres 
O brońców P oko ju , k tó rz y  "złoży
l i  podania o w izy  w jazdow e do 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  ty lk o  21 o- 
trzym a ło  praw o w jazdu.

W ła d ze  , b r y ty js k ie  o d m ó w iły  n a - 
to m ia s t w y d a n ia  w iz  ta k  w y b itn y m  
p rz e d s ta w ic ie lo m  p o ls k ie g o  ru c h u  
p o k o ju  ja k :  l i te r a t  — J e rz y  A n d rz e  
je w s k i;  p rz e w o d n ic z ą c y  S tó ł R ad y  
N a ro d o w e j —  J e rz y  A lb re c h t ;  B u 
d o w n ic z y  P o ls k i L u d o w e j, g ó rn ik  
F ra n c is z e k  A p ry a s : re d . O stap  D łu -  . 
s k i :  p ro f . Jan  D e m b o w s k i: p isa rz  
J a ro s ła w  Iw a s z k ie w ic z : w ice p reze s  
N acz. K o m . W y k . Z je d n o czo n e g o  
S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  — S te fa n  
Ig n a r ;  d z ia ła c z k a  o ś w ia to w a , n a u 
c z y c ie lk a  — S ta n is ła w a  J a n k o w s k a ; 
r e k to r  U n iw e rs y te tu  W ro c ła w s k ie -

go — S ta n is ła w  K u lc z y ń s k i;  d z ia 
ła c z k a  m ło d z ie ż o w a , c h ło p k a  — H e 
le n a  K rz y w d z ia n k a ;  l i t e r a t  — ‘ L eo n  
K ru c z k o w s k i;  p u b lic y s ta  — W o j
c iech  K ę t r z y ń s k i;  p rz e w o d n ic z ą c y  
C e n tra ln e j R a d y  Z w . Z a w . — W i
k to r  K ło s ie w ic z ; g ó rn ik -p iz o d o w n ik  
p ra c y , J ó z e f K o c iu b a : p rezes Z rz e 
szenia  ,,C a r ita s “  — ks . A n to n i L e m - 
p a r ty ;  p rz e w o d n ic z ą c a  L ig i  K o b ie t 
— A l ic ja  M u s ia ło w a ; s e k re ta rz  Ż a rz . 
G ł. Z M P  — S ta n is ła w  N o w o e ie ń : 
p rz e w o d n ic z ą c y  Ż a rz . G L  ZS O h — 
J ó z e f O z g a -M ic h a ls k i o raz  l i t e r a t  
J a n  P a ra n d o w s k i.

N a s tę p u ją c y  c z ło n k o w ie  d e le g a c ji 
p o ls k ie j o t r z y m a li ,  w iz y  i  udadzą 
s ię  na K o n g re s ; M a r ia  A u g u s ty n ia k , 
tk a c z k a  z Ł o d z i;  M a r ia n  C z a jk ą , 
m u ra rz  z W a rs z a w y ; H a lin a  C z e rn y - 
S te fa ń s k a  — p ia n is tk a ; Z b ig n ie w  
D rz e w ie c k i — r e k to r  K o n s e rw a to 
r iu m ;  E u g en iusz  E ib is c h  — a r ty s ta

m a la rz ; J a d w ig a  F a lk o w s k a , m a tk a  
l l - g a  d z ie c i z B ia łe g o s to k u ; G rz e 
g o rz  F ite lb e rg  — d y ry g e n t ;  W anda  
F u rm a n , m a tk a  6-ga d z ie c i z G d a ń 
s k a ; B ie n e m  H e ile r ,  p oe ta : W anda  
J a k u b o w s k a  — . re ż y s e r f i lm o w y ;  
S ta n is ła w  M a z u r  — p ro f .  . U n iw e r 
s y te tu  W a rs z a w s k ie g o ; A n d rz e j P a
n u fn ik  — k o n ip o z y to r ;  S ta n is ła w a  
P is a rk o w a  — . c h ło p k a  z w o j.  w a r 
sza w s k ie g o ; ks. p roboszcz Z y g m u n t 
P a s te rn a k ; H e le n a  R a ko czy  — za 
s łużo n a  m is tr z y n i s p o r tu ;  W ła d y 
s ła w  T ru c h a n  — h u tn ik  z K a to w ic ;  
M a c ie j W a w ry s z c z u k , c h ło p  z LU r 
b e ls z c z y z n y ; H e le n a  W fe c z ó rk o w a

k in i p rezyd ium  A nty faszys tow  ! ś w ia to w y  Kongres P oko ju  do
skiego K o m ite tu  K ob ie t R a- S he ffie ld , stało s.ę potężną m a- , . , „  , . •<. »
dzieckich; D. I. Z ąsław ski —  p u - i n ifes tac ją  na rzecz pokoju, W ic i i °

A F  Tfm-nieir-Mik — kiego Z w iązku  Radzieckiego i ! by łych  sekrc ta rz  K orm te tu  ~~b licys ta ; A . E. K o rn ie jczu k  
pisarz; W. I. Koczemasow — 
przewodniczący A n ty faszys tow 
skiego K o m ite tu  M łodzieży Ra
dz ieck ie j; M . I. K o to w  — sekre 
ta rz  Radzieckiego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju ; K . S. K uźn ie  
cJwą —- sekre ta rka  C entra lne j 
Rady Z w ią zków  Zawodowych 
ZSRR: Z. A . Lebied iew a —  d y 
re k to rk a  Centralnego In s ty tu tu  
Zw alczan ia G ruź licy ; A . P. M ie  
res jew  -— B ohater Z w ią zku  Ra 
dzieekiego; A . N. N iesm ie janow
—  akadem ik, re k to r U n iw e rs y 
te tu  M oskiewskiego; M ik o ła j — 
m e tro p o lita  K fu ty ć k i i  K o ło - 
m eńśki; A . I. O pa rin  —  akade
m ik ; N . W. Popowa —  prze
wodnicząca A n ty faszys tow sk ie 
go K o m ite tu  K o b ie t Radzie
ck ich ; N . A . R osy jsk i —  m a js te r 
zakładów  „K a l ib r “ ; K . M . S i
m onow  —  pisarz; A . A . S u r- 
ko w  —  poeta; L . N. Sołow iew
—  sekre ta rz C en tra lne j Rady 
Z w ią zków  Zaw odow ych ZSRR; 
N. S. T ic h o n o w —- pisarz, p rze
wodn iczący Radzieckiego K o 
m ite tu  O brońców  P oko ju ; Z. P. 
Tum anow a red ak to rka  na 
czelna czasopisma „P io n ie r
ska P raw da“ ; M irzo  T u rsun  j  
Zade —  poeta; A. A . Fad ie jew
—  sekretarz genera lny Z w iązku  
P isarzy R adzieckich; T. N. 
C h ron n iko w  —  sekre tarz gene
ra ln y  Z w ią zku  K om pozyto rów

Generalissim usa. S talina .
Na lo tn isku  obecny by ł 

Am basador R u inu ńsk ie j 'R e p u 
b l ik i  Lu do w e j p. A thanase Jo ja  

G dy na lo tn isku  lądu je  samo
lo t  w iozący delegację, z ryw a -

by łych 
M a linow sk i.

Z ram ien ia  de legacji ru m u ń 
sk ie j —  p rzem aw ia ł je j przewód 
niczący Gheorghe Stere — prze 
wodniczący Sądu Najwyższego 
R um uńsk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

Uroczystość otwarcia Festiwalu 
filmów radzieckich

(f) W  dn iu  8 bm. w  reprezen
ta c y jn y m  k in ie  sto licy — „M o 
skw ie “ , odbyło  się uroczyste 
o tw arc ie  dorocznego F es tiw a lu

zw yk le  serdecznie pow itana  zo
stała przebyw ająca w  P o ls ie  
delegacja radziecka z przewod
niczącym  K om ife tu  S ło w ia n -

rz y n ą  W ó jto w ic z o w a , c h ło p k a  z L u 
b e ls z c z y z n y ; Leon  W rzo se k , p rz e 
w o d n ic z ą c y  Z w . O c ie m n ia ły c h : Jan 
Z a c h w a to w ic z , p ro fe s o r  in ż . a rc h i
te k t .

Ostre protesty uczonych, literatów i dziennikarzy 
polskich przeciw szykanom rządu brytyjskiego

(f) W dn iu  9 bm. delegacji, u -  ite tu  W ykonawczego I  K ongre - 
czonych po lskich pod p rz e w ó d -| su N auk i P o lsk ie j w  ambasa- 
n ic tw em  rek to ra  P o lite ch n ik i dzie b ry ty js k ie j w  W arszawie,

(f) W  dalszym  ciągu zgłasza
ją  się do oddzia łów  Narodowe
go B anku Polskiego w  całym  
k ra ju  Uczni obywate le, k tó rzy  
odsprzedają posiadane w a lu ty  
obce. m onety złote oraz zło to i 
Platynę.

N a jw ięce j zgłaszających się 
sprzedaje do la ry  am erykań
skie, W śród m onet z ło tych prze 
^a ż a ją  do la ry , ru b le  carskie, a 
*akże m a rk i n iem ieckie , fra n k i 
francusk ie  i  szwajcarskie.

W edług danych oddziałów 
NBP, z terenu ca łe j Polski od
przedaż w a lu t obcych stale i 
szybko wzrasta.

W  m niejszych oddziałach 
N BP na p ro w in c ji, w  w ypadku 
b raku  dostatecznie p re cyzy j
nych wag — zgłaszane do od
przedaży zło to  lu b  m onety z ło
te przesyłane są do ce n tra li dla 
ścisłego usta len ia  w artośc i. . -

W arszaw skie j, pro f. d r  E dw ar
da; W archa łowskiego, w  sk ła 
dzie; re k to r p ro f. d r  F ranc i, zek 
Czubalski, p ro re k to r pro f. d r  
Tadeusz Jaczewski, pro f. d r  J a 
nusz ja k u b o w s k i — dziekan 
wydz. e lek tr. P o lite ch n ik i W ar
szawskiej, p ro f. d r  Bogusław 
Leśnodorski — red. „Ż yc ia  Nau 
k i“ , pro f. d r Tadeusz M a n te u f
fe l — prezes Pol. Tow ; H is to 
rycznego, pro f. d r  Tadeusz U r 
bański —  dziekan wydz. che
micznego P o lite ch n ik i W arszaw 
skie j, .prof, d r  W ito ld  W ierzb ic
k i — złożyła w  im ie n iu  K o m i-

p ro test p rzec iw  odm ow ie udzie 
len ia  w iz  licznym  delegatom  poi 
sk im  na Kongres w  S heffie ld .

Delegacja Z w iązku  L ite ra tó w  
Polskich w  składzie: Jan Do
braczyński, Ja ros ław  Iw aszk ie 
w icz i A dam  T a m  udała się w 
dn iu  9 listopada do ambasado
ra W ie lk ie j B ry ta n ii z p ro te 
stem przeciw ko odm ow ie udzie 
len ia  w iz  lite ra to m  po lskim , 
k tó rzy  m ie li udać się na S w ja - 
to w y  Kongres O brońców  Poko
ju  w  . S he ffie ld . Delegacja o - 
św iadczyła am basadorow i, że 
ta dysk rym in a c ja  sk ię row a -

p rz e w ó d u ic z ą c a . s p ó łd z ie ln i p ro d u k -  | „  , c zerkasow
eyjnej w  w o j;  p o z n a ń s k im ; K ata -1 Radzieckich, N u e  .wsovv

!—  lu do w y  a rtys ta  ZSRR; M . E. 
C z iu re li —  reżyser f ilm o w y ; D. 
D. Szostakowicz — kom pozytor; 
P. I. Szełachin —  sekre tarz KG 
Z w ią zku  Zawodowego R obo tn i
ków  P rzem ysłu  W ęglowego 
ZSRR; I. G. E renburg  — pisarz; 
P. A . A nge lina  —  brygad ie rka  
—  traktor.zystka .

N astępu jący delegaci uzyska
l i  zezwolenie na w jazd  do A n 
g li i:  ■

F ilm ó w  Radzieckich, zorgan izo- j skiego ZSRR — gen. A . G u n d ^-
~ .....................  row em  na czele.

Żebranych p o w ita ł m in is te r 
K u ltu ry  i S z tuk i —  St. D ybow 
ski, k tó ry  om ów ił radziecką 
sztuko film o w ą  — przodującą 
sztukę św iata.

W  im ien iu  de legacji radziec
k ie j serdeczne pozdrow ienia d łą  
polskiego społeczeństwa przeka
zał: p ro f. I .  Chrienów .

wanego dla uśw ie tn ien ia  M ie 
siąca pogłębien ia p rzy jaźn i 
po lsko -radz ieck ie j.

Na uroczystość p rz y b y li; człon 
kow ie  Rady Państwa i  Rządu, 
przedstaw icie le  p a r ti i,  organ iza
c ji społecznych i św iata k u ltu 
ra lnego sto licy. Obecny b y ł rów  
nież am basador ZSRR w  W a r
szawie — W, Lebiediew . N ie -

Spotkanie działacza Towarzystwa 
Chińsko-Radzieckiego z aktywem 

TPPR i literatami stolicy
(f) Społeczeństwo po lskie  ser- k u ltu ra ln y m  Polski, zw iedził Że

na p rzec iw ko  pisarzom  p o l
sk im  oburzy ła  do g łęb i ogół 
lite ra tó w  po lskich .i -zażądała, 
by ambasador przekazał swemu 
rządóyd kategoryczny protest 
Z w iązku  i L ite ra tó w  Polskich. *

*
Wobec n ieudzie lan ia  w iz 

w jazdow ych do W ie lk ie j B ry 
ta n ii czterem  po lsk im  dz ienn it 
karzom , k tó rzy  m ie li udać się 
na I I  Ś w ia tow y Kongres O broń 
ców P oko ju  — P rezyd ium  Za
rządu G łównego Zw iązku Za
wodowego; D z ienn ika rzy RP pod 
ję ło  uchwałę, w  k tó re j ostro 
p ro tes tu je  przeciw  b ru ta ln ym  
szykanom  w ładz b ry ty js k ic h . ,

Wystawa książki 
radzieckiej 

w Warszawie
W d n iu  8 lis topada b r. o tw a r
ta została w  lo k a lu  Polskiego 
Tow arszystw a Ekonomicznego 
w  W arszaw ie przy u l. N ow y 
Ś w ia t 49 w ystaw a K S IĄ Ż K I 
R A D Z IE C K IE J , zorganizowana 
przez „D om  K s ią ż k i“ .

decznie pode jm uje bawiącego w 
naszym k ra ju  członka Żarzadu 
Centra lnego T ow arzys tw a C h in  
sko -  Radzieckiego, radcę am 
basady ch ińsk ie j w  M oskw ie  —

! Ge Ban -  czuan, gościa T ow a - 
I rzystw a P rzy ja źn i Polsko -  Ra- 
j dz ieck ie j. ;; ■
j Dnia 8 bm. przedstaw ic ie l bo- 
I haterskiego narodu chińskiego 
i spotka ł się w  salach czyte ln i 

TPPR w  W arszaw ie z cz łonka
mi Zarządu G łów nego T ow arzy 
stwa P rzy jaźn i Polsko -  Radziec 
k ie j t ak tyw em  sto łecznym -T o
warzystw a.

W dn iu  7 bm. Ge Ban-czuan 
znakom ity  tłum acz Puszkina, 
M a jakow skiego i współczesnych 
poetów radzieckich na język 
ch ińsk i, pode jm ow any b y ł ser
decznie przez lite ra tó w  w  K lu 
bie L ite ra tó w  PZPR w  Warsza 
w ie.

Oba spotkania u p łyn ę ły  w  
n iezw yk le  serdecznej i b ra te r
sk ie j atmosferze.

Ponadto Ge Ban -  czuan, ży
w o ' in te resu jący się dorobkiem

lazową W olę — m iejsce u ro d iin  
Chopina. W ilanów . Dom Prąpy 
T w órcze j. L ite ra tó w  w  Obarach 
oraz muzea warszawskie.

D Z I&  W N U M K R Ż E
Z Y G M U N T  B B O N IA R E K  — 

H an d la rze  śm ierci w yzna 
czają  kongresm anów - w  
U S A . ■ •

W Ł A Ś C IW IE  W Y C H O W Y 
W A Ć  M Ł O D Z IE *  SPP. 

S E R G IU S Z  O B R A Z C O W  A r 
ty s ta  L u d o w y  R S FR R  la u -  

‘ re a t N a g ro d y  S ta l in o w 
s k ie j.  Serdeczne p rzy ja c ie l 
skic pozdrow ien ia  d la  na
rodu polskiego.

S T E F A N  A N T O L S K I — I  se 
k re ta rz  K o m ite tu  M ie js k ie  
go P Z P R  w  W a łb rz y c h u  — 
Siadem  w ytycznych  ucbw a  
|y  K C  P Z P R  „O  zadaniach  
organ izac ji p a rty jn y c h  wr 
przem yśle w ęg lo w ym “ . (Z  
za g a d n ie ń  p a r ty jn y c h ) .  

J E R Z Y  R A W IC Z  — L e k a rz  
dzisiejszy — to le k a rz  mas 
pracu jących .

j .  S T A R E C : T y d z ień  na a re 
nie św iata.

W S P A N IA Ł Y  D O R O B E K  W IJ 
G IE R S K IC H  R A C J O N A L I
Z A T O R Ó W .
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Obrońcy pokoju na całym świecie z entuzjazmem 
przygotowują się do Kongresu Pokoju w Sheffield

Rząd Atllee odmawia wiz 800 delegatom — 4 miln. podpisów pod Apelem Pokoju w Japonii — 
,Dn ¡ów kami pokoju*" witają robotnicy Niemiec Demokratycznych I I  Światowy KongresM 1

(f) LONDYN (PAP). Ostatnie przygotowania do I I  Świa
towego Kongresu Obrońców Pokoju odbywają się wśród 
wzmagających sic prześladowań delegatów zagranicznych 
i wzrastającej presji na delegatów brytyjskich.

gresu Obrońców P oko ju  złoży} 
na kon fe renc ji prasow ej w  Lon 
dynie oświadczenie, w  k tó rym  
stw ierdza, że władze b ry ty js k ie  
odw o ła ły  decyzję, zezwalającą 
na lądowanie w  A n g lii 9 b ry ty j 
skich i 9 czechosłowackich sa
molotów', zam ówionych dla  prze 
w iezienia z P rag i do Londynu 
uczestników I I  Św iatow ego K on  
gresu O brońców Poko ju . Um o
wa w  sprawne w y n a jm u  i p ra 
wa lądowania tych  sam olotów 
została niedawno podpisana z 
b ry ty js k im  m in is te rs tw em  lo tn i 
etwa cyw ilnego.

(f) PR A G A  (PAP). Sekre ta
r ia t Stałego K o m ite tu  Ś w ia to 
wego Kongresu O brońców  Po
ko ju  og łosił kom u n ika t, k tó ry  
stw ierdza m. in .:

S ekre ta ria t S tałego K om ite tu  
Światowego Kongresu O broń 
ców Pokoju o trzym a ł do tych 
czas doniesienia o wyborze 1.720 
delegatów, k tó rzy  pow o łan i zo
s ta li w  74 kra jach.

S ekre ta ria t Stałego K om ite tu  
Światow ego Kongresu O broń
ców P oko ju s tw ie rdza jednak, 
że rząd A ttle e  odm ów ił udzie
len ia  w iz  licznym  delegatom  ze

Z zagranicy donoszą o aresz
towaniach i masowych odm o
wach w iz w jazdowych do W 
B ry ta n ii. Z S he ffie ld  nap ływ a ją  
doniesienia o próbach zastrasze
n ia  robo tn ików  i pow strzym a
nia  ich od udzia łu w Kongre
sie. Delegatom robotniczym  od
m aw ia się zwolnien ia z pracy 
na okres trw an ia  Kongresu, nie 
m ów iąc ju ż  o innych metodach 
zastraszenia.

D z ienn ik i wypełn ione są w ia 
domościami o gęstej sieci w y 
w iadowczej wokół miasta Shef
fie ld , organizowanej przez Scot
land Yard. Do akc ji w yw iadow 
czej zm obilizowano ta jnych a- 
gentów z A m e ryk i i Europy za
chodniej.

M im o kam panii zastraszenia i 
rep res ji ze strony władz wobec 
bo jow n ików  o pokój przygoto
wania do Kongresu są w pełnym  
toku i do Sheffie ld  nap ływ ają  
co dzień od oddziałów zw iązków 
zawodowych i postępowych o r
ganizacji liczne depesze i lis ty  
z wyrazam i solidarności i po
parcia

(a) LO N D YN  (PAP). K om ite t 
O rgan izacyjny Światowego K on

wszystkich k ra jó w , rep rezen tu - [ szony w  P aryżu b iu le ty n  IX Swia 
jących  w szystk ie  k ie ru n k i p o li-  j towego K ongresu O brońców  
tyczne i w szystk ie  w ierzenia ; P oko ju  donosi: 
re lig ijn e . M im o  rep res ji ze s trony  w ładz

Postępowanie to, k tó re  pozo- j w  A rge n tyn ie  odby ł się K ra jo w y  
staje w sprzeczności z tra d yc ją  | Kongres O brońców  P oko ju  z

Zobowiązania kobiel wiejskich dla 
uczczenia Kongresu w Sheffield

K ob ie ty polskie w ita ja  K o n 
gres w  Sheffie ld  now ym i zo
bow iązaniam i p rodu kcy jnym i i 
w a rta m i pokoju.

Koło L ig i Kobiet spółdzielni 
p ro du kcy jne j w Hołnow ie, pow. 
W łodawa, podjęło zobowiązanie 
w ykonan ia  om łotów na 15 dni 
przed zaplanowanym term inem  

Zorganizowane w  K o le  go
spodyń w ie jsk ich w  S urkow ie  
kob ie ty  zobowiązały się dla u - 
czczenia I I  Światowego K o n 
gresu Obrońców Pokoju zw ię

kszyć o 50 proc. dostawy ja j i 
m leka oraz udz ie lić  pomocy 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j p rzy  
wykopkach- Zobow iązanie to  zo 
stało ju ż  wykonane.

*
(Koresp. w ł.). — K o ło  gospo

dyń w ie jsk ich  ZSCh w W olicy, 
pow. Lu b a rtó w , postanow iło  
w ykonać przed te rm inow o plan 
lik w id a c ji analfabe tyzm u oraz 
dopomóc grom adzie w  budow ie 
studn i na placu szkolnym , (a)

udzia łem  1.509 delegatów. 
Zw iązek K o b ie t A rge n tyńsk ich  
zebrał 500 tysięcy podpisów 
pod Ape lem  S ztokholm skim . 
Ogółem w  A rge n tyn ie  zebrano 
1.200 tys ięcy  podpisów.

Górnicy czechosłowaccy 
dla uczczenia Kongresu 

w Sheffield
(f) P R A G A  (PAP). P rezyd ium  

Z w iązku  Zawodowego G ó rn i
ków  Czechosłowackich og łosiło 
odezwę w zyw a jącą  załogi 
w szystkich kopa lń  w  Republice 
do zorganizow ania w  okresie 
od 13 do 18 bm. tygodn ia  wzmo 
żonej pracy na cześć I I  Ś w ia - 

w ym ianę  poglą- j towego Kongresu O brońców  
P oko ju  i 54 roczn icy  u rodz in  
honorowego g ó rn ika  prezyden
ta R e p u b lik i K łem en ta  G o tt-  
walaa.

Chrześcijanie 
czechosłowaccy przeciw 

propagandzie wojennej —  
w obronie pokoju

(f) P R A G A  (PAP). — W P ra 
dze odbyła się kon ferencja  
p rzeds taw ic ie li w szystk ich  w yz 
nań chrześcijańskich  w  Czecho
słow acji.

wolnościową narodu angie lsk ie
go i godzi w sprawę pokoju, 
sp raw iło , że żadna spośród de
legacji w yb ranych  w poszcze
gó lnych krajach, od k tó rych  o- 
byw a te łi wym aga się w izy, nie 
będzie m ogła przybyć w  pe ł
nym  składzie.

Ze względu na powyższe oko
liczności, sekre ta ria t Stałego 
K o m ite tu  Światow ego K ongre
su O brońców P oko ju i kom ite t 
p rzygotow aw czy I I  Św iatowego 
Kongresu O brońców  Pokoju 
zbadały sprawę środków , k tó 
re u m o ż liw iły b y  odbycie K o n 
gresu w  S he ffie ld , m im o tych 
sam owolnych ograniczeń, w  
w arunkach, zapew nia jących 
wyczerpu jącą 
dów.

Jedynie ci, k tó rz y  pragną 
w o jny , mogą być zainteresowa
n i w  tym , aby un ie m oż liw ić  u - 
dz ia ł w  tym  Kongresie ludzi, 
zb iera jących się po to, by  w  
c a łko w ite j wolności zastano
w ić  się nad środkam i u trzym a
n ia  zagrożonego pokoju.

Mimo represji policji 
w Argentynie odbył się 

Kongres Pokoju
<f) G EN EW A (PAP). — O gło -

Uczestn icy kon fe ren c ji uchwa 
l i i i  jednogłośn ie rezo lucję, w  

w :  v i duchow ieństw o 
wrszystkich w yznań chrześcijan 
skich w  Czechosłowacji do prze 
c iw dz ia ła n ia  propagandzie w o 
je nn e j i do czynnego udzia łu  w  
w alce o pokó j św ia tow y.

Robotnicy Niemiec 
Demokratycznych 

wykonują „dniówki 
pokoju“

(f) B E R L IN  (PAP). — N iem iec 
ka  klasa robotn icza postanow i
ła uczcić obrady I I  K ongresu O - 
brońców  P oko ju  w  S he ffie ld  spe 
c ja ln y m i zobow iązaniam i w y 
konan ia  doda tkow ych  poko jo 
w ych dnióv.’ek roboczych oraz 
p rzed te rm inow ą  rea lizac ją  p la 
nu gospodarczego.

Z  Jeny, Poczdamu i S c h w e ri-  
nu donoszą, że rob o tn icy  ta m 
te jszych fabryk,, ko le ja rze  oraz 
p racow n icy  in s ty tu c ji państw o
w ych  i sam orządowych uchw a
l i l i  rezo lucje , w  k tó ry c h  w y ra 
żają pełne poparcie d ia  a k c ji, 
pod ję te j przez Ś w ia tow y  K o n 
gres O brońców  P oko ju  oraz w zy 
w a ją  do wzm ożenia w a lk i p rze
c iw ko  podżegaczom w ojennym -

Załoga zakładów  P h ilip psa  w  
H am burgu  w ypow iedz ia ła  się 
rów n ież p rzec iw ko  re m ilita ry -  
zac ji N iem iec zachodnich i  po-

Szyb „Henryk1*4 kopalni „Bolesław 
Chrobry“ wykonał w dniu 9 bm. 

roczny plan wydobycia węgla
(a) Po wspaniałym  sukcesie i z czterech b ryg ad  zespoło- 

gó rn ików  szybu „.Jan“  w  kopal w ych : m łodzieżow ej M icha ła  
n i im . M aurice Thoreza, k tó re - | K ow alsk iego oraz brygad  
go załoga pierwsza w  Polsce w y  
konała roczny plan w ydobycia  
węgla — górnicy dolnośląscy 
osiągnęli nowy sukces.

D rug i w  Polsce w yko n a ł w  
i i U n i u  9 bm . roczny plan w ydoby 

cia szyb „H e n ryk “  z kopa ln i 
„Bolesław  C hrobry“ .

Załoga tego szybu sk ładała się

Przewodniczący Rady, delegat 
jugos łow iańsk i Beb ler, poda ł do 
w iadom ości, że na porządku 
dziennym  zna jdu je  się je d ra  
sprawa s fo rm u łow ana jako  
„skarga na agresję p rzeciw ko 
R epublice K o re ań sk ie j“ . P rzed
staw ic ie l Z w ią zku  Radzieckiego 
M a lik  ośw iadczył, że delegacja 
radziecka pragnęłaby się dow le 

k ła -  ! c0 P°ń tą  nazwą będzie
’  omawiane.

r w a n y c h  przez na js tarszych , P rzedstaw icie l A n g li i — Jebb, 
brygadz is tów  DZPW , 48 -le tn ie - j Wy jaśn ił, że Rada Bezpieczeń- 
go S tan is ław a P rzyby łe , 50 -le t- j stwa ma rozpatrzyć specjalne 
niego W incentego C ieśniaka i sprawozdanie M ac A rth u ra , k tó - 
51-le tn iego Józefa Szymczaka. | ry  u trzym u je , ja kob y  ch ińsk ie  

Do końca bieżącego ro k u  gór j „od dz ia ły  w o jskow e“  w k ro czy ły  
n icy  szybu „H e n ry k “  zobowiążą do K o re i i za ję ły  pozycje d la

Skarga64 Mac Arthura przeciw Chinom 
ma na celu zamaskowanie agresji USA

w Korei
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa ONZ

(f) NOWY JORK (PAP). W środę 8 bm. odbyło się na proś- 1 in n ym  państwom . Jednakże Ra
bę przedstawiciela USA Austina posiedzenie Rady Bezpie- : da Bezpieczeństwa n ie  je s t zo-

i bo w iązana akceptow ać takiego 
języka . Radą Bezpieczeństwa

obecność p rzedstaw ic ie la  C h iń 
sk ie j R e pu b lik i Ludow ej.

Jebb zgłosił „p o p ra w kę ", 
k tó ra  sprowadzała sie do tego, 
aby zaprosić przedstaw icie la  
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo w e j 
ty lk o  do udz ia łu  w  dysku s ji 
n -d  sprawozdaniem  M ac A r t 
hura, a n ie  — ja k  to p rze w i
dyw a ła  propozycja  radziecka — 
do uczestniczenia w  ro z p a try 
w an iu  k w e s tii koreańsk ie j.

w inna  użyć słowa „zaprosze
n ie “ .

Z ko le i Rada Bezpieczeństwa 
p rzys tąp iła  do głosowania. W n io  
sek radz ieck i o trzym a ł 2 głosy 
p rzec iw ko  3 przy  6 w s trz y m u ją 
cych się. S tany Zjednoczone, 
K uba i  kuom in tangow iec głoso
w a li przeciwko.

8 g łosam i p rzec iw ko  2 (Kuba 
i  koum in tagow iec) p rzy  je dn ym  
pow strzym u jącym  się (Egipt)

A u s tin  ośw iadczył, że p rzed- p rz y ję ty  został w n iosek ang ie l- 
s taw ic ie low i C h ińsk ie j R e p u b li-  j ski.
k i  Ludow e j n ie  należy posłać j Ponieważ A u s tin  zapropono- 
zaproszenia, lecz „w ezw an ie “ , j w a ł, aby Rada, n ie  czekając na 
M a lik  s tw ie rd z ił, że przedsta- przybyc ie  p rzedstaw ic ie la  Chin, 
w ic ie l U S A  ig n o ru je  w idoczn ie  i p rzys tąp iła  n iezw łoczn ie do roz-

l i  się w ydobyć ponad 
tys. ton  węgla.

p lan 31

Uchwały narady nowojorskiej 
stanowią groźbę dla pokoju
i dla narodu niemieckiego 

Deklaracja frakcji Komunistycznej Partii 
Niemiec w Bundestagu

(d) BERLIN (PAP). Frakcja Komunistycznej Partii Nie
miec w Bundestagu zachodnio-nietnieckim ogłosiła deklara
cją w której zajmuje stanowisko wobec nowojorskich 
uchwał narady ministrów spraw zagranicznych mocarstw za
chodnich oraz praskiej deklaracji ministrów spraw zagra
nicznych 8 państw.

Deklaracja stw ierdza, że se
paratystyczne uchwały narady 
now o jorsk ie j oznaczają śm ie r
telne niebezpieczeństwo dla na
rodu niemieckiego — dla jego 
dalszego istn ien ia  i pokoju, że 
stanowią one dalszy k rok  na 
drodze do rozpętania w o jny  
agresywnej przez im peria lis tów  
am erykańskich. U chw ały nowo
jo rs k ie  są jednostronnym  d y k 
tatem , pozbawionym  wszelkich 
podstaw prawnych i  sprzecznym 
z  układam i m iędzynarodowym i, 
a zwłaszcza z układem  
dam skim .

pocz-

Naród niem iecki — s tw ie r
dza deklaracja  — odrzuca zde
cydowanie p lany rem ilita ryza - 
c ji. Naród niem iecki nie chce 
być mięsem arm a tn im  dla  mo
nopolistów  zagranicznych.

P rzec iw staw ia jąc uchw a łom  
now o jo rsk im  propozycje  pras- f i ń s k i  Rząd Ludowy 27 wrześ-

dz ia łań  w o jennych  p rzec iw ko  
w o jskom  am erykańskim .

M a lik  ośw iadczył wówczas, iż 
Zw iązek Radziecki sprzeciw ia 
się rozpa trzen iu  specjalnego 
sprawozdania M ac A rth u ra . 
P rzypo m n ia ł on, iż  delegacja 
radziecka n ie je d n o k ro tn ie  s tw ie r 
dzała, że n ie  uznaje legalności 
rezo lu c ji w  spraw ie K o re i, pow 
z ię tych przez Radę Bezpieczeń
stwa w  ty m  czasie, gdy zasiada
ła  ona w  składzie n ie lega lnym .

Z w iązek Radziecki —  dodał 
M a lik  — n ie  uznaje n ie lega ln ie  
utworzonego „zjednoczonego do
w ó dztw a“  ł  n ie  uważa, by  je 
dnostronne i tendencyjne spra
wozdania M ac A rth u ra , k tó ry  
rep rezen tu je  in te rw e n tó w  ame
rykań sk ich , zas ług iw a ły  na roz
patrzenie.

M a lik  p rzypom n ia ł, że gdy

fa k t, że Rada Bezpieczeństwa 
rozp a tru je  obecnie sprawę za
proszenia suwerennego pań
stwa, k tó re  spraw u je  w ładzę 
nad setkam i m ilio n ó w  ludzi. 
D latego też słowo „w ezw ać"

patrzenia sprawozdania M ac 
A rth u ra , M a lik  ponow nie pod 
k re ś lił,  że Rada nie  może roz 
p a tryw ać  jednos tronnych  i ten 
dencyjnych oskarżeń M ac A r t 
hura  pod adresem C h ińsk ie j Re-

lu b  „rozkazać“  je s t n ieodpow ie - \ p u b lik i Lu do w e j pod nieobee- 
dnie. S łów  tak ich  używ a ją  k o - i ność p rzeds taw ic ie li Chińskiego 
lo n iza to rzy  i  im p e ria liśc i, gdy j  Rządu Ludowego.
w yd a ją  rozkazy sw ym  n ie w o ln i-  
kom  lu b  wasalom .

K o ła  rządzące U S A  w  swej j 
zarozum ia łości uw aża ją się za ; 
k ie ro w n ik ó w  całego św ia ta  z i 
„p ra w e m “  w ydaw an ia  rozkazów

Po k ró tk im  om ów ien iu  p ro b 
lem ów , zw iązanych z zaprosze
niem  przedstaw ic ie la  C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j, posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa zostało 
zam knięte.

k ie j kon fe ren c ji m in is tró w  
spraw  zagranicznych ZSRR, A l 
ba n ii, B u łg a rii, Czechosłowacji, 
P o lski, R um un ii, W ęgier i  N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D e m okra ty 
cznej, dek la rac ja  podkreśla, że 
propozycje te posiadają n iezw y 
k le  doniosłe znaczenie d la  p rz y 
szłości narodu niem ieckiego. 
P ropozycje prask ie  to ru ją  na
rodow i n iem ieckiem u drogę do 
pokojowego zjednoczenia N ie 
m iec zachodnich i  wschodnich 
na gruncie  je d n o lity c h  i n ieza
leżnych N iem iec, posiadających 
ogólnon iem iecki rząd.

K ażdy św iadom y N iem iec m u 
si się opow iedzieć za tą  prostą i 
słuszną drogą u trzym an ia  po
ko ju  i zjednoczenia Niem iec, 
k tó rą  w skazują propozycje  pra
skie.

Imperialiści gorączkowo 
przekształcają Trizonię w bazę 

wojenną
( f)  BE TU .IN  (P A P ). A g e n c ja  A D N  

d o n o s i, ze a w e te ra  g łó w n a  a m e ry 
k a ń s k ic h  s it in te rw e n c y jn y c h  w 
H e id e lb e rg u  opra co w a ła  p la n y  b u 
d o w y  n o w y c h  o b ie k tó w  w o js k o w y c h  
w z d łu ż  g ra n ic y  m lę d z y n tre fo w e j 
(od  K i io n i i  do  m ie jsco w o śc i H o l 
w  B a w a r ii) .

Z  D o r tm u n d u  donoszą. Ze znane 
z a k ła d y  ch em iczn e  „ I k o n ”  ro z p a l 
czę !y  na w ie lk ą  ska lę  p ro d u k c  e 
m a te r ia łó w  w y b u c h o w y c h . Za łogę 
z a k ła d ó w  „ I k o n ”  zw ięKszono o 8ix> 
osób  o ra z  rozpoczę to  b udow ę  no
w y c h  p a l fa b ry c z n y c h . R ów n ież  za
k ła d y  „E n g e l”  rozpoczę ły  p ro d u k 
c ję  p ły t  p a n c e rn y c h . F a b ryka  B o li-  
re n s  w  A l^e ld  rozpoczę ła  ju ż  p ro 
d u k c ję  części k a ra b in ó w  t b ro n i 
a u to m a ty c z n e j, z a k ła d y  zaś te k s ty l
ne „ K n e p p e rs ”  p rz y g o to w u ją  m u n 
d u r y  w o js k o w e .

A g e n c ja  A D N  d on o s i, Ze a m e ry 
k a ń s k i k o m is a rz  w o js k o w y  w  B re 
m ie  o d d a ł do  d y s p o z y c ji  zarządu 
m ie js c o w e ) ra d io s ta c ji ponad  m ilio n  
m a re k  na  w zm o że n ie  p io p a g a n d y  
w o je n n e j o raz  k a m p a n ii p rz e c iw k o  
N R D .

S O JU S Z  A D E N A U E B A  
Z  P Ł E Y E N E M

(f)  B E R L IN  ( P A P )  — M a r io n e tk o  
w y  „ p a r la m e n t "  w  B o n n  rczp o cza i 
d eb a tę  n a d  p o l i ty k ą  za g ra n ic z n ą .

A d e n a u e r o d e z y ta ł d e k la ra c ję  
sw ego  . . rz ą d u ” , a p ro b u ją c ą  p l» n  
re m  i l i t  a ryza  ej i  T r łz o n it .

R ów n o cześn ie  m a r io n e tk o w y  ..han 
c ie r z "  z a c h o d n io -n ic m le e k i w y s tą p i ' 
g w a łto w n ie  p rz e c iw k o  p i o p o z y c jo m
zawartym w deklaracji praskiej*

A d e n a u e r z a k o m u n ik o w a ł, Ze o- 
trz y m a i z a p e w n ie n ie  P ieve n a , i*  
N ie m c y  za cho d n ie  będą t ra k to w a n e  
na ró w n i z in n y m i p a ń s tw a m i w  
ram ach  p ro je k to w a n e j „ a r m i i  e u ro 
p e js k ie j" .

N IK T  N IE  M A  P R A W A  N A R Z U C A Ć  
ZBRO .JEN N A R O D O W I 

P R A G N Ą C E M U  P O K O JU

W  im ie n iu  f r a k c j i  k o m u n is ty c z 
n e j p rz e m a w ia ł poseł R ische.

N a ró d  n ie m ie c k i — o ś w ia d c z y ł 
m ów ca  — je s t s ta n o w czo  p rz e c iw n y  
re m il i ta ry z a c ji .  A n i n o w o jo rs k a  
k o n fe re n c ja  m in is tró w , a n i też 
żadna g ru p a  g e n e ia łó w  z a g ra n ic z 
n ych  n ie  m a żadnego  p ra w a  na
rzucać z b ro je ń  n a ro d o w i, k tó r y  
p ra g n ie  p o k o ju .

R ische p o d k re ś li ł ,  ie  u rz e c z y 
w is tn ie n ie  p ro p o z y c ji z a w a rty c h  w 
d e k la ra c ji p ra s k ie j z a g w a ra n to w a 
łob y  w  p e łn i u t rw a le n ie  p o k o ju  w 
E u rop ie .

l u d  n i e m i e c k i  * a » a  
U T W O R Z E N IA  O G O I.N O - 

N IE M IE C K IE J  R A D Y  
U S T A W O D A W C Z E J

B e r l i n  (P A P ). — W  N o ry m b e r*  
d z t  (s t ie fa  a m e ry k a ń s k a ) na w ie lo 
ty s ię czn ym  w ie c u  p rz e d w y b o rc z y m  
po lecono  k a n d y d a to w i z ra m ie n ia  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  N ie m ie c  — 
S c h irm e ro w l — b ro n ić  żądan ia  lu d . 
ności w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  o g ó ln o  
n ie m ie c k ie j R ady U s ta w o d a w c z e j 
na zasadach p a iy te tu ,  zg o d n ie  z 
d e k la ra c ją  8 m in is tró w  s o ra w  za
g ra n ic z n y c h ,

nia z łoży ł skargę w  O NZ w 
zw iązku  z pogłwaceniem  gran ic  
przez am erykańsk ie  s iły  pow ie 
trzne, S tany Z jednoczone u n ie 
m o ż liw iły  powzięcie słusznej de 
c yz ji w  te j spraw ie, aby pójść 
na rękę M ac A rth u ro w i. W śród 
argum entów , k tó re  w ysuw a ła  
podówczas delegacja am erykan 
ska, by ło  tw ie rdzen ie , że in fo r  
m acje przedstaw ione Radzie 
Bezpieczeństwa b y ły  „ je d n o 
s tronne“ .

Jeśłi w ięc S tany Zjednoczone 
oponow ały p rzec iw ko  rozpa
trzen iu  skarg i ch ińsk ie j na te j 
podstaw ie, że by ła  ona oparta 
na jednostronnych in fo rm a 
cjach, to Rada Bezpieczeństwa 
na te j samej podstaw ie p o w in 
na obecnie odm ów ić rozpatrze
nia sprawozdania przedstaw icie  
la  am erykańsk ich  s ił in te rw e n 
cy jn ych  w  Kore i.

M a lik  ośw iadczył, iż Rada 
Bezpieczeństwa nie pow inna

Dla uczczenia rocznicy Wielkiego 
Października górnicy kopalni 

„Radzionków*4 wydobyli 25 tys. ton 
węgla ponad plan

(f) Nadal nieustannie napływają z różnych zakładów pra
cy z  całego kraju, niezliczone meldunki o wielkich sukce
sach produkcyjnych, Uzyskanych przez robotników i chło
pów w Czynie Październikowym. Polska klasa robotnicza 
wysyła listy z gorącymi pozdrowieniami do towarzyszy ra
dzieckich. W okresie Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej odbędą się wspólne zjazdy agrobiologów pol
skich z rolnikami.

G órn icy  ko p a ln i „R adz ion - ! W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn i
k ó w “  p o w ita li 33 rocznicę W ie l-  | kow e j spó łdz ie ln ie  pracy, zrze- 
k ie j R e w o lu c ji m e ldunk iem  o j szone w  Z w ią zku  S pó łdz ie ln i 
w yko na n iu  w  107,9 proc. swych ; P racy zam eldow a ły w  d n iu  7 
zobowiązań. G órn icy  w y d o b y li bm. o w yko n a n iu  rocznego pla-
łącznie 25.078 ton węgla ponad 
plan.

#
R ekordow y w y n ik  uzyskała 

t ró jk a  m ura rska  PBP ze S tara
chow ic w  składzie : m ura rz  
K w ia te k  i  podręczny S ław ek i 
K ozio ł. T ró jk a  ta w  ram ach zo
bow iązań paźdź ie rn ikow ych  u -

nu  p ro d u k c ji 
p ro -.

i  usług w  100,3

zgodzić się na rozpatrzen ie spra [ }0Zy }a w  ciągu 8 godzin, pod- 
wozdania generała, k tó ry  dowo- ~CZgS padającego śniegu z desz- 
dzi in te rw e n c y jn y m i s iłam i U SA ! czemi z n ie w y m ia ro w e j, cegły 
i  in n y m i w o jskam i, zw erbow a- 19215 m e trów  kw a d ra to w ych  
nym i pod naciskiem  am erykan - ; mUrów  fundam entow ych. O sią- 
skim . Ponadto delegacja ra -  1 gn ięCj e to rów na się u łożeniu 
dziecka jest zdania, iż  sprawoz- 39 gg4 sztuk cegie ł w y m ia ro - 
danie M ac A rth u ra  w  ogóle nie ; w „ ch j s tanow i 1.152 proc. no- 
zasługuje na rozpatrzenie, gdyż ; w ej normy< 
jes t ono tendency jne i ma zama j ' ą .
skować in te rw enc ję  am erykan- j
ską w  K ore i. , ! W  w y n ik u  re a liz a c ji zobow ią-

Po zatw ie rdzen iu  porządku \ zań dla  uczczenia 33 roczn icy 
dziennego, p rzec iw ko  k tó rem u | —
głosował Zw iązek Radziecki, Be 
b ler, k ie ru ją c  się bezprawną de 
cyz ją  Rady Bezpieczeństwa z 25 
czerwca, zaprosił p rzedstaw ic ie 
la k l ik i  lisynm anow sk ie j do za
jęcia m iejsca w  Radzie.

M a lik  ponownie zabra ł głos 
i zaproponował, aby Rada Bez
pieczeństwa zaprosiła przedsta
w ic ie la  C h ińsk ie j R e pu b lik i Lu  
dowej do wzięcia udz ia łu  w  d y 
skusji nad rozpatryw aną spra
wą. Skoro Rada Bezpieczeń
stwa. pom im o sprzeciwu Zw iąż 
ku  Radzieckiego, postanow iła 
rozpatrzyć sprawozdanie Moc 
A rth u ra  — ośw iadczy! M a lik  — 
delegacja radziecka, zgodnie ze 
stanow iskiem , k tó re  ju ż  przedsta 
w iła , uważa, że Rada nie  może 
rozpa tryw ać sprawozdania Mac 
A rth u ra , zaw ierającego oskar
żenia pod adresem Cbin, Pod nie

Depesze z pozdrowieniami
Z okaz ji 33 roczn icy W ie lk ie 

go P aździe rn ika  Zarząd G łó w 
ny  T ow arzystw a P rzy ja źn i 
Polsko -  R adzieck ie j w ystoso
w a ł do W szechzwiązkowego 
T ow arzystw a Łączności K u ltu 
ra ln e j z Zagranicą —  W O K S  — 
depeszę z pozdrow ien iam i. Za
łoga Z ak ładów  P rzem ysłu  B a
w ełnianego im . Dzierżyńskiego 
w  Ło dz i w ystosow ała z te j o- 
k a z ji l is t  do ro b o tn ik ó w  czecho
słow ackich. Redakcja tygodn ika  
„B u d u je m y  soc ja lizm “  w ys ła ła  
p ism o do re d a k c ji gazety zak ła 
dow e j M osk iew sk ie j F a b ry k i 
G um y.

12 bm. manifestacja pokojowa 
młodzieży Polski, Czechosłowacji 

i Niemiec demokratycznych 
Żylawiew

(f) Z okaz ji M iędzynarodow e
go Dnia M łodzieży oraz I I  Św ia 
towego Kongresu O brońców  Po
ko ju  odbędzie się w  d n iu  12 bm. 
w Ź y ta w ie  (N iem iecka R e pu b li
ka D em okratyczna) spotkanie 
m łodzieży P olski, Czechosłowa
c ji i  N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j.

Na gran icy, k tó ra  n ie  dzie li, 
lecz łączy zaprzyjaźn ione k ra 
je, m łodzież m anifestow ać bę-

o pokrzyżow anie  zbrodniczych 
p lanów  anglo - am erykańskich  
podżegaczy do now e j w o jn y  
św ia tow e j i  pow ie  stanowcze 
„n ie “  im p e ria lis to m  am e rykań 
skim , k tó rzy  w b re w  w o li w ię k 
szości narodu n iem ieckiego us i
łu ją  re m ilita ryzo w a ć  N iem cy 
zachodnie.

Na w iecu w Ż y ta w ie  przem a
w iać  będzie sekre ta rz ŚFMO 
B e rt W illia m s  oraz sekretarze

d?ię swą nieugię ta w o lę  w a lk i 1ZM P , CSM f  FDJ

parła  żądania Światow ego K o n 
gresu O brońców  Pokoju.

Prof. Bernai o znaczeniu 
Kongresu w Sheffield

(f) G EN EW A (PAP). — Z Pa
ryża donoszą, że b iu le ty n  praso
w y  I I  Św iatow ego Kongresu O- 
brońców  P oko ju  zamieszcza w y 
w iad  z w iceprzewodniczącym  
Św iatow ego K o m ite tu  pro f. Ber 
nalem  w  spraw ie  przygotow ań 
do Kongresu w  S heffie ld .

„K ongres  s tanow i w ydarzen ie  
o w ie lk ie j doniosłości m iędzy na 
rodow ej — oś\ iadczy ł p ro f. 
Bernai. Dowodzi tego chociażby 
fa k t, że p rem ie r b ry ty js k i^  n ie 
m a l całe przem ów ien ie pośw ię
c ił Kongresow i. P raw dopodob
nie Kongres w  S he ffie ld  przero- 
śnie znaczeniem I  Kongres w  Pa 
ry ż u “ .

P ro f. B erna i zw ró c ił uwagę 
na fa k t, że do ruchu  w  obronie 
poko ju  p rzy łącza ją  się osoby o 
na jróżn ie jszych przekonaniach 
po litycznych. »

Delegatka brazylijska 
zebrała 22 tys. podpisów 

pod Apelem Pokoju
(f) LO N D Y N  (PAP). Do A n g lii 

p rzyb y ła  grupa delegatów b ra 
z y lijs k ic h  na I I  Ś w ia tow y K o n 
gres O brońców  Pokoju. Szef de
legac ji b ra z y lijs k ie j, dz ien n i
ka rz  i ekonom ista Cardoso 
ośw iadczył dziennikarzom :

Nasz ruch  w  obron ie pokoju 
wzmaga się, ponieważ naród 
b ra z y lijs k i rozum ie, że walcząc 
o pokó j w a lczym y o w yzw o le 
nie.

W śród delegatów  b ra z y lijs k ic h  
zna jdu je  się prosta kobieta, za
ledw ie  um ie jąca czytać i pisać.' 
Zebra ła  ona osobiście 22 tys ią a 
ce podpisów pod A pe lem  Sztok
ho lm skim . Inn a  delegatka ze
b ra ła  19 tys. podpisów.

Znany pisarz b ra z y lijs k i Ab- 
tu ro  Nevez ośw iadczył, że w  
osta tn ich czasach w ie le  osób jw  
B ra z y lii aresztowano i  uw ięz io
no za udz ia ł w  ka p ip a n ii na 
rzecz pokoju. N ie k tó rzy  bo jo w 
n icy  o pokój zosta li zamordowa 
n i. B ra zy lijs ka  klasa robotnicza
—  s tw ie rd z ił A r tu ro  Nevez, — 
popiera ruch obrońców  pokoju. 
Robotn icy b ra zy lijscy  wiedzą, że 
d la  n ich w o jna  z n a c z y ła b ^ to  sa 
m o co d la  narodu koreańskie
go. W łaśnie dz ięk i a k c ji ob roń
ców poko ju  n ie  doszło ,do w y 
słania w o jsk  b ra z y lijs k ic h  do 
K o re i. U S A  żądały sk ie row ania  
tam  20 tysięcy żo łn ie rzy z B ra 
z y li i i  rząd sk ła n ia ł się» ju ż  do 
w yrażen ia  zgody, jednakże lu d  
b ra z y lijs k i ta k  stanowczo p ro 
testow ał, że w o jsk  dqtychczas 
nie  wysłano.

800 delegatow'nie 
otrzymało wiz wjazdowych 

do Anglii
(0  L O N D Y N  (PAP)!' —  K o m i

te t O rgan izacy jny  Św iatowego 
K ongresu O brońców  P oko ju  do 
nosi, że przeszło 800. delegatów 
zagranicznych na Kongres, m i
m o b lisk iego ju ż  teżm inu  o tw a r 
cia Kongresu, n ie  o trzym a ło  w iz  
w jazdow ych  do W ie lk ie j B ry 
ta n ii. Podania bardzo w ie lu  de
lega tów  zosta ły za ła tw ione od
m ownie.

O dm ów iono m. in . w iz  wszy
s tk im  zgłoszonym^ delegatom 
m eksykańskim . O dpowiedziano 
rów nież odm ow nie na podania
10 delegatów austriack ich . 

W śród innych  delegatów za
granicznych, k tó ry m  odm ów io
no w iz, zna jdu ją  się B ułgarzy, 
p ro f. P a w łó w  (przewodniczący 
B u łgarskiego K o ń iite tu  O broń
ców Pokoju), re k to r un iw e rsy 
te tu  w  S o fii Nadżakow  i  re k to r 
u n iw e rsy te tu  * w  P lo v d iv  'Da- 
ska łow  oraz s łyn ny  pisarz c h i
l i js k i  Babio Neruda. t

Rząd angielski odmawia wiz 
niemieckim delegatom

(f) B E R L IN  (PAP). J a k  do
nosi n iem ie ck i ko m ite t ob roń 
ców poko ju , je dyn ie  12 de le
gatów  n iem ieck ich  na : Kongres 
w  S he ffie ld  z ogólnej liczby  75, 
o trzym a ło  w izy  w jazdow e do 
A n g lii.

W ładze b ry ty js k ie  od m ów iły  
m. in . w iz : w yb itne m u  p isarzo
w i Johannes Becherow i, k tó ry  
został osta tn io  zaproszony do 
Lo nd ynu  przez ang ie lsk i P E N ‘ 
C lub, znanej pisarce A n n ie  
Seghers, k tó re j pow ieści uka 
za ły się obecnie w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  przekładzie  ang ie l
sk im , re k to ro w i un iw e rsy te tu  
be rlińsk iego  p ro f. dr. W a lte ro 
w i F r ie d ric h o w i oraz w y b itn e 
m u p isarzow i A rn o ld o w i Z w e i
gowi.

Pod naciskiem opinii, 
władze kubańskie zwolniły

delegatów kubańskich
(a) N O W Y  JO R K  (PAP). Cała 

delegacja m eksykańska i dele
gaci in nych '(k ra jów  A m e ry k i La  
c ińsk ie j, będący w  drodze na 
Kongres w  S he ffie ld , zosta li are 
sztow ani przez w ładze kubań
skie w  Hawanie . Z osta li oni w y  
puszczeni z w ięz ien ia  naza ju trz  
po in te rw e n c ji p rzedstaw ic ie li 
dyp lom atycznych ich k ra jó w  i 
pod naciskiem  o p in ii publiczne j. 
W śród aresztowanych zna jdo
w a ł się m. in . w iceprzew odn i
czący ŚFZZ, Lom bardo To łeda- 
no, b. m in is te r jska rbu  M eksyku
— gen. Jara,i przewodniczący K u  
bańskie j P a r t i i K om un is tyczne j
— M a n ilo  i  in . Toledano i część 
delegatów m eksykańskich  zosta
11 aresztowani m im o posiadania 
paszportów  dyp lom atycznych.

W iadomość o aresztow aniu de 
legatów  w  H aw an ie  w yw o ła ła  
fa lę  oburzenia w  M eksyku. 
P rzedstaw icie le  sfer in te le k tu a l
nych M eksyku i  działacze p o li
tyczn i z łoży li os try  protest na 
ręce m in is tra  spraw  zagranicz
nych M eksyku.

Delegacja filmowców radzieckich 
przybyła do Warszawy

opera tor film o w y  Leon id Kos
m alów , (w spółtw órca f ilm u  
„U padek B e rlin a “  i innych).

Gości radzieckich w ita li na 
lo tn isku : m in is te r k u ltu ry  i 
sztuki St. Dybow ski, sekretarz 
generalny K om ite tu ' W spó łpra
cy K u ltu ra ln e j z Zagranicą K . 
Wende, Naczelny D y re k to r F i l 
mu: Polskiego St. A lb rech t,
przedstaw ic ie lka  Zarządu G łów  
nego TPPR K . K u ry lu k o w a  o- 
raz liczn i przedstaw icie le k in e 
m a to g ra fii po lsk ie j. Obecny b y ł 
rów nież radca Z a ik in  z A m ba
sady Radzieckie j. Gościom w rę 
czono w iązank i kw ia tów .

(f> W  dn iu  9 bm. p rzyby ła  do 
W arszawy na uroczystości zw ią 
zane z M iesiącem  pogłębienia 
p rzy jaźn i polsko -  radzieck ie j 
oraz Festiw a lem  f ilm ó w  ra 
dzieckich delegacja film o w ców  
radzieckich. W  skład delegacji 
wchodzą: przewodniczący
w icem in is te r k in em a to g ra fii 
ZSRR W asyl P ie rjes ław cew  o- 
raz laureaci nagród s ta lin o w 
skich — a rtys tka  film o w a  N i
na A lisow a. (znana publiczności 
po lsk ie j z f ilm u  „Ż yc ie  d la  na
u k i“  i innych), a rtys ta  film o w y  
B orys A nd re jew , (bohater f i l 
m ów „U padek B e rlin a “ , „P ieśń 
ta jg i“  i „Vvresoły ja rm a rk “ ) oraz

Cele nasze są wspólne: 
praca dla ludu, walka ti pokój

— mówią przvbvli <lo Warszawy 
filmowcy radzieccy

P rzy jecha liśm y na fe s tiw a l j i l  
mów radzieck ich  — m ów i tow . 
P ieriesław cew , w icem in is te r 
k in em a to g ra fii ZSRR w rozm o
w ie  ze w spó łp racow n ik iem  „T ry  
bony L u d u “ —Chcemy zorien to 
wać się tu  na m ie jscu, ja k  p o l
sk i w idz  reaguje na nasze f i lm y , 
by w  przyszłości móc uw zg lęd
n ić  jego potrzeby i  zaintereso
w ania . F es tiw a l jes t św iadec- 
tw em  w ie lk ieg o  zainteresowania  
lu du  polskiego naszym i f ilm a m i. 
Wierzę, że p rz y c z y n i. się on do 
dalszego wzm ocnienia p rzy jaźn i 
łączącej nasze narody, do jeszcze 
większego pogłębien ia w spó łp ra  
cy m iędzy k inem a tog ra fią  p o l
ską i radziecką. Bo cele przecież 
m am y wspólne — W alkę o pokój, 
ica lkę  z podżegaczami w o je n n y 
m i, dem askowanie ich  know ań  
przy pomocy sz tuk i i  p rzy  porno 
cy f i lm u  artystycznego.

F ilm o w cy  radzieccy, znają do
skonale nasze f ilm y , in te resu ją  
się naszym życiem i naszym i O- 
siągnięciam i. N ina  A lisow a, za
służona a rtys tka  RSFRR, la u re 
atka Nagrody S ta lino w sk ie j 
je s t w  Polsce p ie rw szy  raz.

—  Znam  waśz k ra j i  wasz na 
ród z prasy, z . lite ra tu ry  i  2 f i l 
m u —  m ó w i, N ina A lisow a  — 
W iem, ja k ie  w ie lk ie  macie m o i 
lizuości, w iem  ja k ie  m acie talen  
ty . Teraz poznam Polskę Ludo
wą b liże j. P rzy jaźń  i  w sp ó łp ra 
ca 1 m iędzy naszym i k ra ja m i 
zacieśnia się coraz bardzie j.

— Przed k in em a to g ra fią  ra 
dziecką sto ją  coraz w iększe i  co
raz poważniejsze zadania — mó

w i pro f. Wyższego In s ty tu tu  K i 
nem atog ra fii, trz y k ro tn y  la u re a t 
Nagrody S ta lino w sk ie j, w spó ł
tw órca  f ilm u  „U padek B e r lin a " 
Leon id K osm atow  — Podnosi 
się k u ltu ra  mas pracujących, 
rozrasta ją ich  potrzeby k u ltu ra l 
ne, a to nakłada na nas obow ią  
zek tw orzen ia  coraz lepszych f i l  
m ów , na coraz wyższym  pozio
m ie artystycznym . 1 te same za
dania s ta ją  przed film e m  p o l
skim .

B orys A nd re je w , zasłużony 
a rtys ta , lau rea t Nagrody S ta lL  
now sk ie j, znany bohater f i lm u  
„U padek B e rlin a “  m ów i:

— Ze wzruszeniem  jecha łem  
do k ra ju , k tó ry  znałem ja ko  o j
czyznę M ick iew icza i  Chopina, 
do k ra ju  w ie lk ic h  ta len tów . Je
stem zaledw ie parę godzin to 
W arszaw ie, n ie  zdążyłem  jesz
cze zw iedzić m iasta. W prze jeż- 
dzie ty lk o  w idz ia łem  ślady z n i
szczeń wojennych. Teraz chcia ł 
bym  ja k  na jp rędze j zobaczyć od 
budowę, o k tó re j w ie le  słysza
łem  i  czytałem .

Jako film o w c a  szczególnie in 
teresuje m nie  f ilm . W idz ia łem  
w ie le  waszych f ilm ó w  i  mogę 
stw ie rdz ić , ie  k in em a to g ra fia  
polska stoi. na s łusznym  stano
w isku  służby lu do w i, służby je 
go w ie lk im , ideałom . A idea ły  te 
—- to szczęście ludu, to w ia ra , 
że ludzie  w szystk ich  narodów  
mogą żyć w  zgodnej rodzin ie . 
T ym  idea łom  służy wasz f i lm  i  
tym  samym spe łn ia  sw o je  szczy 
tne zadanie — pracy d la  ludu , 
w a lk i o t rw a ły  pokój

Z.K .

Prasa światowa o przemówieniu 
Marszalka Bulganina

(f) Prasa całego < św ia ta  za
m ieściła przem ów ien ie M a r
szałka B u łgan ina  wygłoszone 
na uroczystym  posiedzeniu M o
sk iew sk ie j Rady M ie js k ie j, k tó 
re odbyło  się w  Teatrze W ie l
k im  w  sto licy  ZSRR z okaz ji 33 
rocznicy W ie lk ie j S oc ja lis tycz
nej R e w o lu c ji P aździe rn ikow e j.

W  Chinach, p e k iń sk i „D z ien 
n ik  L u d u “  o p u b liko w a ł na 
p ierw sze j s tron ie  pe łny teks t 
przem ów ien ia M arsza łka  B u ł
ganina.

I W e Włoszech, dz ienn ik  „U n i-  
! ta “  op ub liko w a ł obszerne s tre 
szczenie przem ów ien ia B u łga 
nina.

| D z ienn ik i ukazujące się w 
i Ind iach  zam ieściły szczegóło- 
, we in fo rm ac je  o przem ów ien iu 
j B u łgan ina, wygłoszonym  w  

M oskw ie  z o k a z ji 33 roczn icy 
R e w o luc ji P aździe rn ikow e j. W  
Iz rae lu  dz ienn ik  „K o l Haarn" 
poświęca a r ty k u ł w stępny prze
m ów ien iu  M arsza łka  B u łga n i
na.

Dziennik „Prawda44 
przytacza glosy prasy polskiej 

o przemówieniu 
Marszalka Bułganina

(f) M O S K W A  (PAP). D zien
n ik  „P ra w d a “  zam ieścił liczne 
odgłosy prasy zagranicznej na 
przem ów ien ie M arsza łka  B u ł
ganina wygłoszone w  M o s k w ie  
na uroczyste j akadem ii poświę 
conej 33 roczn icy R e w o lu c j i  
P aźdz ie rn ikow e j.

D z ienn ik  przytacza fragm en
ty  a r ty k u łu  „ T r y b u n y  L u d u “  o 
tym , że na rody całego św ia ta  z 
radością p o w ita ły  słowa B u łga 
n ina o w yko n a n iu  podstaw o-

w ych  zadań pow o jenne j 5 - la tk i 
s ta linow sk ie j. W  rosnącej potę 
dze ekonom icznej w ie lk iego  
państwa socjalistycznego w i
dzą one niezawodną rę ko jm ię  
pokoju, socja lizm u i dem okra 
c ji. P rzem ów ienie to stan ie się 
d la  wszystk ich narodów  m iłu 
jących pokó j now ym  źród łem  
entuzjazm u i  w ia ry  we w łasne 
s iły  i będzie m ob ilizow a ło  je  
do dalszej w a lk i w  obron ie po
k o ju  i  w o lności narodów.

Głosy księży domagających się 
ustanowienia stałej administracji 

kościelnej na Ziemiach Zachodnich
(f) N ieustannie n a p ływ a ją  z 

całego k ra ju  a, szczególnie z za
chodnich w o jew ództw  P o lsk i 
głosy duchow ieństw a k a to lic 
kiego,; k tó re  domaga się z l ik w i
dowania stanu tymczasowości 
w  a d m in is tra c ji koście lnej na 
Z iem iach Zachodnich.

W  Bydgoszczy odbyła się 
kon ferenc ja  S ekc ji Księży przy 
Z B oW iD  z udzia łem  k ilk u 
dziesięciu duchow nych z te re 
nu w o j. bydgoskiego. Po ożyw io 
pej d ysku s ji uczestnicy kon fe 
re n c ji u c h w a lili rezo luc ję  s tw ie r 
dzającą m. in .:

„M y , księża w o j. bydgoskie
go ośw iadczam y, że pismo Rzą
du Polskiego w  spraw ie  u tw o 
rzenia sta łych o rd yn a ria tó w  na 
Z iem iach Zachodnich, jes t zgod 
ne z naszym interesem  narodo
w ym , z potrzebam i re lig ijn y m i 
i d latego popieram y je  w  całej 
rozciągłości.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że prośby nasze i żądania w ie r
nych zostaną pozytyw nie  za
ła tw ione  dla dobra Narodu P o l

skiego, Kościo ła ka to lick iego  i  
powszechnego po ko ju “ .

Administrator diecezji 
warmińskiej popiera 

żądanie parafian
A d m in is tra to r d iecez ji w a r

m iń sk ie j ks. d r  T. Bensch p rzy 
ją ł delegację pa ra fian  z pow ia 
tów : L id zb a rk , Iław a , G iżycko 
i Susz, k tó ra  w ręczyła  mu p i
smo do Episkopatu, domagające 
się z likw id o w a n ia  stanu tym cza
sowości w  a d m in is tra c ji kościel 
ne j na ziem iach zachodnio- 
północnych.

O pow iadając de legacji ks. d r  
Bensch ośw iadczył, ie  popiera 
żądanie pa ra fian  i przekaże p i
smo na ręce Episkopatu.

*
Dn ia 6 bm. udała się do re 

zydenc ji ad m in is tra to ra  d ie 
cezji ks. in fu ła ta  W ro n k i w  
Gdańsku specja lna delegacja, 
złożona z księży ka to lick ich  i 
św ieckich działaczy k a to lick ich  
w  celu złożenia pisma w  spraw ie 
uregu low an ia a d m in is tra c ji ko
ście lne j na Ziem iach Zachod
nich.

Odsprzedaż zioła i walut 
nie wymaga żadnych formalności 
Wjjaśpienie Narodowego Banku Polskiego

( f)  D o  N a ro d o w e g o  B a n k u  P o l
s k ie g o  n a p ły w a ją  z a p y ta n ia  osób 
z a in te re s o w a n y c h  co do  sposobu, w  
ja k i  o d b y w a  się  o dsp rze d aż  p os ia 
d a n ych  w a lu t o b c y c h , m o n e t zlo> 
ty c h , z ło ta  t p la ty n y .

W  z w ią z k u  z ty m  N a ro d o w y  B a n k  
P o ls k i w y ja ś n ia , źe p rz y  o d p rz e d a 
ży  N w c io w e in u  B a n k o w i P o ls k ie 

m u  w s p o m n ia n y c h  w a r to ś c i d o  d n ia  
13 bm . w łą c z n ie  n ie  za cho d z i 
trze b a  w y p e łn ia n ia  ja k ic h k o lw ie k  
bądź fo rm u la rz y  lu b  p o d a w a n ia  n * "  
z w is k a  o d sp rze d a ją ce go . P o k w ito 
w a n ie  im ie n n e  N a ro d o w y  a a n . 
P o ls k i w y s ta w ią  ty lk o  w  w y p a d -
ku, gdy aą4a tęgo
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S zta fe ty  m łodzieżow e z m e ld u n k a m i na I I  Ś w ia to w y  
K ongres O brońców  P o ko ju

Handlarze śm ierci wyznaczają
kongresmanów w USA

Harcerze ze szkoły podstaw ow ej N r 97 w  W arszawie, sk łada ją  m eldunek podczas dz ie ln icow e
go W iecu P oko ju  na Ochocie Foto a r

Właściwie wychowywać młodzież SPP
Szkoły Przysposobienia Przem ysłowego sta

now ią  jeden z poważnie jszych odc inków  na
szej w a lk i o nowe kad ry , są bow iem  n a j
ba rdz ie j masową fo rm ą  szkolenia w y k w a li f i
kow anych  robo tn ików .

Zadaniem  SPP jest um ożliw ien ie  m łodzieży, 
zwłaszcza ch łopskie j, dobrego opanowania za
wodu, o tw a rc ia  przed nią  szerokich m oż liw o - . 
ści, ja k ie  sta ją  przed rob o tn ik iem  w  Państw ie 
L u do w ym  — m ożliwości dalszej na uk i i zdo
bycia w ysok ich  k w a lif ik a c ji zawodowych. Za
daniem  ich jest dostarczenie przem ysłow i p ra 
cow n ików , przygotow anych do zawodu, uśw ia
dom ionych po lityczn ie , w ychow anych w  duchu 
socja lis tycznej m ora lności, wdrożonych do 
św iadom ej dyscyp liny  pracy, zd row ych  f i 
zycznie.

Jak w yka za ły  dotychczasowe doświadcze
nie, absolwenci SPP, m ając za sobą przeszko
len ia  teoretyczne i praktyczne, szybko opa
n o w u ją  zawód, do którego się przysposobili 
i  częstokroć w y ró żn ia ją  się w  pracy, ja k  np. 
w  Pafawagu we W roc ław iu , gdzie większość 
m łodzieżow ych p rzodow n ików  stanow ią b y li 
uczn iow ie SPP. Coraz częściej też poszczególne 
zakłady przem ysłow e proszą o przydzie len ie  
im  w ychow anków  SPP. N ierzadk ie  są rów nież 
lis ty  od rodzin  uczniów , w  k tó ry c h  rodz iny 
dz ięku ją  szkołom  za „w yp row adzen ie  dzieci 
na lu d z i“ .

Is tn ie je  jednak i „od w ro tn a  strona m edalu“ 
—  w yp ad k i z łych w y n ik ó w  wychowawczych. 
A  oto k ilk a  na jdrastyczn ie jszych p rzyk ładów :

Do jedne j z fa b ry k  pod Łodzią przy ję to  
osta tn io  200 absolw entów  SPP. Rozmieszczono 
ich w  poszczególnych działach p ro du kc ji. Od
dano im  na in te rn a t jeden z now ych budyn 
ków . Po k ilk u  dniach k ie ro w n ik  dz ia łu  perso
nalnego fa b ry k i został zasypany zewsząd pre
tensjam i. W m iasteczku grupa absolwentów  
urządziła  burdę po p ijanem u; w  in te rnacie  
n o w i loka to rzy  zdążyli poniszczyć urządzenia, 
k i lk u  z n ich jaskraw o  zlekceważyło przepisy 
o socja listycznej dyscyp lin ie  pracy. Sytuacja, 
powstała w  fabryce pod Łodzią, nie jes t w y -  

. ją tkow a . Narzekania na zachowanie części 
“ m łodzieży z SPP, na nięzdysc:©Unowanię,: na 
skłonności do burd, da ją się słyszeć i w  n ie 
k tó ry c h  innych ośrodkach przem ysłow ych, ja k  
np. w  Sosnowcu, w  S iem ianow icach na Śląsku, 
w  Żarow ie  na D. Śląsku.

O czyw iście można i trzeba wyciągać odpo
w iedn ie  konsekw encje w  stosunku do te j.n ie 
zdyscyp linow anej części m łodzieży. A le  trzeba 
też kategoryczn ie s tw ie rdz ić , ze za pow slaw a- 
n i l  podobnych sy tua c ji ponosi odpow iedzia l
ność nie ty lk o  m łodzież, ponoszą row m ez od
powiedzialność n iek tó rzy  n iew łaśc iw i w ycho
w aw cy. Uczn iow ie SPP re k ru tu ją  się sposrou 
m łodzieży w  w ieku  17 — 20 la t, k tó re j dzie
c ińs tw o up łynę ło  w  ciężkich, a często dem ora
lizu ją cych  w arunkach  okupacyjnych.

S kie row anie  ich  na w ła ś c iw e . to ry  jest za
daniem  szkoły. Zadanie to, ze względu na w ie l
k ie  zróżnicowanie te j m łodzieży —  nie jest 

, ła tw e  i w ym aga specjalnego systemu w ycho
wawczego i specja ln ie starannego doboru kad r 
w ychowawczych. Tymczasem w  w ie lu  szko
łach dotychczasowy, „system “  w ychow ania  no
s ił cha rak te r jakiegoś d ry lu . Ton ten w p ro w a 
dza li częstokroć w ychow aw cy, k tó rzy  .laiU w l~  
kazała analiza, b y li w  w ie lu  w ypadkach 
...przedw ojennym i podoficeram i. Jasna rzecz, 

że ci ludzie  n ie  p o tra f ili ze swych w ychow an

ków  stw orzyć typ u  nowego człow ieka —  ro 
bo tn ika  socjalistycznego zakładu pracy.

Podniesienie poziom u k a d r ¡3PP i  zm iana 
systemu wychowawczego jest zadaniem, k tó re  
stanęło obecnie przed departam entam i Szkole
nia  Zawodowego resortów  przem ysłowych.

Wstępne k ro k i na drodze do po p ra w y już  
zostały zrobione. Przeprow adzono selekcję 
wśród dotychczasowych k a d r w ychowawczych 
i  uzupełn iono je  absolw entam i liceów  peda
gogicznych i b y ły m i w ychow ankam i SPP. Na 
sześciotygodniow ym  ku rs ie  zapoznano w ycho
w aw ców  z radz ieck im  systemem pedagogicz
nym .

To jednak nie  wszystko.
P rzy  szkołach po w in ny  powstać — ja k  to 

zresztą by ło  przew idziane w  statucie — K o m i
te ty  Opiekuńcze, do k tó rych  w e jdą  przedsta
w ic ie le  o rgan izac ji p a rty jn e j, rad y  zakładow ej 
i d y re k c ji zakładu pracy, w  k tó ry m  m łodzież 
SPP p ra k tyku je . K o m ite ty  po w in ny  w spó ln ie  
z dyre kc ją  szkół i w ychow aw cam i opracować 
p lan wychow aw czy, odbywać żebrania z m ło 
dzieżą, zająć się zaopatrzeniem  szkół i in te r
natów , kon tro low ać jakość i ilość odżyw ienia 
m łodzieży, dop ilnow yw ać, aby w szystk ie  w a 
ru n k i przew idziane w  statuc ie  b y ły  do trzym y
wane.

Ponadto m łodzież SPP pow inna być w c ią 
gana do życia zakładu pracy. Należy czuwać 
nad tym , aby m a js tro w ie  i brygadziści s ta ran
n ie j niż dotychczas uczy li zawodu m łodych 
p raktykan tów '. Na leży każdem u z n ich w yzna
czyć harm onogram  jego robót, za którego w y 
konanie będzie odpow iedzia lny, wciągać p ra k 
tyka n tó w  do w spó łzaw odn ictw a a dobre w y 
n ik i ich pracy nagradzać p rem iam i.

Z M P  fab ryczny  i te renow y pow in ien  z b li
żyć się do organ izac ji szkolnych, k tó re  często 
b y ły  pozostaw iane sam ym  sobie. Fozaszkolne 
zajęcia i  ro z ry w k i m łodzieży SPP nie p o w in 
ny odbywać się w  zam kn ię tym  ko le samych 
uczniów, ale przy  współudzia le m łodzieży z za
k ła d u  p racy ł z m iasta pod k ie ru n k ie m  m ie j
scowego ZM P.

M łodzież z SPP — to należy podkreślić  — 
m usi żyć ze i społeczeństwem, a n ie  na m a rg i
nesie, ogólnego życia.

O tym , ja k  dobre w y n ik i p rzynosi ha rm o
n ijn a  współpraca w szystk ich  czynn ików  przy 
w ych ow yw an iu  m łodzieży SPP — świadczą 
p rzyk ła d y  szkół przem ysłu ciężkiego np. w  
T arnow sk ich  Górach, w  Żarach (N r 20), 
w  B ie lsku. W łaściwa postawa k ie ro w n ic tw a  
tych  szkół, udzia ł uczn iów  w  życiu zakładu 
pracy, życzliwość, jaką  otacza SPP załoga 
m ie jscow ych zakładów  p racy i całe społeczeń
stw o — to przyczyny, d la  k tó rych  absolwenci 
tych  szkół cieszą się wszędzie najlepszą op in ią.

Abso lw enci SPP, zgrupow an i w  Domach 
M łodego R obotn ika, muszą, nadal, m ieć s taran
n ie  dobranych w ychow aw ców , a co na jw aż
niejsze — muszą być otoczeni życz liw ą opieką 
w  sw ym  now ym  zakładzie pracy. Zwłaszcza 
organizacja p a rty jn a  i  Z M P  po w in ny  dołożyć 
’w sze lk ich  starań, aby m łodzi rob o tn icy  ja k  
najszybciej, zespo lili się z całą załogą..

M łodzieży trzeba pomóc w  sam ow ychow y- 
w an iu . T rzeba pomóc w ychow yw ać w  da l
szym ciągu te nowe kad ry , k tó re  będą coraz 
ba rdz ie j .masowo zasila ły  zakłady pracy, k tó re  
stanow ić będą w ie lką  część masy w y k w a li f i
kow anych rob o tn ików  —  rea liza to rów  P lanu 
C-letniego.

„W  Stanach Z jednoczonych da 
w a ł się odczuć b ra k  przedw ybor 
czego podniecenia“ . „ Zain te reso
wanie w yborców  by ło  n iezbyt 
w ie lk ie “ . „ Przed ekranam i u licz  
nym i, na których, podawano w y 
n ik i w yborów , by ło  ca łk iem  p u 
sto“ . Tego rodza ju  w iadom ości po 
daw a ły  agencje zachodnio- euro 
pe jskie  i am erykańskie , — AFP, 
Reuter, U n ited  Press — op isu jąc 
nastro je  w  d n iu  g łosowania w 
Stanach Zjednoczonych. W to rko  
we w yb o ry  do Kongresu, w  cza
sie k tó rych  w yb rano  nową Izbę 
Reprezentantów, 13 senatorów, 
32 gubernatorów , nie w y w o ła ły  
znaczniejszego zainteresowania 
w  społeczeństwie am e rykań 
skim .

F rekw encja  wyborcza w y n io 
sła zaledw ie ok. 40 procent. N ie 
tru d n o  to zrozumieć. „Bez wzglę  
du na to, k tó ra  pa rtia  w yg ra  — 
zwycięzcą będzie w  każdym  ra 
zie w ie lk i k a p ita ł“  —  pow iedz ia ł 
jeden z dz ienn ika rzy am erykań 
skich, cha rakte ryzu jąc sens a- 
m erykańsk ich  w yborów .

Cała szumna kam pan ia  przed
wyborcza by ła  w  gruncie  rzeczy 
ty lk o  rozrek lam ow anym  poje - 
d yn l^em  dwóch w ie lk ic h  f irm  
konkurency jnych , w alczących o 
pierwszeństwo w  zyskach. A le  
obie f irm y  m ają  jednakow e ce
le. Obie pa rtie , zarówno dem o
kra tyczna  ja k  i repub likańska  
reprezentu ją  w ie lk i k a p ita ł, obie 
pop iera ją  ca łkow ic ie  agresywną 
w o jenną p o lity k ę  rządu am ery -  
kańskiego na arenie m iędzynaro 
dowej. Obie z rów ną zaciętością 
prześladują ruch  postępowy w  
Stanach Zjednoczonych, wzm a - 
gają p o lic y jn y  te rro r, sięgając

do wzorów , k tó rych  inaczej ja k  | 
faszystow skim i nazwać nie m o
żna.

1 proc. głosów wystarcza 
do wyboru kongresmana
Społeczeństwo am erykańskie  

ma n iew ie le  do powiedzenia w 
„dem okra tycznych“  w yborach 
członków  Kongresu. Poważna 
część ludności am erykańsk ie j po 
zbawiona jest w  ogóle prawa 
głosu. Podatek w yborczy, w ym a 
gany cenzus naukow y i tym  po 
dobne przeszkody un ie m oż liw ia 
ją  M urzynom  i  b ia łe j biedocie, 
szczególnie na P o łudn iu  — wzię 
cie udzia łu  w  głosowaniu. 
„P rzeds taw ic ie li lu d u “  w yb ie ra  
n ie jednokro tn ie  m in im a ln y  od
setek wyborców . Senator B iibo , 
jeden z na jba rdz ie j reakcy jnych  
p o lity k ó w  na po łudn iu  USA, w y  
brany został do jednego z po
przednich Kongresów  na podsta 
w ie  2 proc. głosów w yborców . 
Członkow i Izby  Reprezentantów 
E llenderow i ze stanu Lu iz jana  
w ysta rczy ło  3 proc. głosów, a je 
go koledze — senatorow i ze sta 
nu P o łudn iow a K a ro lin a  —  M ay 
bankow i — naw et 1 proc. Stosu
nek ten u trzym a ł się i w  czasie 
w to rko w ych  w yborów .

Również na w yb ó r kandyda -  
tów , w yborcy  nie m a ją  żadnego 
w p ływ u . K an dyd a tów  na po-

Z. B ro n ia re k  \
gu ły  kandyda tów  w ygodnych a- 
m erykańsk im  ko łom  przem ysło
w ym  i  finansow ym .

Wspólnik Al Capone‘a
kandydatem w Chicago
Na stanow isko szeryfa pow ia 

tu  Cook, w  k tó ry m  leży Chica
go, kan dyd u je  z ram ien ia  demo 
k ra tó w  n ie ja k i G ilb e rt, kap itan  
p o lic ji, znany z tego, że przez 
13 la t  op iekow a ł się szajką osła 
w ionego A l Capone‘a. Korespon 
dent „Associated Press“ , Ro
be rt L . Gowe donosi p rzy  tym , 
że szajka ta, pod k ie ro w n ic 
tw em  R a lph  Capone‘a is tn ie je  
nadal, u trzym u ją c  k o n ta k ty  z 
m ie jscow ym i w ładzam i p a r ti i 
dem okra tycznej. W  stanie New 
Jersey w yb o rcy  b y l i św iadka
m i skandalu, w yw ołanego przez 
sześciu dem okra tycznych p o lity -  
k ie rów , k tó rzy  w  c iągu dwóch 
la t w y łu d z ili od w ła d z .m u n ic y - 
pa lnych Jersey C ity  ponad 415 
tys. do la rów  — rzekom o na fun  
dusze pa rty jne , a w  rzeczyw i - 
stości do w łasne j kieszeni. W  
N ow ym  Jo rku  w y k ry to , że gang 
sterzy i  bookm acherzy p ła c il i po 
l ie j i  no w o jo rsk ie j ła p ó w k i w  
wysokości ponad m ilio n  do la
rów . B u rm is trza  m iasta—demo

W  stan ie północna D a - , cżano akc ję  w a lk i o pokó j, pod 
kota k ie ro w n ik  kam p an ii w y -  k tó re j hasłem  szły do w yb o ró w  
borczej p a r t i i dem okra tycz- j pa rtie  postępowe, 
nej w ezw ał swego k o n trk a n - j N ie ma Zasadniczych różn ic  
dydata rep ub lika n in a  do w a lk i , m iędzy p o lity k ą  obu re a k c y j-  
wręcz, by wykazać „czy j k a n d y - | nych, służących po lityce  agresji, 
dat je s t lepszy“ . W  stanie M as- ! am erykańskich , bu rżua zy jnych  
sachusetts, kandyda t re p u b lik a - j p a rtii.  A le  w  1948 ro ku  p a rtia
nów na stanow isko gubernatora 
zaproponował swemu k o n trk a n 
d yd a tow i bieg na 100 ja rdó w , 
by zadem onstrować ogółow i, „że 
nie je s t jeszcze zby t s ta ry  na to 
stanow isko“ .

Trudna walka partii 
postępowych

Biegi, skok i i  lo ty  m a ją  na 
celu og łup ien ie  społeczeństwa 
am erykańskiego. A le  nie ty lk o  
do tak ich  m etod u c ie k ły  się o- 
bie pa rtie . Żeby „udem okra - 
tyczn ić “  w yb o ry , cała prasa, rs  
d io  i w szystk ie  środki p ropa
gandowe p rzys tą p iły  do akc ji, 
rozpętu jąc z nową siłą h is te rię  
wojenną. F B I — ta jn a  po lic ja  
śledcza — am erykańskie  gesta
p o  — przy  w yda tne j pomocy 
„k o m is ji badania dzia ła lności 
an tyam eryka ńsk ie j“  wzm ogła (.- 
resztow ania i  te rro r, by zastra
szyć społeczeństwo i spara liżo
wać akcję  p ra w d z iw ie  postępo
w ych jego sił.

P a rtia  Kom unistyczna, P a rtia  
Postępowa, A m erykańska  P a r-

dem okra tyczna zw ycięży ła  w  
w yborach prezydenckich , gdyż 
szerm owała wobec w yb orcó w  
dem agogicznym i ob ie tn icam i 
prowadzenia poko jow e j p o lity 
k i. Naród am erykańsk i p ra gn ą ł 
i pragn ie pokoju. P ra k tyka  w y 
kazała jednak, że ówczesne ha
sła przedwyborcze T rum ana  
b y ły  b lu ffe m . Że w  zb ro dn i
czym w spó łzaw odn ic tw ie  żarów  
no dem okraci ja k  i re p u b lik a 
nie pcha li S tany Zjednoczone 
na drogę w ojennych aw an tu r, 
d ław iąc resztk i swobód dem o
kra tycznych , tęp iąc wolność i  
prześladując bo jo w n ików  o po
kó j.

O bie pa rtie  — w rog ie  narodo 
w i am erykańskiem u, w rog ie  po 
k o jo w i i dem okrac ji, rozpętu
jąc  hecę w ojenną godnie s łuży
ły  in teresom  am erykańsk ich  
producentów  bron i.

Na fa l i  w zrasta jące j nagonki 
w o jenne j, zaostrzającego się te r
ro ru , prześladowań i  rep res ji e- 
iem entów  postępowych, re p u b li
kanom  udało się zm obilizow aćv'  1- * k •' *  A J M i u n o w i Ł w  * *  -. x  u s l ^ J J U w a ,  r u n u , '  A a n n r v a  *- u i  Ł

słów, senatorów czy gubernato - k ra tę  0 'D w ye ra , prezydent T ru -  j t ia  P racy p ro w a dz iły  swą kam - j na jczarnie jszą reakcję  i w y b o 
rów  w yb ie ra  n ie  ludność, ale m an w ys ła ł pośpiesznie na ...am ; panję w yborczą w  n iezw yk le  rzystać niezadowolenie części
zam knięte kon w e n tyk le  p a r ty j-  basadora do M eksyku. i c iężkich w arunkach. W 17 o k - j w yborców  z p o lity k i T rum ana.
ne zawodowych p o lity k ie ró w , k ie  j R epub likan ie  n ie  są b y n a j-  ( ręgu w yborczym  Nowego J o r- 1 Dem okraci zachow ali nieznacz-

ch inam i p a r ty jn y m i“ . A  „m ach i 
n y “  te  często opanowane są 
przez elem enty z przestępczego 
pó łśw ia tka . W yb ie ra ją  one. z re -

75.000 km  bez rem on tu  sam ochodu

ra jących  poszczególnym i „m a  -  I m n ie j lepsi od swych skorum po- | k iT  kandydow a ł p rz e d s ta w ic ie l! ną większość w  Kongresie, ale
A m eryka ńsk ie j P a r t ii P racy — j u tra c ili sporo głosów. A  pom a- 
V ito  M arcanton io , dotychczaso- ga li rea kcy jn ym  pa rtiom  w  ogłu 
w y  członek Izb y  R e p re se n ta n -1 p ian iu  am erykańskiego społe- 
tów . Dem okraci i re p ub lika n ie  czeństwa — przyw ódcy obu cen- 
w b rew  zw ycza jow i u tw o rz y li ¡ t ra ł zw iązkow ych A F L  i  CIO. 
b lok  w yborczy, wysiewając I N astąp iła  w ym iana  fo te li w  
wspólnego kandydata  —  James Izb ie  R eprezentantów  i  Senacie 
G. Donovana. j m iędzy godnym i siebie rea kc jo -

R edaktorzy reakcy jnych  dzień n is tam i. T ak skończyła się k o - 
Dewey m óg ł p łac ić  ta k  w yso - j n ików , w ydáw anvch w  ję zy - j m edia „dem okra tycznych  w yb o - 

k ie  łapów k i, ponieważ zw iązk i z i kach obcych d la  im ig ran tó w , j ró w “ , k tó ra  pokazała raz jesz-
szcze całe antydem okratyczne, 
faszystowskie oblicze „am e -

w anych kolegów. G uberna to r 
stanu N ow y Jo rk  Thom as E. 
Dewey obiecał łapów kę w  w y 
sokości 70.000 do la rów  swemu 
zastępcy Joe H an leyow i, by 
zrzekł się na jego rzecz kan d y 
d a tu ry  na to stanowisko.

Powiernicy W all Street

„Chase N a tion a l B a n k “  przyno j od by li specja lne zebranie, na 
szą m u w ie lk ie  zyski. Jego j k tó ry m  u ło ży li p lan  kam oan ii 
„p rzy tłacza jące“  zw ycięstw o w  ; p rzec iw ko  M arcanton io. W sku- ryka ń sk ie j de m okra c ji“ . A  na 
w yborach n ie  m ia ło  n ic wspólne | tek  tych  m anew rów , te rro ru  i \ ród  am erykańsk i stanął przed
go z dem okracją, a zato bardzo 
w ie le  z łapów kam i, k tó ry m i o- 
p ła c ił „w yb o rcó w “ .

K andydac i obaw ia jąc się je d 
nak, że zbyt ja w ne  zw iązk i z 
W a ll S treet nie są najlepszą re 
klam ą — uc ieka li się do n a jb a r- 
dz ie ’1 fan tastycznych . sztuczek, 
by odw rócić  uwagę w yborców  
od spraw  zasadniczych. Senator 
W ill ia m  Benton, b y ły  podsekre
ta rz  stanu p ro w a dz ił swą kam 
panię ...w he likopterze.

szykan p o lic ji am erykańsk ie j, j perspektyw ą dalszej faszy- 
je d yn y  przedstaw icie l postępo- ; zacji dalszych zbro jeń i w o - 
w y  i  obrońca p ra w  rob o tn ików  : jennych  przygotow ań. S tanął
w  Izbie Reprezentantów  nie  o- 
trz y m a ł w iększości głosów. Po
dobnie postępowały „w ie lk ie  
p a rtie “  i  stojąca na ich us łu 
gach po lic ja  am erykańska w  

i innych  m iejscowościach U czy
niono wszystko, by  lud  am ery
kańsk i nie m ia ł w  ogóle przed
s taw ic ie ls tw a  w  Kongresie. Ze

naród am erykańsk i przed ko 
niecznością wzmożonej w a l
k i p rzeciw ko handlarzom  śm ie r
ci i ich agentom. Ponad 2,5 m i
liona  podpisów pod sztokholm 
skim  apelem wykazało, że m im o 
te rro ru , h is te r ii w o jenne j, p rze
śladowań wszystkiego, co postę
powa — w a lka  ta trw a  z nie

szczególną zaś zaciętością zwal i zm niejszoną siłą.

Serdeczne, przyjacielskie 
pozdrowienia dla narodu polskiego

Drodzy P rzy jac ie le , ludzie - C  ;  O h m e m n i u  ' osta tn ie j w o jn ie  m nóstwo swych
oracy w  nowej, dem okra tycznej U c f  i ;  Ł f l / f  u a t U l t /  na jlepszych synów i córek,
................... - ......................................  ................................................................  w strę tna  jes t sama m yśl o no -Polscc! W  im ie n iu  k o le k tyw u  

i Centralnego Państwowego Tea- ; 
t ru  K u k ie łe k  i m oim  w łasnym  
proszę Was o p rzy jęc ie  serdecz
nego, p rzy jac ie lsk iego pozdro
w ien ia  7. o ka z ji M iesiąca pogłę
bien ia p rzy jaźn i po lsko-radziec-

! “  M y. p racow nicy K o -  ttS S Z Z Ć JZ S .
kie łek , wszyscy m ile  w spom i- , budowę Jrasy^ w ^ Z  i^ o tw a rto  domo ie  wgzy6cy UCZc iw i ludzie

A r ty s ta  L u d o w y  R S FR R , 
L a u re a t N a g ro d y  S ta l in o w s k ie j

lepszą, piękn ie jszą, n iż  była  
daw n ie j. Cieszyła nas o lb rzym ia  
skala rob ó t p rzy  odbudow ie i 
rozbudow ie W arszawy.

W  czasie naszego pobytu  w

w e j w o jn ie , p rzygotow yw anej 
przez im p e ria lis tó w  ang lo-am e- 
rykańsk ich .

W iem y, że 18 m ilio n ó w  Pola
ków  podpisało A pe l Sztokholm 
ski, odpow iada jąc stanowczym

ruch na moście S ląsko-D ąbrow -

K ie row ca  samochodowy W y tw ó rn i Sprzętu K om unikacy jnego  
tow . Bolesław  P a rfińczyk , p rze jecha ł na samochodzie m a rk i 
„S koda“  75.000 km  bez rem ontu. K om is ja  rzeczoznawców orze
k ła , iż  wóz nadaje się w  da lszym  ciągu do eksp loatac ji i m o
że jeszcze przejechać dalsze k ilkadz ies ią t k ilo m e tró w  do czasu 
kap ita lnego rem ontu. Bolesław P a rfiń c z y k  b y ł n ie jednokro tn ie  
w yró żn ia ny  we w spó łzaw odn ictw ie  pracy, organ izow anym  na 

teren ie  W y tw ó rn i Fo to  a b

i dm  spędzone w  Polsce i  ‘ oba b rz e rt kra- nowei Po,ski tak Bamo n ienaw ‘ -
. nasze występy, wszędzie górą- 'f i f ?  .S  „  dzą podżegaczy wojennych, jak
i co w ita ne  przez gościnny i p rzy - ^ is ły .  ^nlekt.tw w th ó ?  1 n ienaw idz i ich cały naród ra-

ja c ie lsk i naród Waszego k ra ju , mew, ze i nasz k o le k ty w  w m o .. dz ieck i wszyscy ludzie dobrej 
W spom nienia te są m eroz- swą skrom ną cegie łkę w  dzie ło , wolj we w szystk ich  krajach 

dzie ln ie  związane z obrazam i na Waszego budow nic tw a, <tejąc j świata pUCh obrońców pokoju 
tchn ione j, tw órcze j pracy, k tó re j ; Łodz i koncert na rzecz d - ; ro in ie  j  rozszerza się, a jego po- 
św iadkam i by liśm y  na każdym  szu O dbudow y S to licy . >

W  czasie naszych w ystępów  w  
fab rykach  W arszawy, Łodzi,
K rakow a , W roc ław ia , B ie lska i

k roku . Zachw yca ł nas entu' 
zjazm, z k tó ry m  odbudow ujecie  
Waszą ukochaną stolicę, W a r
szawę, s tara jąc się uczynić ją innych  m iast P o lsk i, ro b o tn ic y , . . .  - . . . .  Tr .

i robotn ice  z dumą i miłością ! sk ich p rzy ja c ió ł po I I  Wszech-

tężna fa la  przeciwstawna się 
w szys tk im  us iłow an iom  podże
gaczy do now e j rzezi.

Piszę ten lis t  do m ych p o i-

Z ZAGADNIEŃ PARTYJNYCH

Śladem wytycznych uchwały K C PZPR  
„O zadaniach organizacji partyjnych  

w przemyśle węglowym”
S tefan  A n to ls k iDaleko, na szarym  końcu znaj 

dow a ły  się kopa ln ie  D o lnoślą
skiego Z jednoczenia P rzem ysłu 
W ęglowego w  1949 r. Z jednocze
nie  w  ub. ro ku  w ykona ło  plan 
zaledw ie w  84,9 proc. p rzy  o < 
proc. p lanow anej wydajności.

W szystkie n iem a l przyczyny 
opóźnień, ham ujące rozw ó j p ro 
cesu p ro d u kc ji, o k tó rych  mowa 
W uchwale B iu ra  O rgan izacy j
nego K C  PZPR „O  zadaniach 
o rgan izac ji p a rty jn ych  w  prze
m yśle w ęg low ym “  — dz ia ła ły  w  
naszych kopaln iach. S tud iu jąc  
uchwałę, ja k  w  zw ierc iad le  od
na leź liśm y siebie, nasze b ra k i w 
p racy p a rty jn e j, nasze zaniedba
n ia  i błędy.

Na czoło zagadnień, k tó re  m u
s ia ły  rozw iązać kopa ln iane o r
ganizacje pa rty jne , by sprostać 
zadaniom  sto jącym  przed zagłę
biem  w a łb rzysk im  w  P lan ie  6- 
le tn im , wysunęła się sprawa w al 
k i o podniesienie w ydajności 
pracy.

W  I kw a fta le  br. osiągnięto 93 
proc zaplanow anej w ydajności, 
w  I I  103,6 proc., w  I I I  ju ż  108,6 
proc W trzech pierwszych kw a r 
ta lach kopa ln ie  w a łb rzysk ie  
w yko n a ły  plan w 100,8 proc.

W skazania uchw a ły  B iu ra  O r
ganizacyjnego n a jle p ie j zostały 
zrozum iane i wykonane w ko 
pa ln iach „Thorez“  i „B o les ław  
C h rob ry  ‘

D z ięk i czemu kopa ln ie  te zdo- 
byK- przodujące m iejsce ju ż  nie 
ty irto  w . naszym zjednoczeniu, 
ale nawet w całe j Polsce, w y k o 
nu ją c  w I I I  kw a rta le  br. prze
szło 110 proc. p lanu każda? 
Gdzie są źródła" poważnych suk
cesów p ro dukcy jnych , osiągnię
tych przez te kopa ln ie  w re a li
zacji zobowiązań październ iko-

I  s e k re ta rz  K o m ite tu  M ie js k ie g o  P Z P R  w  W a łb rz y c h u

la po raz p ierw szy w  czasie swe
go is tn ien ia  116 proc. p lanu paź
dziern ikow ego, kop. „B o les ław  
C h ro b ry “  do 6 bm. dala 70.000 
ton ponadp lanow ej p rodukc ji.)

Pierwszy warunek —  
obłożenie przodków

Przede w szystk im , p ra w id ło 
wa organizacja pracy, w  czym 
na jw ażnie jsze — plan obłożenia 
przodków . Ten odcinek w a lk i o 
w ęgie l organizacje p a rty jn e  w 
obydw u kopaln iach p o tra k to w a 
ły  z na jw iększą uwagą. T u  bo- 
w ięm  decydowała się wysokość 
wydobycia.

Lu dz i na p rzodk i zdobyto 
przez zm niejszenie obsady robót 
ubocznych. Uzyskano to  przede 
w szystk im  dz ięk i w prow adzen iu  
akordu dla m oż liw ie  n a jm ię k 
szej ilości prac pomocniczych. 
Np! przodu jący w  Polsce szyb 
„J a n “  (k tó ry  pierwszy w  Polsce 
przekraczając zobowiązania paź
dziern ikow e, w  dn. 5 bm. w y k o 
na ł tegoroczny p lan wydobycia) 
— jest w  92 proc. zakordow a- 
ny. Zakordow ane są robo ty  u - 
boczne i transp o rt na dole, prze
k ładka  i u trzym yw a n ie  robót. 
Na pow ie rzchn i d la  wszystkich 
prac poza b iu ro w y m i, w p ro w a 
dzone są norm y. B y ł to w y n ik  u 
porczyw ej pracy o rgan izac ji od
dzia łow ych i g ru p  zw iązkow ych, 
k tó re  s taw ia ły  system atycznie 
to zagadnienie na zebraniach 
p a rty jn y c h  i  naradach w y tw ó r
czych. •

Samo zaakordowanie robót 
pomocniczych nie  rozw iąza łoby

ivych? (Kop. „T ho rez“  w yko na - is to tn e j spraw y obłożenia przod-

ków , gdyby jednocześnie n ie  pro 
wadzono us iln ie  p o lityczn o -w y - 
chowawczej rob o ty  wśród m ło 
dzieży.

W  kop a ln i „T ho re z“  p racu je  
w  różnych oddziałach i b ryg a 
dach w ie le  m łodzieży (m. in. ok. 
200 absolwentów  SPP). K o m ite t 
p a rty jn y  oddelegował całą g ru 
pę doświadczonych tow arzyszy 
z tow . Duplagą, członkiem  egze
k u ty w y  na czele do pom ocy w  
pracy ZM P.

W y s iłk i te n ie  pozostały bez 
rezu lta tów . Absencja wśród m ło 
dzieży SPP spadła do m in im um . 
N ie liczn i SPP-owcy, k tó rzy  u le 
ga ją z łym  w p ływ o m  (a lkoho
lizm , opuszczanie się w  pracy) 
są zapraszani przez a k tyw is to  w 
p a rty jn y c h  na rozm owy. W  cza
sie tych rozm ów towarzysze 
w n ik a ją  w  osobiste tro s k i m ło 
dych i s ta ra ją  się dociec p rzy 
czyny ich błędów, rozw inąć szla
chetną am bic ję  przodowania w 
pracy. Spośród 80 SPP-owców  
z ostatn iego tu rnusu , 60 pracuje 
na w ęg lu  na ró w n i ze starszym i 
gó rn ikam i.

Inaczej jest n iestety w  ko p a l
n i „W ik to r ia “ , gdzie organizacja 
p a rty jn a  nie p o tra fiła  rozw inąć 
w a lk i o lu dz i do pracy na przod
kach, ta k  wśród starszych gó r
n ik ó w  ja k  i m łodzieży.

Zdarza się, że na n iek tó rych  
oddziałach w  „ W ik to r i i“ , g ó rn i
cy odm aw ia ją  pracy z m łodzie
żą. O rganizacje oddzia łowe me 
reagu ją na to z niezbędną sta
nowczością, n ie  um ie ją  z l ik w i
dować tego szkodliwego z ja w i
ska. K opa ln ia  dotąd nie ma pe ł
nego obłożenia, co oczyw iście

jes t jedną z g łów nych przyczyn 
nie w ykonan ia  przez n ią  planu.

W  p ierw szych trzech k w a rta 
łach b r. ko p a ln i zabrakło ok. 12 
proc. do w ykonan ia  p lanu.

Stosunek do dozoru
W łaściw a organizacja pracy 

w  kopa ln i, je j w y n ik i zależą w  
znacznej m ierze od p racy dozo
ru , od jego poczucia odpow ie
dzialności, au to ry te tu , od zrozu
m ienia przez załogę konieczno
ści św iadom ej dyscyp liny .

W  kopa ln iach  „B o les ław  Chro 
b ry “  i  „T horez“  organizacja p a r
ty jn a , rada zakładow a i ad m in i
s trac ja  w spó ln ie  ana lizu ją  tru d 
ności, ja k ie  u ja w n ia ją  się na 
różnych odcinkach pracy. O rga
nizacja p a rty jn a  m o b ilizu je  po
lityczn ie  załogę do usuwania 
trudności, zawsze jednak  bacząc 
na to, by n ie  w chodzić w  kom 
petencje dozoru, by n ie  naruszać 
jednodśobowego k ie ro w n ic tw a  
adm in is tracy jnego a przeciwnie, 
by podnosić jego au to ry te t. W 
kopa ln iach tych  organizacje par 
ty jn e  czuw ają nad s ta łym  pod
noszeniem poziom u dozoru po
przez szkolenie ideologiczne i 
zawodowe.

W  kopa ln i „W ik to r ia “  w y g lą 
da to inaczej. N ie rzadk ie  są tu 
w yp ad k i zastępowania w  pracy 
dozoru przez członków  egze
k u ty w y  podstaw owej o rgan izacji 
p a rty jn e j, lu b  przez sekretarzy 
organ izacji oddzia łowych. Do
szło naw et do tego, że zaw ia
dowca szybu. tow. Borow iec, 
postaw ił w n iosek na zebraniu 
p a rty jn ym , ażeby kom ite t ko 
pa ln iany  wyznaczył na każdy 
oddzia ł po jednym  towarzyszu, 
k tó ry  by „k o n tro lo w a ł pracę 
sztygarów “ .

P rzy tak ich  m etodach pracy 
organ izacji p a rty jn e j dozór —

siłą  rzeczy —  zostaje ja k  gdyby I nego, tow . B o liń sk i, odby ł z za- 
odsun ięty od swych zasadni- | łogą oddzia łu  k ilk a  narad. W y - 
czych obow iązków, tra c i koniecz słano k i lk u  gó rn ików  do innych
ny au to ry te t. N ie czuje się on w  
tych  w a runkach  odpow iedzia l
ny za swą pracę. O ddzia ł IV  np. 
od 15 lipca m ia ł być p rzygo to 
w any do w ydobyc ia  450 ton 
dziennie. W sku tek opóźnienia 
robót przygotow aw czych, przez 
trz y  m iesiące oddzia ł n ie  osiąg
ną ł zaplanow anej wysokości w y 
dobycia. Przez trzy  miesiące ko 
pa ln ia  tra c iła  codziennie k i lk a 
set ton.

K o m ite t kop a ln ia ny  i  d y re k 
cja, szukając m etod rozw iązy
w an ia  .różnych trudności, ucie
ka ją  się n iem a l w y łączn ie  do 
przesuw ania lu dz i z dozoru. N ie 
popraw ia  to sy tuac ji, nie pod
nosi an i a ftto ry te tu  dozoru ani 
jego k w a lif ik a c ji.  Przez trzy  
m iesiące na oddziale IV  cztery 
razy zm ieniano sztygarów. A  od
dz ia ł ja k  nie fed row a ł, ta k  nie 
fed row a ł.

Tendencje do zastępowania 
a d m in is tra c ji w  należących do 
n ie j sprawach —  d o tk liw ie  od
b ija ją  się na poziom ie ca ło
kszta łtu  pracy organ izac ji p a r
ty jn e j.  O rganizacja p a rty jn a  za
n iedbu je  istotne, po lityczne za
dania. W spółzawodnictwo p ra 
cy pozostawione zostało na „ W i
k to r i i “  w yłącznie re fe ren tow i 
w spółzawodnictwa,

A n i organizacja p a r ty jn a ,, ani 
rada zakładow a nie  ana lizow ały 
w y n ik ó w  w spółzawodnictwa. 
N ie  spostrzegły, że robo ty  nie 
b y ły  odpow iedn io zaakordow a- 
ne. N ie kon tro low ano  rów nież 
pracy samego re fe ren ta  w spó ł
zaw odnictwa. Dopuszczono do 
tego, by stanow isko to za jm ow a ł 
człow iek zdem ora lizowany, n ie 
ja k i Duda, k tó rem u  niedawno 
m usiano w ytoczyć sprawę o nad 
użycia.

W alka o mechanizację
Na IX  O ddziale kop a ln i „B o 

les ław  C h ro b ry “  tru d n o  by ło  
sk łon ić  gó rn ików  do pracy przy 
pomocy wrębówek. G órn icy  od
m aw ia li. N ie  um ie li po prostu 
obchodzić się z ty m i maszyna
m i. Jak organizacja p a rty jn a  na 
to zareagowała?

Sekretarz kom ite tu  kop a ln ia -

kopalń, gdzie naocznie przeko
n a li się, że poprzez m echaniza
cję podnosi się w yda jność p ra 
cy, polepszają się w a ru n k i m ate
ria ln e  gó rn ików .

Przeciętna w yda jność pracy za 
I I I  k w a rta ł kop a ln i „B o les ław  
C h ro b ry “  w ynos iła  118 proc., w  
ko p a ln i „M . Thorez“  114 proc. 
Jest to  oczyw isty  w y n ik  pracy 
organ izac ji p a rty jn e j, k tó ra  m. 
in . p o tra f iła  przełam ać wśród

pokazyw a li nam  swoje św ietle  
ce, przedszkola, ż łobk i, opow ia 
d a li o tysiącach nowych b ib lio 
tek, o tw a rtych  p rzy  św ie tlicach 
zakładowych, m ó w ili o żyw io ło 
w ym  wzroście sam orodnej tw ó r
czości a rtys tyczne j, o tysiącach 
kó ł, powstających wszędzie w 
kopa ln iach i  fab rykach. Nasze 
nie liczne wolne w ieczory s ta ra 
liś m y  się wszyscy spędzać w  
Waszych teatrach, og lądając no-

zw iązkow ej K o n fe re n c ji O broń 
ców P oko ju , k tó ra  odbyła się w  
M oskw ie  w  S a li K o lum n ow e j 
Dom u Z w iązków  Zawodowych. 
W szyscy delegaci na tę kon fe 
rencję  — robo tn icy  i ko łchoźn i
cy, uczeni i  in żyn ie row ie , p isa
rze i  a rtyśc i, lekarze i m uzycy 
— w ie lo k ro tn ie  i jednom yśln ie  
w y ra ża li swą niezachw ianą w o
lę dalszego kon tynuow an ia  w a l
k i o pokój, o zakaz b ron i atom o
w e j, o pokojow e u regu low an iewc w idow iska , w ystaw ione  | , , , , .

przez W aszych u ta len tow anych  j sPra w .V koreańskie j, 
reżyserów i a k to ró w  d la  nowego j N aród radzieck i, prowadzony 
w idza —  lu d u  pracującego w o l-  ! przez W ie lk iego  Wodza postępo- 

załogi nieufność do m echaniza- i ne j, dem okra tyczne j Polski. j w ej ludzkości, towarzysza S ta li-  
c ji,  k tó ra  um ia ła  zm obilizow ać j D z ienn ik i nasze często dono- na, b y ł zawsze chorążym  poko - 
rob o tn ików  do św iadom ej w a lk i ; SZą o now ych w ie lk ic h  sukc*- Ju na ca łym  świecie. Również na
o podniesienie w yda jnośc i p ra - | sach p ro d u kcy jn ych  Polski, osia ■ ród  po lsk i, na ród budow niczych
cy. ! ganych dz ięk i coraz bardzie j się i tw órców , k roczy w  te j walca

A  w  kopa ln i W ik to r ia “ ? Trze ! rozszerzającemu współzaw od- o pokó j w  p ierwszych szere-
ci oddzia ł —  jedyny  na kopa ln i. ; n ic tw u  pracy. Nam  szczególnie j gach.

m iło  o ty m  czytać, bo w iem y, że ; P rzesyłam  W am, drodzy P rz y - 
m yś łi uzdolnionego, p ra cow ite - | jacie le , najserdeczniejsze życze- 
go lu d u  P olsk i zwrócone są k u  i n ia  Sukcesów we w szystk ich  
po ko jo w i i twórczości. L u d o w i j dziedzinach Waszej p racy l  
po lskiem u, k tó ry  dośw iadczył j twórczości, w  Waszej n ieus tan - 
w szystk ich  okropności n ie p rz y - j nej w a lce o sprawę poko ju  na 
jacie lskiego na jazdu i  s tra c ił w  ) ca łym  świecie.

k tó ry  u rab ia  węgie l m echanicz
nie, n ie  w yko n u je  swych p la 
nów. Dlaczego? Maszyn nie w y 
ko rzys tu je  się w  pe łn i, ponie
waż praca jest żle zorgan izow a
na. Dozór i  gó rn icy  n ie  m o b ili
zow ani przez organ izację  p a r
ty jn ą  opuszczają ręce.

*
O ceniając dotychczasowe w y 

n ik i w  re a liz a c ji uchw a ły  B iu ra  
O rganizacyjnego KC , s tw ie rd z i
liśm y  sam okry tyczn ie( że K o m i
tet. M ie js k i PZPR w  W a łb rzy 
chu nie  p o tra f ił dotychczas prze 
nieść doświadczeń przodujących 
kopa lń  na słabsze. N ie pomógł 
przede w szys tk im  dostatecznie 
o rgan izac ji p a rty jn e j kopa ln i 
„W ik to r ia “ .

Załoga te j kop a ln i p rzy odpo
w iedn im  k ie ro w n ic tw ie  może 
w ykonyw ać i przekraczać swoje

N a m arg ines ie

Tuba T rum ana
Agresywna i awanturnicza 

polityka rządu amerykańskiego 
wobec Chin wyw ołuje coraz 
większe zaniepokojenie zarów
no w Stanach Zjednoczonych 
ja k  i  w  Europie zachodniej. Na 
wet prasa burżuazyjna, popie
rająca jak najgoręcej wszystkie 
amerykańskie posunięcia, tym  
razem uderza w struny ostroi-

planb. W ystarczy zapytać o to j no,ści i  rezerwy. We Francji re- 
brygadzistów  A dam ika  (w yko - j akcyjne „France Soir“ , „Figa- 
nującego 153 proc. nowej n o r- ro“, „Aurorę" wyrażają niepo- 
my), G ładysza (150 proc. now e j | pój z powodu amerykańskiej 
norm y), K łoskę (150 proc. now e j , polityki wobec Chin. 
norm y), lu b  m łodych z brygady Podobnie zachowuje się pra- 
tow . Danie lskiego, k tó rz y  tw ie r -  j wicowa prasa włoska. 
dzą: „M ożem y dać 400 wózków, | Ale znalazło się jedno pismo,
ale niech idą taśm y“ .

Doprow adzić do tego, by zało
ga kop a ln i „ ’W ik to r ia “  by ła  w re 
szcie należycie k ie row ana przez 
organizację p a rty jn ą , radę za
kładową, i dy re kc ję  — oto p ilne

we Włoszech, które  prześcignąć 
pragnie najbardziej w yrafino
wanych propagatorów nowej 
wojny. Tym  pismem jest o fi
cjalny organ W atykanu, luba 
politycznych poglądów watykań

zadanie K om ite tu  M ie jsk iego  j skiego sekretariatu stanu, dzień 
PZPR w  W ałb rzychu . I nik „Osservatore Romano“.

„Osserratore Romano" pisze: 
„Należy zwrócić rui to szcze
gólną uwagę, aby „sprawa chiń 
ska" nie spowodowała rozbież
ności w  obozie zachodnim". Po
pierając w  całości posunięcia 
amerykańskie, dziennik zaleca 
„podporządkowanie  się wszyst
kich państw atlantyckich w  tej 
kwestii Waszyngtonowi.“

W  ten  sposób „Osserratore 
Romano“, organ najwyższej hie 
rarchii katolickiej popiera bez 
zastrzeżeń politykę am erykań
skiej agresji i wojny, której 
przykłady poznał już dostatecz
nie  lud  koreański.

...Mówi  się, ie  ktoś jest bar
dziej katolicki niż sam papież.
Ale o piśmie papieża trzeba by 
powiedzieć inaczej. Trzeba  by po 
wiedzieć, ie  i  Truman nie mógł 
by być bardziej trumanowski 
niż „Osservalore Romano".

B.Z.
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P rzeg ląd  prasy

Otaczać siatki socjalistyczną opieką
„G los Szczeciński“  (N r 306) za 

mieszczą korespondencję nade
słaną przez załogę ho low n ika  
„Józek“  pracującego w  zespole 
pogłęb iarskirn  Przedsiębiorstwa 
Robót Czerpalnych i P ortow ych 
w  porcie szczecińskim.

„W  naszym  p iśm ie  p a r ty jn y m  
w y c z y ta liś m y  — p iszą m a ry n a rz e  
h o lo w n ik a  „J ó z e k “  — że za łoga 
ra d z ie c k ie g o  „A k a d e m ik a  K r y lo 
w a “  w z ię ła  s w ó j s ta te k  pod  so c ja 
lis ty c z n ą  o p iekę  i  w z y w a  w s z y s t
k ie  za łog i p ły w a ją c e , a b y  posz ły  
za je j  p rz y k ła d e m .

Cóż to  zn aczy : „s o c ja lis ty c z n a
o p ie k a “ ?

— N azw a  ta  oznacza ta k ą  d ba 
łość o c a ły  s ta te k  — tłu m a c z y ł nam  
m e c h a n ik  B .e n ie k  ta k ą  g o r liw ą  
i  u m ie ję tn ą  p racę , a b y  s ta te k  by< 
v / c ią g łe j g o to w o śc i do p ra c y  i  aby  
r - ly w a ł ja k  n a jd łu ż e j bez p rz e s to 
j ó w  re m o n to w y c h .

B ie n ie k  z a p a lił się do te j  „ s o c ja 
l is ty c z n e j o p ie k i“ . A le  in n i z n a 
sze j za ło g i ró ż n ic  o ty m  m y ś le li:  
T a k i ,,A k a d e m ik  Krym ów“ , to  p ię k  
n y , now oczesny s ta te k . Na ta k im  

' 's ta tk u  m ożna p ły w a ć  d łu g o  bez 
re m o n tu . A  nasz „J ó z e k “ , to  s ta ry , 
w y s łu ż o n y  g ra t...

— W ła śn ie  d la te g o , że s ta ry , w y 
s łużo n y  g ra t — tłu m a c z y ł to w . B le  
n ie k  — w ła śn ie  d la te g o  p o trze bn a  
m u  n a jb a rd z ie j t ro s k liw a  — socja  
l is ty c z n a  o p ie ka . Jeże li p o d e jm ie 
m y  ta k ie  zobo w iąza n ie , ja k  za łoga 
„ K r y lo w a “ , p rz e d łu ż y m y  ż y w o t na 
szego sta rego  „J ó z k a “ , z m n ie js z y 
m y  k o s z ty  jeg o  e k s p lo a ta c ji...

S zype r K a lin o w s k i także  b y ł  za 
, s o c ja lis ty c z n ą  op ieką .

P rz e k o n a li nas — może n ie  c a ł
k o w ic ie , a le  p o s ta n o w iliś m y  sp ró 
bow ać. N a  n a jb liż s z y m  z e b ra n iu  
p a r ty jn y m  p o d ję liś m y  zobow iąza
n ie  p rz e p ły n ą ć  na  „J ó z k u “  2 tys . 
god z in  ro bo czych  bez a w a r i i  i bez 
p rz e s to jó w  re m o n to w y c h .

I  p ró b a  p o w io d ła  s ię. To  nas ca ł 
k o w ic ie  p rzeko n a ło , że n a w e t nasz 
s ta ry  „J ó z e k “  może p ły w a ć  bez 
p rz e s to jó w  re m o n to w y c h , ja k  „ A -

k a d e m ik  K r y ló w “ , — je ż e li m y  — 
je g o  za łoga, p o s ta ra m y  się o to .
I  na  cześć W ie lk ie j  R e w o lu c ji Paź
d z ie rn ik o w e j w z ię liś m y  „J ó z k a “
pod  s o c ja lis ty c z n ą  o p ie k ę “ .

W  dalszym  ciągu autorzy ko 
respondencji op isu ją ja k  dzięki 
harm on ijnem u w spó łdz ia łan iu  
wszystk ich członków załogi, pod 
nosi się sprawność pracy ho
lo w n ika  i  zm niejszają koszta 
jego eksploatacji.

„B e z a w a ry jn e  p iy w ra n ic  za leży  
p rzed e  w s z y s tk im  od s z y p ra . S zy 
p e r  p ie rw s z e j z m ia n y  i  gospodarz  
s ta tk u  to w . K a lin o w s k i s ta ra n n ie  
o b m y ś la  k a ż d y  m a n e w r, a m a ry n a 
rze  R zeszo tow sk i i  C z e rn ia k o w s k i 
s p ra w n ie  w j-k o n u ją  je g o  ro z k a z y . 
D la te g o  p rz y  h o lo w a n iu  sza la n d  n i 
g d y  n ie  rw ą  się l in y  h o lo w n ic z e , 
d la te g o  p rz y  d o b ija n iu  n ie  k a le c z y  
się b u r t  s ta tk u .

M e c h a n ik  B ie n ie k  — gospodarz  
m a szyno w n i, s ta ra n n ie  k o n s e rw u 
je  m aszynę i  usuwr. n a ty c h m ia s t 
w s z e lk ie  u s te rk i w  m e ch a n izm a ch . 
T a k  sam o d b a ją  o m a szynę  m e 
c h a n ic y  I I  i  m  z m ia n y . D la te g o  
m aszyna  „J ó z k a “  n ig d y  n ie  „ n a 
w a la “ .

P a lacze p ou c z a ją  się w z a je m n ie , 
ja k  trze b a  p a lić  n a jo s z c z ę d n ie j, ja k  
czyśc ić  k o c io ł.

S łow e m  —- k a ż d y  c z ło n e k  z a ło g i 
s ta ra  się p od n o s ić  c ią g le  ja k o ś ć  
sw e j p ra c y , d la te g o  s ta te k  nasz 
bez p rz e rw  i  co raz  s p ra w n ie j 
w y k o n u je  swą p ra ce , a k o s z ty  je 

go e k s p lo a ta c ji z m n ie js z a ją  s ię “ . %
W  zakończeniu m arynarze z 

„Józka“  s tw ie rdza ją :
„W y k o rz y s tu ją c  d ośw ia dcze n ia  

to w a rz y s z y  z f lo ty  ra d z ie c k ie j,  l i 
c z y m y  s ię  co raz  w y d a jn ie js z e j i  
c o r z o szczęd n ie jsze j p ra c y . Za  
naszym  p rz y k ła d e m  z a ło g i w s z y s t
k ic h  je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  nasze
go  o d d z ia łu  P rz e d s ię b io rs tw a  R o
b ó t C z e rp a ln y c h  i  P o r to w y c h  p o d 
ję ły  w e z w a n ie  z a ło g i „A k a d e m ik a  
K ry lo w a “  i  w z ię ły  sw e s ta tk i  pod 
s o c ja lis ty c z n ą  o p ie k ę .W e z w  n ie  to  
p o w in n y  p o d ją ć  w s z y s tk ie  je d n o s t
k i  p ły w a ją c e  naszego p o r tu . “

Opierając wię na dośu ¡«drżeniach 
radzieckich rozpoez} namy masowe 

hudownielwo zimowe
Centralne Zarządy przedsię

b iorstw  budowlanych i poszczę 
gólne przedsiębiorstwa czynią 
energiczne przygotowania do 
okresu zimowego, w k tó rym  zę 
względu na niesprzyjające w a
ru n k i atmosferyczne inwestycje 
budowlane muszą być w ykony 
wane specjalnym i metodami.

W br., wzorując się na bo
gatych doświadczeniach ra 
dzieckich, rozpoczynamy już 
budownictwo zimowe na szero
ką skalę. P re lim inarz  p rzew i
du je  na roboty w ie lom ilionow e 
sunV , ogółem zaledwie o 35 
proc. mniejsze od nakładów na 
budownictw o w IV  kw arta le  br 
— w okresie sprzyjających dla 
Dudownictwa warunków  a tm o
sferycznych

B udow n ic tw o zim owe um ożli
w ia  nam lik w id a c ję  sezonowo
ści, zapewnia rów nom ierne  za
trudn ie n ie  kad r w ciągu całe
go ro ku , pełniejsze w yko rzys ta 
nie sprzętu, a co za tym  idzie 
zwiększenie samej p ro du kc ji bu 
dow tanej, co ma o lb rzym ie  zna 
czenie wobec zadań, ja k ie  przed 
budow nictw em  staw ia Plan 
S-letni.

Roboty zim owe obe jm u ją  o- 
kres od 15 X11 1950 r  do 15.III 
1951 r. W  zależności od w a ru n 
ków. roboty zimowe mogą hyc 
prowadzone według 6 różnych 
matod. P rzew idu je  się, iż 60 
proc; robót budow lanych w y 
konyw anych w  tegorocznym  se
zonie z im owym , stanow ić będą 
roboty obejm ujące w ykonanie 
stanu surowego budynków .

Młodzieżowe brygady Wybrzeża 
przodują we współzawodnictwie

(a) Coraz więcej mlodzieżo -  
wych brygad produkcyjnych na 
Y/ybrzezu bierze ak tyw n y  u - 
dz ia ł w  rea lizac ji planu 6 -le tn ie  
go, zajm ując przodujące m iejsca 
w  p rodukcji.
. Y'T stoczni gdańskiej is tn ie je  
lu z  160 młodzieżowych brygad 
produkcyjnych , które ch lubnie 
w yp e łn iły  swoje zobowiązania 
ń la  uczczenia 33 rocznicy Rewo
lu c ji Październikowej. W ostat
n im , trzecim  etapie wspólzawod 
n ic tw a  pracy pierwsze miejsce 
zajęła brygada produkcyjna im . 
Ju liana Marchlewskiego, k tó ra  
pod kie row n ictw em  w ie lokro tne  
go przodownika stoczni Mosgiela 
przekroczyła 130 proc. nowei 
norm y.
. w  stoczni gdyńskiej m łodzie
żowe brygady wysunęły się na

czołowe m iejsca. M . in . brygada 
toka rzy  pod k ie row n ic tw e m  ob. 
Górskiego zaję ła p ierwsze m ie j
sce, w yko nu jąc  przecię tn ie  w  o- 
s ta tn im  k w a rta le  280 proc. n o r
m y.

P rzy  odbudow ie zabytkow e j 
dz ie ln icy  Gdańska m łodzieżowe 
brygady p rodu kcy jne  m ura rzy  
Kasperskiego i  N iedzki, pracu 
jąc  m etodą tró jko w ą , osiągają 
przecię tn ie  210 procent norm y.

Z M P -ow cy  za trud n ien i p rzy  
obsłudze urządzeń m echanicz - 
nych na budowach, przodu jąc w  
pracy, szkolą jednocześnie nowe 
k a d ry  fachowców  do obsługi be
ton ia rek, dźw igów  itp . D z ięk i te 
m u szkoleniu 150 a k tyw is tó w  
Z M P  zdobyło w  osta tn ich 3 m ie 
siącach k w a lif ik a c je  zawodowe.

Lekarz w Polsce Ludowej — to lekarz 
w służbie mas pracujących

„Z am ia s t u jąP w  ręce ster ż y 
cia, zam iast według p ra w  n ie 
om ylne j n a u k i wznosić m ur, od
gradzający życie od śm ierci, 
w o lim y  doskonalić wygodę i 
u ła tw ia ć  życie bogacza, ażeby 
pospołu z n im  dz ie lić  okruchy  
zbytku . Lekarz  dzisie jszy  —  to 
lekarz lu d z i bogatych.“

Te słowa rzuca w  tw a rz  le 
karzom  na kon fe ren c ji d r  Ju 
dym  z „L u d z i Bezdom nych“  Że
romskiego. . D r  Jud ym  us iłu je  
wa lczyć z zacofaniem, z w ygod
n ic tw em  sw ych kolegów, z ich 
burżuazy jną  m ora lnością — 
ale jego w a lk a  przypom ina n ie 
co donkichotow ską w a lkę  z w ia 
trakam i. Znaczna większość le 
karzy, tak, ja k  i innych  tzw. 
w o lnych  zawodów tw orzy, w  
w a runkach  u s tro ju  k a p ita li
stycznego część bu rżuazyjne j 
in te lig e n c ji; są on i lekarzam i 
bogatych ludzi.

P rzeży tk i bu rżuazy jne j m en
ta lności is tn ia ły  i is tn ie ją  je 
szcze częściowo w  um ysłach 
n iek tó rych  lekarzy, k tó rzy  w y 
chowani w  w arunkach  k a p ita li
stycznych n ie  od razu p o tra f i l i  
Zrozumieć zachodzące przem ia
ny, n ie  od razu p o tra f i l i  przebyć 
przepaść dzielącą Polskę Lu do 
wą od P o lsk i ka p ita lis tó w  i  ob
szarn ików.

Stąd też —  w  p ierw szych la 
tach po w yzw o len iu  często — 
obecnie coraz rzadzie j, w y n i
ka ły , k o n f lik ty  m iędzy leka 
rzem, k tó ry  n ie  rozu m ia ł ro l i 
i zadań in te lig e n c ji p racującej 
w  naszych w a runkach , a jego 
otoczeniem. Częściowo ty lk o  
zm odyfikow ane ustawodawstwo, 
dotyczące lekarzy, nie s tw arza
ło rów n ież na leżytych w a ru n 
kó w  d la  przyśpieszenia prze
m ian św iadom ości lekarzy.

Lekarz w  służbie społecznej
U chw alona osta tn io  przez 

Sejm  Ustawodawczy; us taw a o 
zawodzie lekarza k ładz ie  kres 
starem u, wstecznennu po jm ow a
n iu  zawodu lekarskiego i usta
w ia  lekarza wysoko w  h ie ra r
ch ii społecznej, ja ko  n iezw yk le  
cennego p racow n ika  w  służbie 
d la  społeczeństwa, . ja k o  bardzo 
pożytecznego p racow n ika  pań
stwa ludowego w  okresie budo
w y  socjalizm u. T ak ie  ustaw ienie 
zawodu lekarskiego nakłada, 
rzecz prosta, na le ka rzy  duże 
obowiązki.-Rzeczą samych leka 
rzy  i rzeczą ogółu społeczeństwa 
będzie —  pomóc, by medycyna 
nasza sprosta ła w ie lk im  zada
niom  c h w ili, by raz na zawsze 
leka rz  przesta ł być lekarzem  lu 
dzi bogatych, a sta l się przede 
w szystk im  lekarzem  mas p ra 
cujących.

Jerzy  R aw icz
P odstaw ow ym  założeniem no

w e j us taw y je s t zasada, że le 
karz  w yko nu je  swój zawód w  
społecznych zakładach służby 
zdrow ia , a p ra k ty k a  p ryw a tna  
lekarza stanow i ty lk o  uzupeł
n ien ie  jego pracy. T ak ie  posta
w ien ie  zagadnienia z góry okre 
śla społeczną treść zawodu. N ie 
znaczy to, by  ustawa staw ia ła  
trudności lekarzom , pragnącym  
poza służbą społeczną p ra k ty 
kować p ryw a tn ie . Na od w ró t —  
ja k  d ługo b ra k  nam  w  Polsce 
lekarzy, trzeba, by lekarze, p ra 
cu jący w  społecznej służbie 
zdrow ia , pośw ięcali jeszcze w ię 
cej czasu swojem u zawodowi.

Ustawa kładzie kres
systemowi cechowemu

Z zasadniczym założeniem 
przedwojennego ustawodawstwa 
lekarskiego, m ającym  na celu 
w yłącznie ochronę in teresów  
p ryw a tn ych  lekarzy, w iąza ły  się 
różne służące tem u ce low i prze
p isy ; tak  np. is tn ia ł dotychczas 
przepis o rocznej p rak tyce  le 
karza, ja ko  niezbędnym  w a ru n 
ku  uzyskania praw a w y k o n y 
wania zawodu. Ci p ra k ty k a n c i 
(tzw. stażyści), p racow a li w  c ią 
gu roku p ra k ty k i bezpłatnie. 
W  Polsce Ludow e j stażyści 
o trzym a li w p raw dz ie  w ynag ro
dzenie, ale nie b y li za trud n ian i 
na stanow iskach lekarsk ich . N o
wa ustawa dopuszcza lekarza 
bezpośrednio po ukończeniu s tu
d iów  do p ra k ty k i,  jednakże na 
przeciąg roku  w y łączn ie  w  służ
bie  społecznej i pod k ie ro w n i
c tw em  doświadczonego lekarza. 
W  ten sposób m łodzi lekarze 
będą m og li być od razu w y k o 
rzystan i, a k ie row n ic tw o  do
świadczonego lekarza będzie 
gw aran tow a ło  kon tro lę  ich 
pracy.

Ustaw a w prowadza rów nież 
•nowy m om ent w  stosunku do 
p ra k tyku ją cych  lekarzy, k tó rzy  
p rze rw a li na pewien, okres swo
ją  p ra k ty k ę  lekarską, w zględnie 
u ja w n ili w  n ie j niedostateczne 
przygotow anie. Le ka rzy  tych 
obow iązuje ponowne przeszko
len ie  —  pod rygo rem  u tra ty  
p raw a  w yko nyw a n ia  zawodu.

O wysoki poziom etyczny 
zawodu

W ykonyw an ie  zawodu le k a r
skiego w  w arunkach  k a p ita li
stycznych p row adziło  n ie jedno
k ro tn ie  do nieetycznej kon ku 
ren c ji. T ak  np. pewna kategoria  
leka rzy  us iłow a ła  „zdobyw ać 
sobie“  pac jentów  przy pomocy 
n ieprzeb iera jące j w  środkach

rek lam y. P am iętam y z przedw o- 
jenne j prasy dość dwuznaczne 
ogłoszenia lekarsk ie , z k tó rych  
można by ło  się domyśleć, że da
ny lekarz  dokonu je  n iedozwo
lonych zabiegów i  pam ię tam y 
ogłoszenia, gdzie lekarz  w  po
goni za ty tu ła m i przyw łaszczał 
sobie na p rzyk ła d  „by łego o r 
dyn a to ra “  albo „by łego asy
sten ta“  —  chociaż z o rd yn a tu ry  
lu b  asystentury m ógł być za 
złą pracę usunięty. Ustaw a po
w iada, że le ka rzow i w y k o n u ją 
cemu zawód, w o lno jedyn ie  u - 
żywać przys ługu jących  m u 
ty tu łó w  i  stopn i naukowych, 
i  zabrania rek lam ia rs tw a . 
O kreślen ie  lekarza -  specja
lis ty , czy to  ze w zględu na 
jego w ie lo le tn ią  p ra k tykę  w 
danej dziedzin ie m edycyny, 
względnie na specjalne prze
szkolenie, będzie zależało od 
decyzji m in is tra  zdrow ia.

Kiedy lekarz nie może 
odmówić pomocy

Zagadnieniem , k tó re  w p row a
dzało i  w prow adza jeszcze n ie
k ie dy  na jw iększe dysonanse m ię 
dzy leka rzam i a pa c jen tam i^ jes t 
sprawa: k ie dy  leka rz  jes t zo
bow iązany do udzie len ia  pom o- 
cy.»Ustawa określa w yraźn ie , że 
lekarz jes t zobow iązany do u - 
dz ie len ia  pomocy le ka rsk ie j „w  
każdym  przypadku, gdy zw łoka  
w  je j udz ie len iu  m ogłaby spo
wodować u tra tę  życia lub  k a 
lectw o, chyba, że w  danym  przy  
padku prak tyczn ie  m ożliw e jest 
niezwłoczne uzyskanie pomocy 
le ka rsk ie j, udzie lonej przez sta
cję pogotow ia ra tunkow ego.“

Z d ru g ie j jednak strony, zna
m y w yp ad k i, że nie leka rz  p o 
nosi w inę  za b ra k  na tychm ia 
stow ej koniecznej pom ocy, ale 
w łaśnie rodzina chorego. Ileż  
to razy wzyw ane je s t pogoto
w ie, w zględnie lekarz  do w y 
padków  b łahych ! I le  to razy 
p rzew raż liw iona  m a tka  w zyw a 
pogotow ie do dziecka, k łam iąc  
w yraźn ie , i  p rze ja sk ra w ia ją c  je 
go o b ja w y  chorobowe. W  tym  
sam ym  czasie pogotow ie lu b  le 
ka rz  nia może udz ie lić  pomocy 
Choremu, k tó rem u je s t . ona rze
czyw iście niezbędna i  na tych 
m iast potrzebną. D latego usta
w a p rze w id u je  wysoką karę ple 
mężną d la  tych, k tó rz y  św iado
m ie  w prow adza ją  w  b łąd le k a 
rza, co do okoliczności uzasad
n ia jących  żądanie pom ocy le 
ka rsk ie j.

W reszcie d ra ż liw y  m om ent 
wysokości hono ra rium  dla  le 
karza zostanie u regu low any w  
na jb liższe j przyszłości. M in is te r 
zd row ia  okreś li dokładn ie  w y -

INapływają dalsze meldunki o wykonaniu 
rocznych planów produkcji

W dn iu  8 bm. p ierw szy ze 
wszystkich cen tra lnych  zarzą
dów przem ysłow ych — Centra l 
ny Zarząd P rzem ysłu D rzew ne
go, w yko na ł g loba lny, w artoś
ciowy, roczny plan produkc ji. 
Tegoroczny piań p ro d u kcy jn y  
przem ysłu drzewnego b y ł o 28 
proc. w iększy od p ro d u kc ji te 
go przem ysłu w  roku  '949.

W ostatn ich dniach roczny 
plan p ro d u kc ji pod względem 
w artości w yko na ły  w szystkie 
zakłady przem ysłu filcowego, po 
dległe M in is te rs tw u  Przem ysłu 
Lekkiego.

(Koresp. w ł.). — Delegacja 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
R adio fon izacji K ra ju  zameldo-

Pomysł stolarza z Zakopanego 
znajdzie zastosowanie w całym kraju

(a) Ostatnio do k lubu  Racjo
na lizac ji i Techn ik i Pracy przy 
Zjednoczeniu K rakow sk ich  Pań 
stwowych Przedsiębiorstw  Budo 
w lanych w  K rakow ie  w p łyną ł 
pomysł rac jona liza torsk i stola
rza z Ośrodka Produkcyjnego 
w  Zakopanem — Daniela Gą
sienicy.

Daniel Gąsienica skonstruo
w a ł specjalny szablon do w b i
ja n ia  narożn ików  okiennych. 
Jest to jeden z pierwszych po
m ysłów  nowatorskich w  dziale 
sto larskim . Dotychczas odm ie
rzano kątów ką miejsce na ra -
m le okiennej, a następnie dopie 1 nokra jow e j.

ro  odbyw ało się żmudne d łu to 
wanie, zabierające sto la rzow i 
dużo czasu. Obecnie specjalne 
noże szablonu przecina ją  szyb
ko drzewo, skracając w y b itn ie  
czas pracy.

S konstruow any przez D an ie 
la  Gąsienicę szablon zaoszczę
dza w  czterech sto la rn iach Z jed  
noczenia K rakow sk iego  PPB 
1.100 godzin pracy miesięcznie.

N ow y cenny pom ysł s to la rsk i 
pd zaakceptowaniu przez g łó w 
ną kom is ję  uspraw nień, zna j
dzie zastosowanie w  ska li ogól

wa la w  dn iu 6 listopada preze
sowi Centralnego Urzędu Ra
d io fon ii o przedterm inow ym  
w ykonan iu  rocznego planu, k tó 
ry  p rze w id yw a ł w ybudow anie 
7.700 km  nowych l in i i  ra d io fo 
nicznych, 50 nowych rad iow ę
złów oraz zainsta lowanie 165.000 
g łośn ików , z czego — 80.000 na 
wsi, 70.000 w  m ieszkaniach ro 
botniczych w  m iastach, a 15.000 
w  szkołach, św ie tlicach i  zakła 
dach pracy.

Jako pierwsze z i  zjednoczeń 
energetycznych w ykona ło  rocz 
ny plan e le k try fik a c ji wsi — 
Zjednoczenie O kręgu P łocko- 
W łócławskiego.

P lan roczny p ro d u kc ji w y k o 

na ły  rów n ież Legn ick ie  Z a k ła 
dy Przem ysłu Dziew iarskiego 
P rzy w ykonan iu  planu w tych 
Zakładach w yró żn iła  się m ło 
dzieżowa brygada najwyższej 
jakości im . D ym itrow a . B ryga 
da ta w ykona ła  swój roczny 
plan, dając w 100 proc. p roduk
cję  na jwyższe j jakóści.

O przed te rm inow ym  w yko na - 
n ią  p lanu m e ldu ją  liczne zało
gi fa b ry k  w o j. bydgoskiego. M  
in. plan w ykona ła  załoga ga r
ba rn i w  Bydgoszczy, Z akłady 
W ytw órcze Sprzętu Tele tech
nicznego, Zjednoczone Z akłady 
P rzem ysłu Farb  i Lak ie ru , Fa
b ryka  W yrobów  Blaszanych i 
pańs tw ow y B ro w a r w  G rudzią- 

i dzu.

Jedynie projekt rezolucji radzieckiej 
jest skutecznym środkiem 

zapobieżenia agresji
Dtbkusja w Komisji Politycznej 0!NZ

Wykrętne wyjaśnienia nie zastąpią 
60-watowyeh żarówek

(f) NO W Y JORK (PAP). — 8 listopada Komisja Polityczna Zgro
madzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych kontynuowała dy
skusję nad sprawą „obowiązków państw w wypadku rozpoczęcia 
działań wojennych“.

1 lis to p a d a  na p o s ie d ze n iu  K o 
m is ji  P o lity c z n e j, d e le g a c ja  S y r i i  
w n io s ła  p ro je k t  re z o lu c ji,  p rz e w i
d u ją c y  p rz e k a z a n ie  re z o lu c ji r a 
d z ie c k ie j z a w ie ra ją c e j Ścisłą d e f i
n ic je  p o d ję c ia  a g re s ji K o m is j i  P ra 
wa M ięd z y n a ro d o w e g o . D e legac ja  
szw edzka  z g ło s iła  p o p ra w k ę  do  p ro 
je k tu  s y ry js k ie g o , p rz e w id u ją c ą

Budowa M arsza łkow skie j D z ie ln ic y  M ieszkan iow e j

Miw.o n iesp rzy ja jące j pogody budow a  M u is< iilko w ;k ie j D z ie ln icy  M ieszkan iow ej w  Wcirszo- 
wie postępuje szybko naprzód. Przy budowie b loku 6-b w y b ija  się we w spó łzaw odn ictw ie  b ry 
gada hro ja rska  Jana Korpysa, k tó ra  w ykonu je  stale około 300 proc. no rm y zespołowej. Na 
zdjęciu brygada zbro ja rzy  Jana K orpysa w ykonu je  ostatn ie robo ty  p rzy  stropie podziemia  

i przygo tow u je  jednocześnie zbro jen ia  kondygnacji nadziem nych b loku  6 b Foto a r

p rz e k a z a n ie  te j  k o m is j i  ró w n ie ż  
o ró je k tu  re z o lu c ji  iu g o s ło w tą ń s k ie j.

Na p oc z ą tk u  pos iedzen ia  w  d n iu  
3 l is to p a d a , d e le g a c ja  ju g o s ło w ia ń 
ska z g ło s iła  n o w y  p ro je k t  re z o lu c ji 
ró ż n ią c y  się  n ie co  od p ro je k tu  po 
czą tko w e g o . T e n  n o w y  p r o je k t  w 
o d ró ż n ie n iu  od p o czą tko w e g o  za w ie  
ra  p o w o ła n ie  się na p r^ w o  sam o
o b ro n y , p rz e w id u je  w y s ła n ie  K o 
m is ji  do s p ra w  p rz e s trz e g a n ia  p o 
k o ju  do obsza ru  o b ję te g o  k o n f l ik -  
em . za leca  p rą y  u s ta le n iu  „o d p o 
w ie d z ia ln o ś c i za p o g w a łc e n ie  po 
k o ju  lu b  za d o k o n a n ie  a k tu  a g re 
s j i"  — b ra n ie  pod  uw a g ę  „sp oso b u  
d z ia ła n ia "  p a ń s tw  „ z n a jd u ją c y c h  się 
w k o n f l ik c ie  z b ro jn y m  i td " .  N o w y  
p ro je k t  re z o lu c ji  z a w ie ra  zagm a
tw a n e  o k re ś le n ia , k tó re  m ogą le - 
d y n ie  u ła tw ić  re a liz a c ję  zadań po
te n c ja ln e m u  a g re s o ro w i.

P rz e d s ta w ic ie l U S A  p o p a r ł z re w i
d o w a n y  p ro je k t  d e le g a c ji ju g o s ło 
w ia ń s k ie j i  w y ra z i ł  n a d z ie ję , ze 
de legac ja  szw edzka  w y c o fa  sw ą w y 
żej w y m ie n io n a  p o p ra w k ę  do  p ro 
je k tu  re z o lu c ji  s y r y js k ie j .

P rz e d s ta w ic ie l a m e ry k a ń s k i w y 
s tą p ił p rz e c iw k o  p ro je k to w i re zo 
lu c j i  s y r y js k ie j .  O ś w ia d c z y ł on po
n o w n ie , że d e le g a c ja  U S A  n ie  w ie 
rz y  w  to , że p ró b y  o k re ś le n ia  a g re 
s ji m ogą  b y ć  „p o ż y te c z n e “ .

P rz e d s ta w ic ie l A n g l i i  s tw ie rd z ił,  
ze z re w id o w a n y  p ro je k t  re z o lu c ji  
lU g o s io w ia ń s k ie j w  p e łn i z a do w a la  
lego  d e legac ję .

N as tęp n ie  z a b ra ł g los p rz e d s ta w i
c ie l P o ls k i, k tó r y  s tw ie rd z ił,  ze 
p ro je k t  re z o lu c ji  ju g o s ło w ia ń s k ie j 
ieąt n ie  do  p rz y ję c ia .

P rz e d s ta w ic ie le  S z w e c ji. F ra n c ji  
, A u s tra l i i  w y p o w ie d z ie l i  s ię za p ro  
le k te m  re z o lu c ji  ju g o s ło w ia ń s k ie j 
P rz e d s ta w ic ie l S z w e c ji zas tosow a ł 
się p o n a d to  d o  żądan ia  p rz e d s ta w i
c ie la  U S A  I w y c o fa ł sw ą p o p ra w 
kę  do  p r o je k tu  d e le g a c ji s y r y js k ie j .

P rz e d s ta w ic ie l E g ip tu  pod d a ł 
szczegó łow e j k r y ty c e  p r o je k t  re zo 
lu c j i  ju g o s ło w ia ń s k ie j i  d o w ió d ł, 
że p ro to k ó ł te g o  p r o je k tu  n ie  o d 
p ow ia da  tezom  K a r ty  i  z a w ie ra  
b a rd zo  w ie le  sp rzecznośc i. Z a p ro p o  
n ow a t o n , b y  d e le g a c ja  ju g o s ło 
w ia ń s k a  z m ie n iła  s fo rm u ło w a n ia  
k i lk u  p u n k tó w  p ro je k tu  re z o lu c ji.

P rz e d s ta w ic ie l C ze c h o s ło w a c ji do 
w ió d ł,  że p r o je k t  r e z o lu c ji  ju g o -

s to w ia ń s k ie j d a je  
ści a g re s o ro w i I

w s z y s tk ie  k o r z y 
sta w ia  w  c ię ż k ie j

s y tu a c ji  o f ia rę  a g re s ji,  o raz  w y 
p o w ie d z ia ł s ię  k a te g o ty c z n ie  p rz e 
c iw k o  p rz y ję c iu  Ju go s ło w ia ńsk ie g o  
p ro je k tu  re z o lu c ji.

P rz e d s ta w ic ie l L ib a n u  m ó w ią c  o 
p ro je k c ie  d e le g a c ji ra d z ie c k ie j p rz y  
z n a l, te  s p ra w a  o k re ś le n ia  a g re s ji 
pos iada  n ie s ły c h a n ie  w ażn e  znacze
n ie . J e d n a kże  p o p a r ł o n  p ro p o z y c je  
S y r i i ,  p rz e w id u ją c ą  p rz e k a z a n ie  re 
z o lu c j i  ra d z ie c k ie j K o m is j i  P ra w a  
M ię d z y n a ro d o w e g o .

P rz e d s ta w ic ie l Ju g o s ło w ia ń s k i c h w y  
ta ją c  się  k a ż d e j m o ż liw o ś c i, a b y  u- 
ra to w a ć  s w ó j p ro je k t ,  w y ra z i ł  zgo
dę na w ię kszą  część p o p ra w e k , zg ło  
szo nych  p rzez  d e le g a c ję  E g ip tu .

S ze f d e le g a c ji b ia ło ru s k ie j — K i-  
s ie le w  — s p rz e c iw ił się re z o lu c ji 
s y r y js k ie j  i b o l iw i js k ie j  p rz e w id u 
ją c e j p rz e k a z a n ie  s p ra w y  o k re ś le 
n ia  a g re so ra  K o m is j i  P ra w a  M ię 
d zyn a ro d o w e g o .

K is ie le w  W skaza ł, że  w  is tn ie ją 
ce j o b e cn ie  s y tu a c ji  m ię d z y n a ro d o 
w e j, w y s iłk i  O N Z  z m ie rz a ć  p o w in 
n y  do  zapo b ieże n ia  w o jn ie ,  d o  za
p ob ie żen ia  a g re s ji. W  ty m  c e lu  -  
o o w ie d z ia ł on — n a le ży  u p rz e d n io  
O k re ś lić  co  s ta n o w i ag re s ję . O czy 
w iś c ie  p rz y ję c ie  u c h w a ły  o d e f in i
c j i  a g re s ji z w ią z a ło b y  ręce  p e w 
n y m  osobom . P ra w d o p o d o b n ie * d la 
tego d e le g a c ja  U S A  w y s tę p u je  p rz e 
c iw k o  d e f in ic j i  a g re s ji — p o w ie d z ia ł 
p rz e d s ta w ic ie l BS R R .

K is ie ló w  o ś w ia d c z y ł, że je g o  de
leg a c ja  będzie  g ło so w a ła  p rz e c iw k o  
p ro je k to w i ju g o s ło w ia ń s k ie m u .

P rz e d s ta w ic ie l T u r c j i  p o p a r ł z re 
w id o w a n y  p r o je k t  re z o lu c ji  , ju g o 
s ło w ia ń s k ie j i  w y s tą p ił  p rz e c iw k o  
re z o lu c ji  la d z le c k ie j

N a s tę p n ie  z a b ra ł g łos p rz e d s ta 
w ic ie l ZS R R  — Z a ru b ih . W skaza ł 
on. że w n ie s io n e  do  p ro je k tu  rezo
lu c j i  J u g o s ło w ia ń s k ie j p o p ra w k i n ie  
t y lk o  je j  n ie  p o p ra w iły ,  lecz je s z 
cze ją  p o g o rs z y ły .

Z m ie n io n y  p r o je k t  J u g o s ło w ia ń sk i 
n ie  p rz e w id u je  ż a d n y c h  o g ra n icze ń  
d la  p a ń s tw a -a g re s o ra , a w p ro s t 
p rz e c iw n ie , d a je  m u  p ra w o  c z y n ić  
ze sw ą o f ia rą  to  — co uw aża za 
ko n ie czn e . W  ty m  sa m ym  czasie 
— w e d łu g  p ro je k tu  ju g o s ło w ia ń 
sk ieg o  — R ada B e zp ie cze ńs tw a  s k a 
zana będz ie  na  bezczynność.

P rz e d s ta w ic ie l ZS R R  o św ia d czy !, 
że zas trzega  sobie  p ra w o  p o n o w n e 
go p o ru sze n ia  p ro je k tu  re z o lu c ji 
ra d z ie c k ie j p ó ź n ie j w  czasie ro z w a 
ż a n ia  je j  w  K o m is j i .  ^

sokość ho no ra rió w  le ka rsk ich  
w  każdym  przypadku.

Przed w o jną  znane b y ły  w y 
padki, że agenci poszczególnych 
k ra jo w y c h  i  zagranicznych firm , 
p roduku jących  le k i  zgłaszali się 
do lekarzy i  sk ła n ia li ich w  ten 
czy in n y  sposób do faw o ryzow a
n ia  leków  d a n e j. f irm y . Ustaw a 
kończy z ty m  z łym  obyczajem, 
stw ierdza jąc, że leka rz  n ie  ma 
praw a hand low ać lekam i, że mo 
że je  zapisywać jedyn ie  w  fo r 
m ie recepty, i  ty lk o  te, k tó re  są 
dopuszczone do obrotu.

Zarów no w  obronie społeczeń 
stwa, ja k  i  w  obronie samych 
lekarzy, ustawa wprowadza 
przepis p rzeciw  znachorom, k a 
rząc aresztem i  g rzyw ną oso
bn ików , w yko nyw u ją cych  .czyn
ności lekarsk ie , a nie posiadają 
cych do tego prawa.

*!*
W skutek w e jśc ia  w  życie oma 

w iane j ustawy, oko ło 700 leka
r z y — a w ięc liczba w  naszych 
w a runkach  poważna —— uzyska
ło  p raw o  w yko nyw a n ia  zawodu, 
podczas gdy dotychczas b y li oni 
stażystam i. W iem y, że rozm ie
szczenie lekarzy  w  naszym k ra 
ju  jes t n ie rów nom ierne, ustaw a 
o przemieszczeniu leka rzy  zapo
biega częściowo tem u złu. Obe
cnie rów n ież  tych  700 lekarzy 
na m ocy ustaw y zostaje zobo
w iązanych do p racy w  ciągu 
dwóch la t w  zakładach społecz
nych służby zdrow ia , wskaza
nych przez prezyd ia  W ojewódz- 
k ic h  Rad Narodow ych. Lekarze 
ci o trzym a ją  m ieszkania, zw ro t 
kosztów przesiedlenia i  jedno
razow y zasiłek osiedleńczy.

S p o łe c z n a  s łu ż b a  z d r o w ia  
p o m o c ą  w  w y k o n a n iu  

P la n u  G - lo tn ie g o

Przedkłada jąc S e jm ow i Usta
wodawczem u ustawę o zawodzie 
lekarza, Rząd RP k ie ro w a ł się 
boga tym i dośw iadczeniam i ra 
dzieckie j służby zdrow ia. W 
Z w iązku  R adzieckim  lekarz  jest 
pożytecznym  i  wysoko cenio
nym  pracow n ik iem  społecznym. 
W Z w ią zku  Radzieckim  służba 
lekarska jes t służbą zaszczytną, 
docierającą do każdego zakątka 
tego w ie lk iego  k ra ju , jes t służ
bą, k tó ra  pomaga w  w yko na n iu  
g igantycznych p lanów  budow y 
kom unizm u.

W zoru jem y się na osiągnię
ciach radz ieck ich  lekarzy  i  ra 
dzieckie j służby zdrow ia , p ra 
gn iem y um ieć tak  obsługiwać 
społeczeństwo rów nież na odcin 
k u  zdrow otnym , ja k  czynią to 
radzieccy lekarze. P lan  6 -le tn i 
p rzew idu je  potężny rozw ó j służ 
by zdrow ia  w  naszym k ra ju . Na 
jednym  ty lk o  odcinku w ie jsk im , 
na jbardz ie j zaniedbanym  przez 
państwo kap ita lis tyczne, P lan 
p rzew idu je  stworzenie 1.744 o- 
środków  zdrow ia , t j .  jednego 
ośrodka na dw ie  gm iny.

W ie lk ie  zadania P lanu  6-le - 
tn iego w  dziedzinie rozbudowy 
społecznej służby zdrow ia  zosta
ną, wykonane. Polskie masy pra 
cujące. w ierzą, że ogół lekarzy 
z ca łym  oddaniem  w łączy się do 
n u rtu  społecznej służby zdro
w ia , że będzie tra k to w a ł swój 
zawód ja ko  zaszczytne zadanie 
służenia masom pracu jącym  w  
ich walce o zbudowanie lepsze
go ju tra  naszego k ra ju .

Cenny pomysł 
dźnigowego 
tow. Biegaja

(Koresp. w ł.) D źw igow y tow  
B iegaj, za trudn iony w re jon ie  
prze ładunków  m asowych w Za
rządzie P ortu  Gdańsk - G dy
nia, skonstruow ał specjalną ra - 
n. k tó ra  zapobiega spadaniu 
na ć ...6u lin  na bębny Dotych 
czas, na skutek b raku  takiego 
zabezpieczeń a. zdarzały się w y 
padki okaleczenia obsługi dźw i 
gu oraz niszczenia cennych lin. 
k tó re  w padały m iędzy bębny i 
łożyska Pomysł dźwigowego 
Biegaja ma duże znaczenie dla 
zapewnie., a bezpieczeństwa pra 
cy i ciągłości eksp loatac ji d ź w i
gu Tow  B iegaj o trzym a ł za 
swój pomysł wysoką prem ię

Ok)

20 październ ika  br. um ieści
ła „T ry b u n a  L u d u “  a r ty k u ł pt. 
„Ż a ró w k i w  fab ryce  L -13 cze
ka ją  na d y s try b u to ra “ . W  a r ty 
ku le  poddana została m. in . k ry  
tyce praca C e n tra li H and low e j 
Przem ysłu E lektro technicznego, 
k tó ra  n ie  odbiera w  porę p ro 
d u k c ji fa b ry k i L-13, pow odu
jąc  zawalenie ha l p ro d u k c y j
nych pow ażnym i rem anentam i 
żarówek. U tru d n ia  to pracę ro 
bo tn ikom , u tru d n ia  zw iększa
nie  p ro d u kc ji, a przecież; sta
ły  w zrost p ro d u k c ji jes t je d 
nym  z podstaw ow ych założeń 
Planu Sześcioletniego. ,

W  odpow iedzi na nasz a r ty 
k u ł D y re kc ja  Naczelna C entra 
l i  H and low e j P rzem ysłu E lek
trotechnicznego nadesłała do 
red a kc ji obszerne „w y ja ś n ie 
n ie “ , k tó re  bez najm niejszego  
cienia sa m o k ry ty k i u s iłu je  w y 
b ie lić  postępowanie C en tra li. 
A u to rzy  „w y ja ś n ie n ia " uspoka
ja ją  się s tw ie rdzeń em, że p ro 
dukc ja  żarów ek pod względem  
ilośc iow ym  przekracza zapo- 
trzebo wanie ryn ku . Zdaniem  
CHPE tłum aczy to zupełn ie do
statecznie zarówno leżące w  fa  
bryce L-13 s te rty  pude ł z ża
ró w ka m i gotow ych do odb io
ru  (zapas 150 tys. sztuk; czeka
jących w  fab ryce L-13 na od
b ió r) ja k  i  w ysuw any przez 
CHPE postu la t ograniczenia  
p ro du kc ji.

O czywiście to pełne samoza
dow olen ia „w y ja śn ie n ie “  koń 
czy się tra d ycy jn ie  prośbą o 
sprostowanie. Zam iast jednak, 
pisać sprostowanie p rzedstaw i
c ie l naszej re d a kc ji uda ł się na 
objazd sklepów e lek tro tech 
n icznych w  W arszawie. I  cóż 
się okazało: w y jąw szy  sklep u - 
społeczniony p rzy  A l. Jerozo
lim sk ich  30, n igdzie n ie  m óg ł on 
(działo się to w  środę dn. 8,X I 
br. godz. 12 —  14) dostać ża-

rów ak 60-watowych. D la  ści
słości poda jem y adresy pa ru  
tak ich  sklepów  e lektro techn icz
nych, gdzie bezskutecznie us iło 
w ano kup ić  żarów kę o mocy 63 
w atów . Są to sk lepy uspolscznio  
ne p rzy  u l. M oko tow sk ie j (b ra k  
także  „25“ ), Hożej 41 (b rak  ta k 
że „100"), M arsza łkow sk ie j 110, 
Cieszkowskiego 1 na Żo libo rzu , 
T argow e j 44 (sa w  ogóle t y l 
ko „15“ ), u l. Z ąbkow sk e j 24, w  
P D T na Żolibo rzu .

N ie będziem y w ięc pisać spro  
stowania do naszego poprzed
niego a r ty k u łu . I  nie ty lk o  n ie  
będziem y niczego prostować, a - 
le żądam y w y jaśn ien ia  w  ja k i 
sposób p rzy  „n a d p ro d u k c ji“  ża 
row ek, nie ma w  sklepach p e ł
nego ich  asortym entu. Poważ
ną odpowiedzialność za ten  
Stan rzeczy ponosi CHPE. D la 
czego? Dlatego, że ja k  w idać  
CHPE nie in te resu je  się na le
ży tym  rozprowadzeniem  p ro 
d u k c ji zna jdu jące j się na sk ła 
dzie.

CHPE nie  w o lno b ie rn ie  o - 
czekiwać zam ówień. C en tra la  
H and low a m usi znać ryn e k  i 
jego potrzeby, m usi a k ty w n ie  
in teresować się up łynn ien iem  
posiadanych rem anentów . Z a
m iast w ięc to przyszłości pisać 
„w y ja ś n ie n ia “ , k tó re  niczego 
nie w y ja śn ia ją  lep ie j, 'b y  k ie 
ro w n ic tw o  CHPE przespacero
w a ło  się po pa ru  sklepach w  
W arszaw ie i  na w łasne oczy 
przekonało się czy w szystko  
jes t rzeczyw iście ta k  bardzo w  
porządku, ja k  to  sugerowano w  
liśc ie do red akc ji. O czekujem y  
od C e n tra li H and low e j Przem. 
Elektro technicznego kry tyczne  - 
go przeanalizowania sw o je j 
pracy, zareagowania na b ra k i 
asortym entow e i  szybkiego u -  
zupełn ien ia  tych  braków .

(i. s.)

Świat pracy Częstochowy ufundował 
Pomnik Wdzięczności dla Armii 

Radzieckiej
(a) W  obecności p rzedstaw i

c ie li M in is te rs tw a  O brony N a
rodow ej, A rm ii Radzieckie j, 
PZPR oraz licznych  rzesz m ie 
szkańców nastąp iło  w  Często
chow ie odsłonięcie Pom nika

Wdzięczności d la  A rm ii Ra
dzieckie j.

P om n ik  ten u fundow any zo
sta ł ze sk ładek św ia ta  pracy, 
k tó ry  da ł w  ten sposób w yraz  
swej g łębokie j wdzięczności d la  
boha te rsk ie j A rm ii Radzieckie j.

W Nowej Hucie powstaje 
kompleks hoteli dla robotników 

budowlanych
(a) W  zw iązku z n a p ływ a 

ją cym i w  dalszym  ciągu z p ro 
w in c ji no w ym i kad ram i rob o t
n ik ó w  d la  N ow ej H u ty , Spo
łeczne P rzedsięb iorstw o B udo
w lane w  K rako w ie , dążąc do 
zapewnienia sw ym  p racow n i
kom  na leżytych pomieszczeń, 
w ybudow a ło  w  d ru g im  p ó łro 
czu br. kom pleks nowocześnie 
wyposażonych ho te li ro b o tn i
czych.

W  c h w ili obecnej w  obszer
nych, jasnych pokojach m iesz
ka ju ż  około 550 rob o tn ików , a 
w  na jb liższym  czasie p rze w i
dziana je s t dalsza rozbudowa 
osiedla. Na te ren ie , m ałego m ia  
steczka, zna jdu je  się un iw e rsa l
ny sklep PSS, p u n k t san ita r
ny  oraz specja lny, m urow any

ba rak  z o lb rzym ią  św ie tlicą , 
s to łów ką i  łaźn iam i.

W  p rzysz łym  ro k u  k ie ro w n ic  
tw o  osiedla p lan u je  urządze
n ie  k w ie tn ik ó w  i skwerów , a 
p u n k t san ita rny  zostanie ’ za
m ien iony na ośrodek leczn i
czy.

W  now ow ybudow anej ś w ie tli 
cy, odbyła  się w  d n iu  7 bm. u - 
roczysta akadem ia poświęcona 
33 Rocznicy W ie lk ie j S oc ja li
stycznej R e w o luc ji P aździe rn i
kow e j, na k tó re j rozdano na
grody w yró żn ia ją cym  się we 
w spó łzaw odn ic tw ie  p racy ro 
bo tn ikom ,

P rem iam i p ien iężnym i nagro
dzono ogółem 600 rob o tn ików  
b iorących udz ia ł we współza
w o dn ic tw ie  pracy.

Wałbrzyskie MPRB wykonało 
137 proc. rocznego planu remontów

(a) M ie jsk ie  P rzedsiębiorstw o 
Rem ontowo -  Budow lane w  W ał 
brzychu, p ierwsze spośród przed 
s ięb io rs tw  kom una lnych  w  P o l
sce, w yko na ło  na dzień 1 l i 
stopada br. roczny p lan  rem on
tó w  w  137 proc. W  zw iązku z 
ty m  odbyła się w  d n iu  5 bm.
w  W ałb rzychu uroczystość po
łączona z wręczeniem  przydz ia
łó w  m ieszkan iow ych na w y re 
m ontowane przez załogę M PRB 
m ieszkania.

Na uroczystość p rz y b y ł m in i
ster g o sp o d a rk i kom una lne j 
tow . K a z im ie rz  M ija ł oraz w ie lu  
zaproszonych gości, p rzodow n i

kó w  p racy i  rac jon a liza to ró w  
W ałbrzyskich.

M P R B  w  W ałb rzychu w y re 
m ontow ało 203 b u dyn k i m iesz
kalne, przeprow adziło  szereg re 
m ontów  szkół oraz bieżących 
prac rem ontow ych.

Ź ród łem  sukcesów M P R B  
jest ożyw iony ruch  współzawod 
n ic tw a  p racy obe jm ujący całą 
załogę. D z ięk i m asowemu r u 
chow i oszczędzania załoga 
M P R B  uzyska ła p rzy  p rzepro
wadzanych rem ontach o lb rzy 
m ie oszczędności pozwalające 
na podjęcie doda tkow ych re 
m on tów  dom ów m ieszkalnych 
d la  robo tn ików .

Listonosze Pomorza 
Zachodniego 

przekraczają plany 
rozprowadzenia prasy 
robotniczej i chłopskiej

(a) Coraz lepsze w y n ik i daje 
prowadzona przez listonoszy 
w ie jsk ich  akc ja  upowszechnia
n ia  prasy robotn iczo-ch łopsk ie j 
na wsiach Pom orza Zachod
niego.

O sta tn io  doręczyciele w ie jscy 
rozp row a dz ili łącznie ponad 170 
tysięcy egzem plarzy prasy, w y 
konu jąc p lan  ko lpo rtażu  „G ro 
m ady“  i  „C h łopsk ie j D ro g i“  w  
100 procentach, „P rz y ja c ió łk i“  
w  102 proc., a dz ienn ika  „W o l
ność“  w  129 proc.

W  upowszechnianiu prasy ro 
bo tn iczo -ch łopsk ie j na w s i Po
morza Zachodniego w yró żn ia ją  
się listonosze Franciszek Stę
pień z U rzędu Pocztowego Szwe
cja  ko ło  Wałcza, Bolesław  K o 
w a lsk i z Pyrzyc, Tadeusz S k i
ba z M echowa i  Izydo r Stopa 
z Polanowa, pow. S ławno. O trzy  
m a li oni prem ie pieniężne.

We w spó łzaw odn ictw ie  zespo
ło w ym  przodu ją  nadal Agencje 
Pocztowe W yszornigrz (pow ia t 
Nowogard), Ładz in  (pow. Św ino 
ujście), Dam nica (pow- S łupsk) 
i D raw no (pow. Chojna).

O sta tn io  k ilk u n a s tu  lis tono - 
szów w ie jsk ich , w yróżn ia jących  
się w e1 w spó łzaw odn ictw ie  w  
ko lpo rtażu  prasy, awansowano 
na kon tro le rów  służby gazeto
wej. Są to m. in. B ron is ła w  F i
ja łkow sk i, M a rce li Gemba, L u 
c jan Szarko i  E dw ard Sokół.

Z ogólnopolskiego turnieju 
szachowego kandydatów

W  szóstej rundzie  ogólnopol -  
skiego tu rn ie ju  szachowego kan 
dydatów  na m is trzów  w  G d a ń 
sku pad ły następujące w y n ik i:  
Dreszer w y g ra ł z G ryńfe ldem , a 
p a rtie : J u rk ie w icz  —  L itm a n o - 
wicz, F rancuz — Łuczynow icz i  
K o łom eck i i— Szapiel skończyły

się rem isowo. Po sześciu ru n  -  
dach prowadzą; Dreszer i Sza -  
p ie l, k tó rz y  m a ją  po 4 pu n k ty . 
Ju rk iew icz  3 i  pó ł punkta , L i t -  
m anow icz i  Łuczynow icz po 3 
punk ty . G ry n fe ld  i  K o łom eck i 
po 2 i  pó ł punkta . G niot, F ra n 
cuz i  K ry s to w s k i po 2 punk ty .

(j- k.)

W iadom ości sportowe
Zwycięstwa lekkoatletów radzieckich 

w Bukareszcie
..¡uK A R E S Z iT . L e k k o a t le c i ra - 
.,ecey po z w y c ię s tw ie  nad  re p re - 

e n ta c ją  CSR w  P radze , w y s tą p il i  
ja  zaw odach  w  B u k a re s z c ie , u zy - 
:k u ią c  w ie le  d o b ry c h  w y n ik ó w  M 
n S u c h a ie w  w y g ra ł 200 m . w  cza 
tie 22.0. W a lm a n  rz u c i! oszczepem  
Z K azaneew  p rz e b ie g ! 3 000 -m- 
... o 31.13, M a d a to w  s k o c z y ! w  dal 
10

W  k o n k u re n c ja c h  k o b ie c y c h  re 
p re z e n ta n tk i ZSR R  p o n o w n ie  po 
tw ie r d z i ły  sw ą w y s o k ą  k lasę  A u -  
d re je w a  w y g ra ła  k u lę  w y n ik ie m  
14.40, Z y b in a  — oszczep w y n ik ie m  
44,16. G a n e ke r z w y c ię ż y ła  w  sko 
k u  w z w y ż  — 1,55, a G o k ie ll p rz e b ie  
gta 80 m  p ło tk i  w  11,4.

¡Niespodziewana porażka lin ii w meczu 
z Ogniwem Kraków 3 :2

K A T O W IC E  W C h o rz o w ie  o d b y ł 
ic za le g ły  m ecz o m is trz o s tw o  1 
;la s y  p a ń s tw o w e j p o m ię d zy  m ie j 
scowa U n ia  t O g n iw e m  K ra k ó w  Za 
s o ń c z y i ste on n ie o c z e k iw a n y m  zw y 
M ęstwem  O g n iw a  3:2 (2:1) P o ia zka  
a p o k rz y ż o w a ła  a m b itn e  p la n y  

U n it na zd o b yc ie  m is trz o s tw a  P o l
ski w  p itk a rs tw ie .

W w y n ik u  p o ra ż k i U n it  dwa 
r ie rw sze  m ie jsca  w  ta b e li w y g lą  
ła ją  ja k  n a s tę p u je :

1) G w a rd ia  K ra k ó w  JO 31 48 15
2) U n ia  R uch  20 29 »7 22
P ie rw sza  b ra m k ę  s trz e li ł  z k a rn e

;o C ie ś lik  w 13 m in  W y ró w n a ł w 
8 m in  K aszuba  z w o ln e go  a w  pó l 
n ln u ly  póżnte.1 K u c z y ń s k i u z y s k a ł 
Iła  O g n iw a  p ro w a d z e n ie  W 34 
n ln  po p au z ie  C ie ś lik  w y ró w n a ł na 
¿:2. ale w o s ta tn ie j m in u c ie  g ry  K u

c z y ń s k i u z y s k a ł z w y c ię s k ą  d ia  O - 
g n iw a  b ra m kę .

W zespole O g n iw a , k tó r y  za g ra t 
b a rd zo  o f ia rn ie ,  w y ró ż n i l i  s ię : H y m  
cza k , G ltm a s , G ę d łe k . K aszuba , R aj 
ta r I K u c z y ń s k i. W zespole U n i i ,  
w  k tó ry m  s ła b ie j n iż  z w y k le  za
g ra ła  pom oc 1 o b ro n a , w y ró ż n ił się 
C ie ś lik , n a to m ia s t b ra m k a rz  S zym  
k o w ia k  z a w ió d ł w y ra ź n ie , puszcza
ją c  d w ie  ta tw e  do o b ro n y  b ra m k i.

M ecz. k tó r y  zg ro m a d z i! 8 000 w i
dzów  sę dz io w a ł P rz y b y s z  z B yd g o 
szczy.

Na o s ta tn im  p o s ie d zen iu  W G tD  
P Z P N  u k a ra n o  Janeczka  (C W K S ) 
6 -ty g o d n io w a  d y s k w a l if ik a c ja  za 
s łow n ą  obrazę  sędziego o raz  B a
ra ń s k ie g o  (B u d o w la n i C h o rzó w ) za 
n ie s p o rto w e  za c h o w a n ie  się.
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w a r s z aw y

O wyglądzie wysław 
sklcponyeh

Codzienny w yg ląd  w ystaw  
sk lepow ych w  W arszaw ie po
zostaw ia w ic ie  do życzenia. 
Duża część sklepów  w yka zu 
je  c a łko w ity  b rak poczucia 
es te tyk i p rzy w ys taw ian iu  
eksponatów'.

Znacznie gorzej jest jednak 
z w yg lądom  naszych w ystaw  
sklepow ych w  godzinach w ie 
czorowych. W ystaw y, k tó re  
pow in ny  i mogą stanow ić e- 
lem ent dekoracy jny u lic , są 
zabite deskam i lu b  zasłonięte 
w  in n y  sposób.

Zw’róci!o na ten fa k t uw a
gę P rezyd ium  Stołecznej Ba
dy N arodow ej i w ydało  w 
D zienn iku  Urzędowym  m. st. 
W arszawy n r 16 rozporządze
n ie  zakazujące zasłaniania w y 
staw  w  pewnych godzinach. 
Rozporządzenie to m ów i, że 
w ystaw y sklepowe oraz u rzą
dzenia rek lam ow e pow inny  
być urządzane w sposób este
tyczny. O kna w ystaw ow e na- 
w e t w godzinach zam knięcia 
sklepu nie mogą być zasłan ia
ne deskami lu b  w in ny  spo
sób. W ystaw y w in n y  być w i
doczne od 1 k w ie tn ia  do 30 
w rześnia w  godzinach od 8 -ej 
do 22-ej, a od 1 października 
do 31 m arca od godziny O-ej 
do 20-ej. Ponadto w ys taw y te 
muszą być odpow iedn io oświe 
tlane. *

Na w in n ych  uchy lan ia  się 
od w ykonyw an ia  postanowień 
przew idziane są k a ry  a d m in i
s tracy jne .

Nadzór nad w ykonan iem  
tego rozporządzenia sp raw u
ją  w m yśl uchw a ły  P rezy
d ium  St. R.N. — Prezydia 
D z ie ln icow ych Rad Narodo
w ych , organa MO, oraz Inspek 
to ra t Estetyk i.

Tymczasem od 1 październ i
ka, a więc od czasp wejścia  w  
życie tego rozporządzenia, u - 
p łyn ą ł przeszło miesiąc, a 
n ic  się praw ie  n ie  zm ie n iło -w  
s to licy , na tym  odcinku.

W iele sklepów  uspolecznio- 
w ych i  p ryw a tnych  w  dalszym  
ciągu zasiania swe w ys taw y 
zaraz po zam knięciu  sklepu.

W ydaje się za rzecz w ska 
zaną, aby powołane do ko n 
tro lo w a n ia  w ykonan ia  rozpo
rządzenia P rezyd ia  Rad Dziel 
li icow ych  M O  i  Inspek to ra t 
E s te tyk i zw ró c iły  uwagę na 
ten fa k t. ( IK )

O pracy organizacji partyjnych 
w szkołach warszawskich

Pracownicy Morskich 
Zakładów R>bnych 

odznaczeni Krzyżami 
Zasługi

(g) z.a wybitne zasługi w rea
lizacji planów inwestycyjnych 
13 pracowników Morskich-Na
kładów Rybnych odznaczonych 
dostało Krzyżami Zasługi.

W  d n iu  3 lis topada br. na u - 
foczystej akadem ii z okaz ji 33 
Rocznicy R ew o luc ji P aździern i
kowej d y re k to r Jan G um ow ski 
W im ie n iu  M in is tra  Żeglug i do
kona ł dekorac ji z a s łu ż o n y c h .

S re b rn y m i K rzyżam i Zasługi 
odznaczeni zosta li: m onter C ze i- 
ski, spawacz Zalas ik , magazy
n ie r K asprzycki, brygadzista 
Langowski i d y re k to r technicz
ny Anders.

Brązowe Krzyże Zasługi o- 
trzymali: monter Czerwiński, 
brygadzista. Gaur, brygadzista 
Grabski, brygadzista Jaworski, 
st. monter Koenig, magazynier 
Ma.tuszczak oraz spawacze Skię- 
rowski i  Wierzbicki.

Uwaga! Plantatorzy 
o k o n i

(g) D o s ta w a  c y k o r i i  do  p u n k tó w  
s k u p u  w in n a  się o d b y w a ć  śc iś le  w e 
d łu g  te rm in ó w  p o d a n y c h  p rzez  su 
sza rn ię .

N ie te rm in o w a  d os taw a  p rz y n o s i 
s z k o d y  p la n ta to ro w i i  p a ń s tw u . Ze
b ra n ą  z  p o la  c y k o r ię  p la n ta to rz y  p o 
w in n i  za ko p co w a ć  na  s w o ic h  te re 
n ach  i  czekać z o ds ta w ą  do  te rm in u  
W yznaczonego  p rzez  suszarn ię .

Okres sześcioletniego planu 
budow n ic tw a podstaw so c ja li
zmu, postaw ił przed szko ln i
ctw em . Polski Ludow e j nowe, 
poważne zadania,

Przed nauczycielstwem stoi 
wielkie zadanie szkolenia nowej 
inteligencji, szkolenia warto
ściowych, wysoce ideowych, no
wych kadr, oddanych sprawie- 
socjalizmu.

Podstawowa organ izacja  p a r
ty jn a  nauczycie li, dzia ła jąca w  
szkole, w zględnie — m iędzy
szkolna, pow inna brać a k ty w n y  
udzia ł w pracy nad podniesie
niem w y n ik ó w  nauczania.

Drugim obowiązkiem organi
zacji partyjnej nauczycieli i 
każdego nauczyciela, członka 
partii z osobna, jest. systema
tyczna- walka o ideowe, socjali
styczne oblicze szkoły.

Dotychczasowa praca o rgan i
zacji p a rty jn ych  w  szkołach 
stopnia podstawowego i licea l
nego, rn ia ia cha rak te r w y b itn ie  
doryw czy i nie ogarn ia ia  cało
kszta łtu  prob lem ów  ośw iato
wych i wychowawczych.

N iektó re  organizacje p a rty jn e  
nie docenia ły i nie w yw ią zyw a 
ły  się należycie z podstawowego 
obow iązku każdego pa rty jnego  
nauczyciela.

Większość nauczycie li p a r ty j
nych zgrupowana była  do tych
czas w  m iędzyszkolnych o rg an i
zacjach pa rty jn ych , co u tru d 
n ia ło  im  w  znacznym stopniu 
pracę nad pogłębieniem  zagad
nień jedne j szkoły.

N ie rzadk im  z ja w isk iem  też 
było, że s łaby a k ty w  p a rty jn y  
na teren ie szkoły nie p o tra f ił 
w  na leżyty  sposób przec iw sta
w ić się oddz ia ływ an iu  tych  na 
uczycie li, k tó rzy  u legali n ie k ie 
dy w p ływ o m  w ro g ie j p ropa
gandy.

Nauczycie le p a r ty jn i w  tak ich  
wypadkach zachow yw ali się 
b ie rn ie  w stosunku do otoczenia 
szkolnego.

P rzykładem  bezradnej b ie r
nej postaw y p a rty jn ych  nauczy
cie li, może być p a rty jn a  o rgan i
zacja przy podstawowej szkole 
n r 64 na Żoliborzu.

Szkoła ta  ma t ru d n e : w a ru n 
k i lokalowe. M a łe  k lasy i w ą 
skie korytarze , w  k tó rych  tłoczą 
się dzieci, u tru d n ia ją  nie ty lk o  
u trzym yw a n ie  czystości,  ̂ a!e 
i rów n ież organizowanie życia 
m łodzieży w  szkole.

F ą k t ten jednak w  n iczym  nie 
tłum aczy, dlaczego szkoła n r 64 
n ie  p o tra fiła  dotychczas zorga
nizować w spółpracy z K o m ite 
tem R odzicie lskim ? A  w spó ł
praca taka n ie jednokro tn ie  b y 
łaby pomocną w  rozw iązyw a
n iu  w ie lu  zagadnień zw iązanych 
z w ychow aniem  m łodzieży.

Podstawowa organizacja pa r- 
't-yjnW- szkołyr-nr ^ 4 -me pomogła 
m łodzieży w  organ izow aniu 
a k ty w u  uczniowskiego. N ie ma 
w  te j szkole a k c ji sam okształ
ceniowej wśród m łodzieży, n ie  
ma dobrze zorganizowanego 
harcerstwa. A  przecież radą i 
przyk ładem  m ogłaby służyć o r
ganizacja p a rty jn a  szkoły TPD, 
mieszcząca się w  tym  samym 
budynku. Szkoła T P D  dzięk i 
aktyw ności o rgan izacji p a r ty j
nej, ma zorganizow any szereg 
zespołów m łodzieżowych, m ię 
dzy in n y m i zespoły samopomo
cowe, repetycy jne, w  m ło d 
szych klasach są zespoły wspól
nej nauki.

Jest tu  naw et tzw . „B rygada 
le k k ie j k a w a le r ii“ ,, polegająca 
na tyrp, że każda klasa w y 
dz ie liła  swojego brygad iera , 
k tó ry  k o n tro lu je  czy i ja k  ucz
n iow ie p rzygo tow u ją  się do 
le k c ji, walczy ze spóźnianiem 
się, i tak rozpowszechnionym  
przed w o jną  w  szkołach „śc ią 
ganiem “ . i „podpow iadan iem “ .

W szkole nr 64 podstawowa 
organizacja partyjna, nie zwra
ca uwagi na niepedagogiczny, 
niesocjalistyczny sposób podej
ścia do dzieci. Bo wyrzucanie 
i ustawianie ucznia w kance-

podczas odbyw ającej się le k c ji 
w klasie, n ie  wzbudzi w  uczniu 
chę.ci popraw ien ia  się i nie 
w p ły n ie  doda tn io  na w y n ik i w  
nauce.

O rgan izacja  p a rty jn a  szkoiy 
n r 64 nie ty lko , że n ie  p rzec iw 
działa tym  metodom w ycho
wawczym , ale jeszcze popiera 
je, tw ie rdząc — że w  te j szko
le są. „ tru d n i uczn iow ie“ .

-i*
Szkoła podstawowa n r 78 przy 

u l. Żelaznej nie ma prob lem u 
„tru d n y c h  uczn iów “ .

Szkota ta, k tó re j d y re k to r
ką jest tow. Szelągowska, ma 
dobrze zorganizowana o rga
nizację harcerską, samorząd 
szkolny i k lasowy.

Samorządem i Z H P  k ie ru ją  
ZM P-owcy, ze szkói zawodo
wych zaproszeni przez m ło 
dzież. Podstawowa organizacja 
p a rty jn a  otacza tro s k liw ą  opie
ką ko lo  ZM P i ZHP. Dzięki 
ścisłej w spółpracy organ iza
c ji p a rty jn e j z organ izacjam i 
m łodzieżow ym i, w  szkole te j 
organizowane są narady p ro 
dukcyjne. poświęcone zagadnie 
n iom  podniesienia poziomu nau 
k i, za in ic jow ane przez ZHP.

Podstawowa organizacja par 
ty jn a  w  porozum ien iu z o rga
n izacją  m łodzieżową — typ u je  
zdoln ie jszych uczniów  do D o
m u K u ltu ry , w  k tó ry m  uczn io
w ie  z k las m łodszych uczą się 
śpiewu., g ry  na. różnych in s tru 
mentach, a uczn iow ie starsi 
zorgan izow ali p rzy  Dom u K u l

tu ry  kó łka  naukowe, samo
kształceniowe itd .

*
W  tym  samym bu dyn ku  znaj 

du je  się jeszcze jedna szkoła 
stopnia podstawowego i lice a l
nego. O rganizacja p a rty jn a  te j 
szkoły ma dobre w yn ik i- w  za
kresie szkolenia i dokształcania 
elem entu pa rty jnego  m ało w y 
robionego — m iędzy in n y m i 
woźnych i sprzątaczki. O dby
w a ją  się tu  odczyty z h is to r ii 
ruchu robotniczego. Od lu tego 
prowadzone jest szkolenie ideo 
logiczne I-g o  stopnia. S ta tu t 
PZPR został dokładn ie  prze ro
b iony w  przeciągu 10 w y k ła 
dów i sem inariów .

Stan liczebny podstaw owej 
o rgan izac ji te j szkoły p o w ię k 
szył się osta tn io O czterech no
wych kandyda tów  spośród nau
czycie li.

*
N ie  m nie jszym i, osiągnięcia

m i może poszczycić się szkoła 
stopnia podstawowego i lic e a l
nego przy ul. D rew n iane j 8.

Sekretarzem  podstaw owej or 
ganizacjj p a rty jn e j _ jest tow . 
Skrzeczanowski. Is tn ie je  tu  śc i
sła współpraca i opieka nad k o 
ła m i szkolnym i Z M P  i Z H P  ze 
s trony  o rgan izacji p a rty jn e j. 
S iedzi ona rozw ó j życia nauko 
wego i  ku ltu ra lneg o  m łodzieży 
i pomaga je j w  pracy.

O rganizacja p a rty jn a  ija k ty w  
nia  zespół nauczycie li n ie u p a r-

Przy gotowania 
do Narodowego Spisu Powszechnego 

na terenie stolicy

ty jn io n y c h  przez odczyty i po- i nowego człowieka,

gadanki. Nauczyciele c i w c ią 
gają się do pozytyw ne j, tw ó r 
czej pracy, organ izu jąc akade
m ie itp . O sta tn io  w  szkole te j 
odbyła się akadem ia zorganizo
wana przez nauczycie li bezpar 
ty jn ych , poświęcona K ongreso
w i P oko ju .;

Podstawowa organizacja p a r
ty jn a  jest w  ścisłym  kon takcie  
z K om ite tem  Rodzic ie lskim , w  
skład którego wchodzą ro d z i
ce uczniów  każdej klasy.

Dużą ro lę w  życiu szkoły od
g ryw a  K o m ite t O piekuńczy.

Rolę K om ite tu  Opiekuńczego 
pe łn i a k ty w  p a rty jn y  E le k tro w  
ni W arszaw skie j. P a rty jn a  o r 
ganizacja szkolna jes t w  c iąg
ły m  kon takc ie  z K om ite tem  
O piekuńczym , odbyw a ją  się tu  
ciągłe narady. K o m ite t O pie
kuńczy z rad io fon izow a ł szkołę, 
udzie la często pomoc m a te r ia l
ną, potrzebną dla  zaopatrzenia 
szkoły w  sprzęty naukow e ja k  
p rzyrządy fizycźnc itp .

Podstawowa organ izacja  par 
ty jn a  prow adzi poza ty m  szko
lenie p racow n ików  fizycznych 
i czyni ich  odpow iedzia lnym i 
na ró w n i z nauczycie lem  za 
w ychow anie m łodzieży.

W szystko to pozwala m o b ili
zować w ys iłek  nauczycie lstwa, 
oddzia ływ ać wychowawczo na 
m łodzież, pobudzać je j am b ic ję  
— i  na pewno pomoże w  osiąg
n ięc iu  ja k  na jlepszych w y n i
ków  w  nauce i w  w ychow an iu  

(w j.)

P rzygo tow ania w  s to licy  do 
narodowego spisu powszechne
go trw a ją  ju ż  w  całej pe łn i.

W drug ie j po łow ie paździer
n ika  ukończono lu s tra c ję  wszy
s tk ich  nieruchom ości, uzysku
jąc  o rien tacy jne  c y fry  m iesz
kańców.

/.obrano rów nież in fo rm ac je  
dotyczące adresów u ż y tk o w n i
ków  g run tów  podlegających 
spisowi. Dane te po zw o liły  po
dz ie lić  stolicę na 2396 obw o
dów i 202 re jony spisowe. 

Kom isarz spisowy na m. st.

W arszawscy korespondenci p iszą

Nowe zobowiązania załogi W ZPO-1  
im. 17 Stycznia

Załoga W arszawskich Z a k ła 
dów Przem ysłu Odzieżowego 
N r. 1 im . 17 S tycznia jes t je d 
ną z p ierw szych z załóg prze
m ysłow ych  w  W arszaw ie, k tó 
ra  w yko na ła  roczny p lan  p ie rw 
szego ro k u  P lanu  Sześciolet
niego.

D ru g im  poważnym  sukcesem 
W ŻPO— 1 b y ły  podjęte zobo
w iązan ia z okaz ji 33 rocznicy 
W ie lk ie j R e w o luc ji P aździe rn i
kow e j i I I  Kongresu Poko ju , 
w yraża jące się ponadplanową 
produkc ją  w artośc i p raw ie  45 
tysięcy z ło tych w  nowej w a lu 
cie.

Na akademii 6 listopada br.
poświęconej 33 roczn icy W ie l
k ie j R ew o luc ji Paździe rn ikow e j, 
Załoga W ZPO -1 postanow iła  
przepracować dzień na zaoszc/.ę 
dzonym  uprzednio m ateria le .

7 lis topada b y ł d la  załóg obu 
zm ian t j .  30 taśm  w  szw aln i 
oraz załog i k ro jo w n i „dn iem  
K o ra b ie ln ik o w e j“ .

: W dni-u tym  w yróżp ia jąća  ssę-; 
brygada Z M P -ó w k i W andy R y 
bak trzec ie j taśm y, p ierwszej 
zm iany w ykona ła  130 sztuk p i-  
żamek. 17-osobowa brygada 
Z M P  ze zm iany d ru g ie j w y k o 
nała na zaoszczędzonym m ate
ria le  rów n ież  180 sztuk p iża- 
mek.

Z  innych zespołów w y ró ż n iły  
się b rygady tow . tow . M e la n ii

Mikusz, A leksandry  Jaku bo w 
sk ie j, brygada ob. M achn ik , o- 
raz brygada Z M P -ó w k i Lengaf.

Na w yróżn ien ie  w  oszczędnym 
dysponowaniu m ate ria łem  za
s łuży li jeszcze: k reś la rz  tow.. 
O lszewski, szwaczka z taśm y 
d ru g ie j tow . Sw iątecka i tow . 
Lasocka z 14 taśm y — d ru g ie j 
zm iany. Na szw a ln i w y ró ż n il i 
się ob. A lic ja  Kom ar,. Jan ina 
K u b ia k  oraz tow . Ewa M elon.

Na k ro jo w n i tow . tow . Jan ina 
Szewczyk, K opy t, W o lsk i i  in 
n i towarzysze.

Od mą ja  br. k ie d y  z in ic ja 
ty w y  tow . S łupek zaioga nasza 
rozpoczęła szeroką akc ję  osz
czędności m a te ria łu  i ig ie ł za
oszczędziliśmy 5437 m 91 cm 
krę tom ;, 5077 m  36 cm p łó tna , 
oraz m iesięcznie oko ło  520 
ig ie ł czy li 40 proc. p rzy ję tych  
no rm  zużycia.

Łączną ilość ,wykonanej k o n 
fe k c ji dziecięcej w yn ios ła  w  
d n iu  7 lis topada 13.157 sztuk.

W
załoga nasira chcąć godnie ucz
cić I I  Ś w ia tow y Kongres O - 
brońców  P oko ju  pod ję ła  nowe 
zobow iązania szturm ow e do koń 
ca miesiąca.

In ic ja ty w a  wyszła  od , brygad 
m łodzieżowych, k tó re  en tuz ja 
stycznie p rzys tą p iły  do in d y w i
dualnych zobowiązań.

Na d ru g ie j taśm ie I I  zm iany

W arszawę, z-ca przewodniczą- 
cego P rezyd ium  St. R. N. E. j 
S trze leck i pow o ła ł 3320 koerdsa- | 
rzy spisowych i 268 kom isarzy 
jako  rezerwę. Do pracy w  cha- j 
rak te rze  kom isarzy spisowych 
w ciągn ię to  przede wszjystkim  
m łodzież, X tak  91 re jonów  sp i
sowych przydzie lono 27 szko
łom  ogólnokszta łcącym , 31 re 
jonów  — 16 szkołom zawodo
w ym , 38 re jonów  — 6 uczel
niom  wyższym .

Obecnie kom isarze ci są prze 
szkalani.

Zapisy na kurs przysposobienia 
marynarskiego Ligi Morskiej

Wobec licznych zapytań w 
spraw ie kursów  przysposobienia 
m arynarsk iego — Zarząd O krę 
gu W arszawskiego L ig i M o r
sk ie j zaw iadam ia, że przedłuża 
te rm in  składania podań do 25 
listopada br. K u rs y  przysposo
bien ia  m arynarsk iego są obe
cnie jedyną drogą do ocho tn i
czej służby w  M arynarce  W o
jenne j, do. szkół m orsk ich  M i
n is te rs tw a Żeglug i i  szkół śród
lądow ych M in is te rs tw a  K o m u 
n ika c ji.

Ną ku rsy  są rów nież p rzy jm o 
w ani kandydaci i kan dyd a tk i — 
k tó rzy  nie zam ierzają w stąp ić  
do tych  szkół, ale pragną po

św ięcić się ty lk o  p racy spo
łecznej w  Lidze M o rs k ie j na od 
c inku  sportu  żeglarskiego.

Zgłaszając się na kurs, k a n 
dydat pow in ien  złożyć: podanie 
o przyjęcie , życiorys, op in ią  
p a r ti i lub  Z M P  w  za lakow anej 
kopercie, odpis m e try k i urodze
nia, 3 fo tog ra fie  3jc4 i pó ł —  na 
b ia łym  tle  bez nak ryc ia  g łow y, 
zaświadczenie ko ła  L ig i M o r
sk ie j o członkostw ie.

Szczegółowych in fo rm a c ji u -  
dziela zarząd okręgu w arszaw 
skiego L ig i M o rsk ie j,-u l. W idok 
10 i w szystk ie  ogniw a L ig i M ur 
skle j.

860 izb oddała ludziom pracy 
poznańska dyrekcja ZOR

Wszyscy chcemy się uczyć
W dn. 27.X  br. odbyła się w 

Państwowej Ogólnokształcącej 
Szkole Korespondencyjnej sto
pnia licealnego Nr. 2 w Warsza 
wie przy ul. Kowelskiej 1, kon
ferencja informacyjno-organiza- 
cyjna dla uczniów nowopowsta
łej szkoły korespondencyjnej.

Na konferencję zaproszono 
633. słuchaczy, którzy stawili się 
w pełpym składzie.

R eferat w yg ło s ił dyr. szkoły 
T. S ku lim ów sk i. O m ów ił on spra 
wę znaczenia szkoły korespon
dency jne j a następnie zapoznał 
obecnych z je j program em  i sta
tutem .

Dyskusja po re ferac ie  była  
bardzo ożyw iona. B ra li w  n ie j 
udz ia ł robo tn icy , urzędn icy i

m łodzież. B y li wśród dysku tan
tów  tacy, k tó rych  w ie k  dawno 
przesta ł być określany jako 
szkolny, a przecież z rów nym  
zapałem m ó w ili: chcemy się 
uczyć.

Ludzie, k tó rz y  w  swej m ło 
dości n ie  m ie li w a ru n kó w  do 
nauk i, będą się uczyć teraz. Do
wodem tego jest robo tn ik , urzę
dn ik , k tó rzy  prosto z pracy przy 
b y li na konferencję, aby zazna
jo m ić  się z program em  i  sta tu
tem  szkoły. A  to, że mogą się 
uczyć, wiedzą, iż zawdzięczają 
Polsce, w  k tó re j są gospodarza
m i, gdzie sami d y k tu ją  dla sie
bie praw a i obow iązki.

W A C Ł A W  NO JSZEW SKI 
W  arszawa -G rochów

Z M P -ów ka  Ewa M elon zobo 
w iązała się z; dotychczasowej 
no rm y 226 proc. przejść na 230 
proc,

Z M P  Regina P ieę iak z 6 ta 
śm y —  I  Zm iany z 251 proc. —- 
255 proc. no rm y

ZM P  K orczak zobow iązała 
się do końca tego miesiąca 
przejść na 140 proc. no rm y 
dokonyw anej -dotychczas 136 
proc. norm y.

B rygada Z M P -ó w k i W ukow - 
sk ie j z p ie rw sze j zm iany d ru 
gie j taśm y, w ykonu jąc  do tych 
czas 1 przecię tn ie oko ło 173 proc. 
no rm y postanow iła  do końca 
miesiąca produkow ać 180 proc.

Taśma czw arta  brygada tow. 
G od lew skie j — ze 180 proc. nor 
m y —  przeszła na 185 proc. nor 
my, a brygada Z M P -ó \y k i K i-  
liań czyk  zobow iązała się prze
kroczyć dotychczasową norm ę o 
5 proc.

Załoga nasza —  W ZPO -1 im.
17 Stycznia, rozum ie ja k ie  za-

I  dlatego z sercem pode jm u
jem y coraz nowe zobowiązania, 
s taw iam y sobie coraz większe 
wym agania.
K A Z IM IE R A  D O M A S ZE W IC Z  

W ZPO -1 im , 17 S tycznia

Otwarcie kursu 
administracyjno- 
przemysłowego 

w Łodzi
(g) W  O środku S zkolen ia ' Z a

wodowego M in . Przem, L e k k ie 
go w  Łodz i odbyło się 6 bm. u - 
czyste o tw a rc ie  pierwszego ro 
cznego ku rsu  a d m in is tra cy jn o - 
przęm ysłowego d la  200 b. ro 
b o tn ikó w  przem ysłu lekkiego 
w ysu n ię tych  na kie row n icze 
stanowiska.

200. uczestn ików  kursu , m. In. 
budow niczy Polski Ludow ej 
W anda Gościm iriska i  jedna z 
p ierw szych b. robotn ic  —  d y 
re k to ró w  zakładów  w łó k ie n n i
czych ób. M a ria  Gołębiowska, 
o trzym a ło  na czas na u k i p ła t
ne u rlop y .

(g) Z ak ład  O sied li R obo tn i
czych, posiadający sw o ją  d y 
rekc ję  w  Poznaniu, p row adzi 
prace budow lane w  szeregu 
m ie jscowości w o jew ództw a.

Zakres dzia ła lności poznań
skiego Z O R -u  obe jm u je  oprócz 
w o j. poznańskiego rów n ież  o- 
becnie w o j. zie lonogórskie oraz 
w o j. bydgoskie. N akreś lony na 
ro k  bieżący p lan  w ykonano w  
95,7 proc. •

W  roku  1950 poznański ZOR 
w ykona ł na teren ie w o j. po
znańskiego w  10 osiedlach 860 
izb w  stanie go tow ym  do żarnie 
szkapia oraz 591 izb w  stanie 
surow ym , Czołową pozycję sta
now i osiedle Poznań-Dębiec, 
gdzie w  ro k u  bież. oddano do

uży tku  399 izb gotowych oraz 
150 w  stan ie surow ym .

Poza ty m i pracam i poznański 
ZOR budu je  m. in. .na  osiedlu 
dębieckim  dw ie  bu rsy o łącznej 
kuba tu rze  18 tys. m. sześć. Je
dna z burs na 200 osób, prze
znaczona dla  uczn iów  Szkoły 
Przysposobienia Przem ysłowego 
p rzy  zakładach im . S ta lina  w  
Poznaniu, została w ybudow ana 
i  w ykończona w  reko rdow o 
k ró tk im  czasie — 3 m iesięcy o- 
raz oddana do uży tku  p rzed te r
m inowo.

W ykończenie bu dynku  w  tak 
k ró tk im  czasie b y ło  m ożliw e 
dz ięk i h a rm o n ijn e j w spółpracy 
in żyn ie rów -insp ek to ró w  nadzo
ru  ZOR oraz ro b o tn ikó w  i  k ie 
ro w n ic tw a  robó t SPB.

Kampania cukrownicza przebiega 
sprawnie

Naczelny d y re k to r przem ysłu , ś lić, 
cukrowniczego inż K rzyżan ow 
ski w  rozm ow ie z p rzedstaw i
cielem prasy w  następujący spo- 

,s ó p |ą e e |ił dotychczasowy prze
b ie g  kóm p an n  c u k ro w n ic z e j? U  

Od k ilk u  tygodn i p racu ją

przeciętna dobowego 
przerobu bu rakó w  d la  całego 
k ra ju  w  okresie bieżącej kam 
p a n ii jes t o w ie le  wyższa n iż  w  
roku  ub ieg łym , -W kom o w ye tn  

'ćfniach październ ika i  w  począt
ku  lis topada dobowy przerób bu

Ponad 159 koncertów 
m  M ie s i ą c u  p o g S ę h ie s i ia  

pr/.j iaźn i p o l s k o -  

radzieckiej
W M iesiącu pogłębien ia p rzy 

jaźn i po lsko -radz ieck ie j, w y 
dzia ł k u ltu ry  P rezyd ium  St.RN 
zorganizuje 20 koncertów  m u 
zyk i rosy jsk ie j i radzieck ie j. 
Ponadto przygotow ane są m on
taże poezji i pieśni radzieck ie j, 
na koncerty  dz ie ln icowe i im 
prezy w zagładach pracy.

Ogółem w yd z ia ł k u ltu ry  prze
w id u je  w  okresie od 7 listopada 
do 7 g rudn ia  zorganizowanie 
ponad 150 im prez a rtys tycz - • 
nych.

R A D I O
S O B O T A , 11 L IS T O P A D A

P ro g ra m  1 na ta l i  1222 m :
P ro g ra m  d n ia  o.00. 15.25: Na Ju tra  

23.10. S y g n a ł czasu 5.13. 11.57. W ia do 
m ośc i 5,15, 6 30, 8.00. 12.04, 16-00, 20.00, 
23.00: G im n a s ty k a  6 50

5.10 P o czą te k  a u d y c j i :  5 20 K o n c e r t
d la  ś w ia ta  p ra c y . 6.10 W szechn ica  
R a d io w a . 6.45 P o lska  p ieśń m asow a ; 
7.00 M u z y k a : 8.05 A ud szko ln a  d la  
k la s  l ic e a ln y c h ; 9.15 M u z y k a . 9 50 
,.Szosa w o toko ła m ska** — tra g m  po
w ie ś c i B e k a . l.O.ld P ieśn i lu d o w e  na
ro d ó w  ra d z ie c k ic h . 10.50 In fo rm a c je ;  
10.55 A u d  d la  k i I I I —IV .  1115 K o n 
c e r t s o lis tó w : 11 50 G łos m a i a k o b ie 
ty :  12-15 M u z y k a . 12.30 A u d y c ja  cRa 
w s i: 12.55 AJeiodie lu d o w e . 13 25
P rz e rw a . 15.30 A u d y c ja  d ia  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h : 16.20 A u d y c ja  l ite ra c k a :  
16 30 K o m p o z y to r  T y e o d n ia  — P io t r  
C z a jk o w s k i:  17 05 P o g ad a nka  1 T oe - 
o ic h ta  d la  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I sto
p n ia  na w s i z c y k lu :  . .B u d u je m y  
p o d s ta w y  s o c ja liz m u “ ; 17 £3 Z k r a ju  
i  ze ś w ia ta : 18 00 Na fro n c ie  sześcio
la t k i :  1815 M u z y k a . 18.25 F ra g m . 
pow . B e rn a rd a  S h a w : 18 45 A ud . d la  
w s i:  1900 A u d  d la  m ło d z ie ż y : 19.15 
Ę  naszych  p ie ś n i: 19.35 U lu b io n e  m e- 
lo d ie : '  20.30 M u z y k a  ta n e czn a : 2100 
„O b c y  c ie ń “  ■—% s łu c h o w is k o  w g  s z tu 
k i  S im o n o w a : 21.55 K u rp iń s k i — k o n 
c e rt na k la rn e t  i o rk ie s trę ;  22.10 
W sze ch n ica  R ad io w a  22 50 R e c ita l 
fo r te p ia n o w y  Wł.  K ę d ry . 23.15 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fą l i  367 m :

P ro g ra m  d n ia  6.45. 13.25: Na 1 u tro  
23.55; S y g n a ł czasu 5 13; W ia do m o śc i 
5.15. 6.00. 7.00. 8 00. 17.00, 20.00. 23.00; 
G im n a s ty k a  6.05

5.10 P oczą tek  a u d y c j i :  5 20 K o n c e r t 
d la  ś w ia ta  p ra c y . 6.15 K o n c e r t . 650 
W r y tm ie  p o lk i ;  7 20 W szechn ica  Ra
d io w a ; 7 40 M u z y k a . 8.05 P rz e rw a ;
13.30 A u d  d la  k i  LU — IV  . 13.50 A k o r 
deon  t k s y lo fo n . 14 20 P rze g lą d  k u l
tu r a ln y :  14.30 A u d  d la  k las  l ic e a l
n y c h : 14 50 K o n c e r t ood d y r  G ó rz y ó  
s k i« g o : 15.30 A u d  d lą  ś w ie t l ic  d z ie 
c ię c y c h : 16.00 P ieśn i G re c z a n in o w a  1 
R a c h m a n in o w a : 16.20 D z ie n n ik  w a r 
s z a w s k i; 18.35 U tw o ry  M ia s k o w s k ie -  
go: 16.45 G ra m y  w  sza ch y , 17.15 O r
k ie s t ry  s y m fo n ic z n e : 17.45 P o ra d n ik  
lę z y k o w y ; 18 00 U tw o ry  s k rz y p c o w e ; 
18.20 G łos  m a ła  k o b ie ty ;  18.40 K a n ta 
ta  D ob iasza . 19.00 W szechn ica  R a d io 
w a : 19.20 A u d . z c y k lu  „S ta n is ła w  
M o n iu s z k o “ : 19.55 P o lska  p ieśń  m a 
sow a ; 20.30 P rz y  soboc ie  po ro b o c ie :
21.30 M u z y k a  l  a k tu a ln o ś c i:  22.03 
..S ta re  i n o w e "  — o d c in e k  p o w . R u
d n ic k ie g o : 22.20 K o n c e r t :  23.10 R oz
m o w y  m u z y c z n e ; 24.00 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji .

w szystkie  cukrow n ie  (w  liczb ie  ; ra kó w  dochodził do 990 tys. q 
76) biorące udz ia ł W tegorocznej 1 w  ub. r. w yn os ił on w  ana log i- j 
kam pan ii cukrow n icze j. Do dn ia i cznym  okresie 930 tys. q. S tra ty
dzisiejszego w yp rod ukow a liśm y  
ju ż  ponad, 380 tys. ton cuk.ru, có 
stanow i ,ok. 46 proc. p lanu. Na 
w yróżrpen ię zasługują do tych 
czas następujące cukrow n ie : 
Przęw orsk, B aw orów , Brześć 
K u ja w sk i, M a lb o rk , B orow iczk i, 
Witasz.yce i M ałoszyn.

R ynek w e w nę trzny  jes t ca ł
kow ic ie  nasycony cukrem  z no
w e j kam pan ii.

Tegoroczna kam pan ia  prze
biega sprawnie. Należy podkre -

przerobowe są w  br. rów nież 
niższe w  po rów nan iu  z r. ub.

Dotychczasowe w y n ik i pozwa
la ją  sądzić, że kam pan ia  zosta
nie przeprowadzona w  te rm in ie  
i  na w ysok im  poziom ie tech n i
cznym  i o rgan izacyjnym . Należy 
spodziewać się, że podjęte przez 
cu k ro w n ikó w  zobow iązanie w y 
p rodukow an ia  w  tegorocznej 
kam p an ii 850 tys. ton cu k ru  m o
że być dość znacznie p rzekro 
czone.

Dalsze meldunki o wykonaniu 
rocznych planów produkcji

W * o s ta tn ic h  d n ia c h , ja k o  p ie rw 
sze w ś ró d  z a k ła d ó w  p o d le g ły c h  
C e n tra ln e m u  Z a rz ą d o w i P rz e m y s łu  
W e łn ia n e g p  w y k o n a ły  ro c z n y  p la n  
p r o d u k c j i ,  Ś w id n ic k ie  Z a k ła d y  P rze  
m y s lu  W e łn ia n e g o .

P la n  ro c z n y  w y k o n a ły  ró w n ie ż  
z a ło g i: : Ł ó d z k ie j F a b r y k i  Z e g a ró w , 
F a b r y k i '  U rząd ze ń  M e c h a n ic z n y c h , 
P ie rw s z e j P o ls k ie j F a b ry k i  Ż n iw ia 
re k , u k o ń c z y ły  s w ó j ro c z n y  p la n

p r o d u k c y jn y  w  d n iu  30 p a ź d z ie rn i
ka.

O w y k o n a n iu  p la n u  rocznego  za
m e ld o w a ła  ró w n ie ż  za łoga F a b ry 
k i  O b u w ia  w  O le ś n ic y ! za łoga  L u 
b e ls k ie j F a b r y k i  W ag N r  2, F a b ry 
k i  M a t T rz c in o w y c h  z a ło g i 2 
d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  h u ty  S ta ło  
w a  W o la  o raz  e k s p o z y tu ra  re jo n o 
w a  C e n tra l i  H a n d lo w e j P rz e m y s łu  
C h e m iczn e g o  w e  W ro c ła w iu .

TR YB U N A  LUDU
• W ^dsW fca: ' jW W m tte t C e n tra l ir y  

P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro
b o tn ic z e j

R e d a g u je * K o m ite t 
N a k ła d e m  R S W. „P rasa** 

R e d a k c ja :
W arszaw a , D om  S łow a  

P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  
W ie lk ie g o  (p rz y  u t. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to i N acze lny

8-22-6C Z a s tę p ca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n 
d y  8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł K ra jo w y  8-65-24 D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e kon o 
m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł l is tó w  t In te r 
w e n c ji 8-65-23 D z ia ł m ie js k  

8-71-82.
C e n tra la :  7-01-21. 7-01-22 8-51-04 

8-57-62. 8-82-28.
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r n ocn y  
6-57-62 R e d a k to r technu*znv  

7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  PPK 
„R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a . F I 

T rz e c h  K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  K ra 
ju  4 z ł 50 g r, p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od  10 egz na jed e n  adres 
p a r ty jn a  2 z ł 25 g r . za g ra n iczna  

9 z ł.
K o n to  P K O  -  N r  1-14009. 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a 
leży  podać d o k ła d n y  I c z y te ln y  

adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , u l.

K n ie w s k ie g o  9, te ł. 8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l 3-71-80 B iu ro  Re

k la m  1 O g łoszeń 8-50-23, 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D o m u  S łow a  P o lsk ie g o  
2 ' B-130149

Aleksander Seibor-Rylski

W Ę G I E L
P O W I E Ś Ć

W  środę w ieczór Jędraszko m ia ł iść 
na zebranie egzekutyw y oddzia łow ej. 
Z e flik , łap iąc gorące po rozum iew aw 
cze spo jrzenia M a rty , z w ija ł się ną 
krześle  w  ku ch n i ja k  robak.

—  S łucha j, może chcesz w ziąo m oj 
płaszcz, co? N ie  puszcza w ody! — p ro 
ponow ał p łacz liw ie .

—  Nie. D ziękuję.
—  To weź lam pkę e lektryczną, sta

ry ,  zaraz c i przyniosę —- podskoczył 
Z e flik , u radow any, że znalazł okazję 
w ynagrodzenia koledze k rzyw d y , ja ką  
m u zawsze w  czasie jego nieobecności 
w yrządza ł. Z n ik n ą ł w  a lkow ie  za z ie lo 
ną kotarą, i  pow róc ił z n iem iecką tu i -
bo lam pką. , , ,,

—  N aciska j ca ły  czas, chiopuHcu. 
Św ieci, p ierwsza klasą!

— P h i! — w yd ą ł w a rg i Jędraszko.
W zią ł do rą k  la ta rkę  i pocisnął dźw i-

gienkę! Ozwa.ł się chrzęst, a grube 
szkło re fle k to ra  zajaśn ia ło k ró tk im  
b łysk iem .

— No, co, forem na, ni? •
— Niezgorsza — p o tw ie rd z ił ta m 

ten. S ta ł po środku czystej kuchenki, 
k tó ra  w yg ląda ła , ja k  zabawka d la  la 
le k : ha ftow ane k w ia tk i,  lą u fe rk i, m ie 
dziane dzbanuszki, k u b k i z różyczka
m i, w ypo le row ane srebrzyście szęregi 
m ałych ro iirie lków ... jęd raszko  nie  pa
sował do tego. W szystko w  n im  by ło  
tw a rde  i kanciaste. N awet stary, z ru - 
dz ia ły  sweter pocerowany na ̂  łokciach, 
op ina ł się ,ną jego piersiach ja k  m u n 
du r. / . .  ..

Jędraszkula szm yrgnęła n ie c ie rp li
w ie  .przęz kuchn ię  i z poko ju  ■ zawo
ła ła :

—Na k tó rą  masz tam  być? D ługo 
to potrw a?

Z e flik  s k u lił się. P om yśla ł: ..Trzeba 
m ieć w ie le  bezczelności, żeby się tak  
Pytać...“  Jędraszko 's ia d ł na krześle 
Przy b ia ły m  stole, nad k tó ry m  w is ia ła

p łócienna zasłonka z wykrętnym 
przys łow iem  w szystk ich  z łych gospo
dyń : „G łó d  to  na jlepszy _ kucharz“ ..
R ozłożył p rzyb o ry  do golenia i  s a rk - 
ną l:

— P o trw a  ta k  długo, ja k  będzie 
trzeba. T rzy  godziny p rzyn a jm n ie j.

—  Będą ci z Powiatowego? — w tą - 
c ił szybko Z e flik . W ydaw ało  m u się, 
że je dyn ym  sposobem m askow ania się 
przed oszukiw anym  przy jac ie lem , 
je s t c iągłe pod trzym yw an ie  swobo
dne j rozm owy.

—  Będą. A  bo co?
—  Bo... n ic  w łaściw ie.
O bróc ił stopy do środka, potem  roz

s taw i! je  ną boki.
Jędraszko n a la ł c iep łe j w ody z ema

liow anego cza jn ika  do m iseczki i  za
n u rz y ł w  n ie j pędzel. Potem  z jedną 
połową tw a rzy  nam ydloną obrócił 
się jeszcze:

— Le p ie j pomv,śJ o kop a ln i! Na pe
wno nie  wiesz, ja k  dz is ia j sto im y 
z planem !

— N i! — zę zgrozą p rzyzna ł się 
Z e flik . Równocześnie m yś la ł: „Za 
piętnaście m in u t Jędraszko w y jdz ie ,..“ 
B y ło  m u i ciepło z radości i trochę 
strasznie. W idok M a rty , k tó ra  unosząc 
się na palcach zdejm owała z sza fk i ja 
k iś  s ło ik, nape łn ia ł m u uszy dudn ie 
niem  k rw i.

P rzyg ląda ł się nieznacznie m ięśniom  
na je j dużych łydkach , k tó re  pręży ły  
się w  te j pozycji. A le  tak, jak^zawszę, 
k ie dy  m ia ł nadużywać czyjegoś zau fa
nia, ro b iło  m u się równocześnie przykro .

M ó j Boże, żeby on chociaż pode j
rzew ał. śledził, g roz ił, przeszkadzał! 
A  Jędraszko po prostu n ie  dostrzegał 
niczego. W yjeżdża ł spokojn ie do K a 
tow ic , ną K on fe renc ję  O brońców  Po
ko ju , spędzał d ług ie  w ieczory w  lo 

k a lu  p a rty jn y m , albo na k ilkuosobo
w ych  naradach u K oko ta  w  Ligocie 
M a łe j i n igd y  naw ęt m u do g łow y nie 
przyszło dow iadyw ać się, co rob i 
przez ten czas jego sub loka to r.

—  Z e flik u , pó jdź haw ! —  zawołała 
M a rta  -m iękko , ale stanowczo z poko
ju . — B ie rz  te s ło ik i. T y lk o  nie upuść!

W spięła się na p rzystaw ione k rze 
sło, zam iatając granatową, p lisow aną 
spódnicą po tw a rzy  H o rba li. Jędraszko 
w  ku ch n i c iągnął b rzy tw ą  po szyi. G ór
n icy  zazwyczaj nie golą się przez Cały 
tydzień, czekając z ty m  obrządkiem  do 
n iedz ie li. Jędraszko je dn ak  g o lił się 
przed każdym  naw e t n iew ażnym  ze
braniem , ta k  ja k  jego m łodsi koledzy 
g o lil i się przed każdą randką.

—  T rz y m a j! —  nakazała M arta . Po
dała Z e f lil io w i p ie rw szy_ w ie lk i słój, 
w yp e łn io n y  korn iszonam i. _ W z ią ł go 
jedną ręką, drugą zaś po łoży ł w  zgię
c iu  p o d 'je j  kolanem . M a rta  zde jm o
wała w  dom u pończochy, ażeby nie 
zaczepić i n ie  puścić oczka.

—  Z e flik u , b ie rz ,to! —  pow iedziała , 
dysząc ciężko z w ys iłku . P rzyciągnęła 
n,a brzeg szafy w ie lk ą  b u tlę  z na lew ką 
na w iśn iach.

K iedy , ob juczeni zapasami, pozosta
ły m i z z im y, z ja w il i się w  kuchn i, 
zasta li Jędraszkę, siedzącego nieru
chomo przed lus te rk iem , ty łe m  do 
d rzw i. Z ag ryz ł w a rg i w  m ilczeniu. 
M a rta  ob jaśn iła  gó:

— P ostaw im y to na oknie. Będę ro 
bić w  poko ju  w iosenne porządki.

Jędraszko szybka skończył się golić. 
W łoży ł m aryn a rkę  i płaszcz, Z e flik  
z n iepokojem  p rzypom n ia ł m u:

—  L a m p k a !
—  W yjdziesz ze m ną! — tw ard o  

rozkazał gospodarz. Potem  zn ikną ł na 
ciem nych schodach. H o rba la  posłusz
nie  zbieg ł za przy jac ie lem , k tó ry  cze
k a ł na dole, p rzy rynn ie . P łynę ła  n ią  
z p lusk iem  woda po n iedaw nym  desz
czu. Z e f lik  z w o ln ił na osta tn ich stop
niach. W  pó łm roku  w id n ia ła  chuda, 
w yprostow ana sy lw e tka  Jędraszki, z 
czapką, nasuniętą na oczy i  p ięścia
m i, w c iągn ię tym i w  rękaw y!

„Z obaczy ł w  lu s te rk u . Będzie b ił., 
pom yśla ł z przerażeniem  Z e flik . Pod
chodził w o lno, coraz w o ln ie j, ja k b y  
tra c ił s iły .

S ta li d ługo n ie  odzywając się do 
. siebie. Gdzieś na pierwszym , czy 
drug iem  p ię trze  kam ien icy  zapa liło  się 
św ia tło  i  w oskow y, przecedzony przez 
ciemność blask, pad ł na tw a rz  Ję
draszki. W tedy pow iedzia ł on szep
tem :

—  Czy w y  —  już?
Z e flik  poczuł n ieprzeparte  p ra gn ie 

nie  w yspow iadan ia  się ze w szys tk ie 
go, ale czul, że teraz n ie  w o lno  m ó
w ić  p raw dy. W iedzia ł, że Jędraszko 
u w ie rzy  każdem u k łam stw u , m ałp te 
go, b y ł pew ien, że Jędraszko czeka na 
to. żeby go okłam ać. D latego ponuro 
ję k n ą ł:

—  Jeszcze nie.
Jędraszko bez pośpiechu, uważ.nie 

w z ią ł go za k la p y  k u r tk i i  potrząsnął 
z nam ysłem . Woda w  ry n n ie  dźw ię
czała, ja k b y  niosła k a w a łk i po tłuczo
nych szklanek. Z e flik o w i po t ’przem o
czy ł koszulę na plecach. M yś la ł z 
drżeniem : „W a ln ie  m nie byk iem  w  
gębę. W yb ije  zęby, M ą ry jk o !“

—- To ja  ciebie w z ią łem  z  u licy , ja k  
tak iego psióka... —  m ru k n ą ł gorzko 
tam ten. Ś w ia tło  w  oknie zgasło. Z n i
k ła  tw a rz  Jędraszki. S łychać by ło  t y l 
ko, ja k  szybko oddychał. Potem  c i
cho zaw yrokow ał:'

—  Zabier? swoje rzeczy. Jak  wrócę, 
.że b ym  cię. n ie  zastał. I  n igdy Z e fliku ,

n igd y  w ięce j n ie  wchodź m i w  drogę.
• O dw ró c ił się poczłapał do bram y. 
Za b ram ą ja rz y ły  się lam py, o taczają
ce ha lę kom presorów  i, w  ich  św ietle  
Z e f lik  u jrza ł, że p lecy p rzy jac ie la  są 
zgarbione, p ie rw szy raz odkąd się 
znali. Skoczył za n im , ksztusząc się 
n iew iadom o czym  i  zaczął krzyczeć:

—  S łucha j, s łucha j, czy m y dw aj, 
to ju ż  n ie  kam raci?  Rety, Jędraszko, 
c z y 'to  ju ż  koniec?, Na zawsze? .

Jędraszko nie  za trzym u jąc się k ro 
czył u licą  w  stronę d y re k c ji. Z e f lik  
rozpaczliw ie  w e tkn ą ł m u do kieszeni 
tu rbo la m pkę  i pozostał sąm na m o
k ry m  chodn iku . N ie  spuszczał oka z

przy jac ie la . D latego d o jrza ł ja k  łado
wacz w y ją ł la ta rkę  n iedba łym  ruchem  
i  rz u c ił za ogrodzenie p rzy h a li kom 
presorów-

W tedy zupełnie, z łam any w ró c ił do 
m ieszkania, spakow ał swoją w a lizkę 
o pościeranych rogach i  poszedł tam, 
gdzie szli wszyscy p rzy jezdn i górn icy: 
w  stronę dom u noclegowego kopaln i.

D y re k to r Z ab ię lsk i b y ł z n a tu ry
człow iek iem  pogodnym. Jeżeli na 
św iecie panowała rześka, k w ie tn io w a  
pogoda, a Różyczka odprow adziła  go 
połowę drpg i do b iu ra , wówczas Za- 
b ie lsk i gotów  b y ł każdem u w yśw iad 
czyć daleko idące p rzys ług i. Toteż 
spotkawszy niskiego rob o tn ika  w  m a
ryn a rsk ie j koszulce, uśm iechem odpo
w iedz ia ł na jego u k ło n  i  nadstaw ił 
ucha.

—  Proszę, macie , ja k iś  interes? T °  
chodźcie ze mną, podprowadźcie m nie. 
bo, m am  n iew ie le  czasu.

S potkany pow iedz ia ł z gn iew nym  
w yrazem  tw a rzy :

—  Jestem K roger, a w łaśnie!
—  K röger, K röger... —  przypom ina ł 

sobie Z ab ię lsk i, ale że m ia ł słabą pa
m ięć do łudz i, w ięc n ie  sko ja rzy ł 
K rögera  z żadnym  w ypadk iem . D la 
n iepoznaki m ru k n ą ł ty lk o : —  Aha, to 
w y. .
, — rto  to co z tego, że ja? Cóż to, 

K röge r n ie  człow iek? —  buntow niczo 
w arkną ł, gó rn ik . :

—  N iepotrzebn ie się unosicie, nie 
m ia łem  n ic złego na m y ś li! —  uspra
w ie d liw ił się p o tu ln ie  d y re k to r i  po
k le pa ł go po ram ien iu . M in ę li jakąś 
kob ie tę o m iłe j,  chociaż nieeo końsk ie j 
tw arzy, k tó ra  przystanęła i  ze zdum ie
n iem  spo jrza ła  na nich. Z ab ię lsk i po
w tó rzy ł:

—  M acie ja k iś  interes?
—  M am . Od pierwszego m aja  kaza li 

iść do szlamu, to wszystko.
— No, w ięc ?
—  Panie dy re k to rze ! Ja nie chcę 

prosić sam za sobą. Tylko tyle: mam

reum atykę.
I  już.

—  K to  was przenosi? I  d la  czego?
—  Pan w icedyrekto r... To ju ż  nie

da się cofnąć? Jak nie. to n ie ! Co 
tam  d la  was jeden gó rn ik !

—  A  gdzie teraz jesteście za trud n ie 
ni, K roger? Na węglu? —  do py tyw a ł 
się z zatroskaniem  dy re k to r. M yś la ł: 
„O to  k lasyczny p rzyk ład , ja k  się znie
chęca załogę! Że tem u M ig o n io w i n ie  
w s tyd !“

— Ósma ściana. Jestem tam  za ła 
dowacza. A le  ja k  chcecie! Do w idze
n ia ! —  odw róc i! się szybko i  odszedł. 
W  duszy d z iw ił się ty lk o , dlaczego d y 
re k to r n ie  zw ró c ił uw ag i na fa k t, że 
przecież on, K roge r, p racu jący na 
ranne j zm ianie, k rę c i się obecnie po 
ry n k u .

W  gabinecie czekała świeża gazeta, 
trochę poczty, sprawozdanie p ro d u k 
cy jne  z poprzednie j doby i karteczka 
od B rzozy: , W padnę około dziesią
te j“ ! Z ab ię lsk i dobrodusznie uśm iech
ną! się do ka rteczk i i  nucąc basem 
jakąś a rię  z „R ig o le tta “  zaczął prze
glądać pap iery. P u n k tu a ln ie  o dzie
siąte j sekre ta rka zam eldowała B rzo
zę.

—  Ja się macie? —  p o w ita ł go w e
soło Zab ię lsk i. —  S iada jc ie  na fo te lu. 
Nie, n ie  na tym , ran y  . boskie, czy ju z  
zapom nieliście, że ten jes t bez nogi. 
No, co dobrego w  naszej dzie lne j 
pa rtii?
- —  D zięku ję , n ienajgorze j — odparł 
p rzy jaźn ie  Brzoza, k tó ry  m im o 
wszystko raczej lu b i! dyrekto ra  za je 
go hum or i  b ra k  zarozumiałości.

—  Z an im  wyjedzieo ie z żalam i, m o
że na p ijem y  się kawy? Panno Ti* - 
ko, n iech pani tam  zadzwoni do p ó ź 
ne j o coś ciepłego. No i  coz, ten - • 
Kongres P oko ju  rozpoczął swe donio
słe obrady?

—  A  no rozpoczął.
—  Do diaska. n ie  w iem . czy to po

p ra w i sytuację na ty m  najgorszym  ze 
św iatów , ale co szkodzi spróbować!

(C . d. n .)
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C zyte ln icy i  korespondenci piszą

Usprawnić pracę spółdzielni usługowych
Do re d a kc ji naszej często t ra 

f ia ją  lis ty  sygnalizujące nam c 
niedociągnięciach spółdzielczości 
usługowej. Gałąź ta jest co 
p raw da najm łodsza ze wszyst
k ic h  dziedzin spółdzielczości, co 
n ie  usp raw ied liw ia  byn a jm n ie j 
zbyt częstych n iedba ls tw  i  prze
oczeń.

O to co na p rzyk ład  pisze nasz 
czy te ln ik  z W arszawy:

„D n ia  19 w rześnia oddałem do 
W arszawskiej Spółdzielczej P ra ł 
n i Chemicznej w  punkcie przyjęć 
N r 3 p rzy  u l. R akow ieckie j 41, 
zim ową k u rtk ę  do pran ia , z tym , 
że po odbiór m ia łem  się głosić

za m iesiąc. G dy zgłosiłem  się
po m iesiącu kazano m i przy jść

Tydzień
Pod koniec d rug ie j

za t rz y  dn i, późnie j znów za pa- św ia tow e j, im p e ria liśc i
rę d n i itd . itd . K u r tk i  m o je j je 
dnak  z pow ro tem  nie  o trzym a
łem . W  końcu skierow ano m nie  
do C e n tra li. Tymczasem zbliża 
sie z im a i  ch łody, a ja  n ie  m am  
po p r ts tu  w  czym  chodzić.

Natężałoby sądzić, że C entra 
la , dó k tó re j skie rowano mnie. 
zain teresuje się pracą p u n k tu  
przy jęć  N r 3 i  spowoduje uspra
w n ien ie  jego pracy. A  może nie 
ty lk o  tego jednego p u n k tu “ .

BO G DAN O LS ZE W S K I 
Warszawa

w o jn y  
sądzili,

że Zw iązek R adziecki bardzo 
długo nie  w y leczy się z ra n  za
danych przez h itle row sk iego  o- 
kupanta . że ZSRR znajdzie się 
w  sytuac ji, k tó ra  uzależni go od 
obcego kap ita łu , osłab i jego po
zycję. Im p e ria liś c i ż y w ili w ie l
k ie  nadzieje, że spodziewane o- 
s łabienie ZSRR u m o ż liw i im  
bezkarne u ja rzm ia n ie  i  uc iska
nie in nych  narodów .

Czj to jesl propaganda odbudowy stolic\?
Osiągnięcia,

jakich nie znała historia

na arenie
J. S tarec

świata
dżające słowa tow . B u łgan ina : 
„N a ród  radz ieck i jest za poko
jem  i  b ro n i zdecydowanie spra
w y  po ko ju “ .

Dwa światy, dwa bilanse, 
dwie polityki

Każdej n iedz ie li przyjeżdżają 
do s to licy w ycieczki robo tn ików  
i  chłopów z całego k ra ju .

Spraw ne zorganizowanie ta 
k ie j wycieczki to najlepsza p ro 
paganda odbudowy naszej s to li
cy. A le  w łaśnie w  te j spraw ie 
m ają nasi czyte ln icy poważne 
zarzuty.

B iu ro  Społeczno -  Samorządo
w e Lube lsk ie j Spółdzie ln i Spo
żywców — piszą pracownicy 
LSS —  postanow iło nagrodzić 
o fia rną  pracę społeczną kom ite 
tów  członkowskich i  urządzić dla 
n ich  wycieczkę do W arszawy na 
koszt LSS.

Na 17 dn i przed p ro jektow a
nym  term inem  wycieczki t. j. 5. 
X . br. złożono w  PBP „O rb is “  
pism o o p rzydz ia ł specjalnego 
pociągu. Odpowiedź pozytywna 
m ia ła  nadejść według zapewnień 
k ie row n ika  „O rb isu “  do 13. X. 
Jednak nie nadeszła.

18. X . oświadczono nam na
tom iast, że specjalnego pociągu 
nie dostaniemy, możemy nato
m iast dostać trzy  specjalne w a 
gony doczepione do pociągu o- 
sobowego; za ła tw iliśm y więc 
form alności i  u iściliśm y w p ła tę  
(po 1220 zł od osoby).

Na pó łto re j godziny przed od
jazdem w  dn iu  22. X . przekona

liś m y  się, że podstaw ione w a 
gony nie  są ośw ietlone, an i o - 
grzewane, podczas gdy w  ca łym  
pociągu by ło  c iep ło  i  w idno .

Za późno ju ż  by ło  na ja k ą k o l
w iek  in te rw enc ję , p rz y je c h a li
śmy, w ięc do W arszaw y zmęcze
n i i  zm arzn ięci. W  W arszaw ie 
zaraz po przy jeźdz ie  in te rw e n io 
w a liśm y u dyżurnego ruch u  i  
o trzym a liśm y obietn icę, że w ra 
cać będziem y w  p rzyzw o itych  
ogrzanych i  w id n y c h  wagonach.

N ieste ty zhów u niespodzian
ka. T ym  razem  nie podsta
w iono d la  nas żadnych w  ogóle 
wagonów i  oświadczono, że będą 
one podstaw ione dopiero na d ru  
g i dzień. K ie d y  po s ta w iliśm y  się 
„os tro “ , śc iągnięto skądś 3 stare 
wagony, oczyw iście znów  zimne 
i  ciemne. N ie  b y ło  rad y , n ie  m a
jąc gdzie nocować, m usie liśm y 
drugą noc z ko le i siedzieć w  
ciemności i  marznąć. P y tam  re 
dakcję  w  im ie n iu  w yc ieczkow i
czów: Czy tego rodza ju  św iad 
czenia usługowe „O rb is u “  n ie  są 
antypropagandą d la  spraw y od
budow y naszej sto licy?

P R A C O W N IC Y  LU B E L S K IE J
S P Ó Ł D Z IE L N I SPO ŻYW CÓ W

Im p e ria liś c i i  ty m  razem  sro
dze się zaw ied li. S iła  i  au to ry  - 
to t Z w ią zku  Radzieckiego w zro 
sły  po w o jn ie  ja k  n igd y  dotąd. 
Ś m ia ły , pełen rozm achu, pow o
je nn y  p lan  p ięc io le tn i, m im o o - 
grom nych zniszczeń w o jennych , 
p rze w id yw a ł na ro k  1950 zw ięk 
śzenie p ro d u k c ji przem ysłow ej 
o 48 proc. w  po rów nan iu  z r o 
k iem  1940. W  po jęc iu  b u rżu jó w  
b y ł to p lan  n iew yko na ln y . A le  
bolszew ickie, s ta linow sk ie  k ie  - ! 
row n ic tw o , oraz en tuz jazm  mas 
d la  bu do w n ic tw a  kom unistyczne 
go znow u odn ios ły  pełne zw y -  
cięstwo.

W  ciągu 10 m iesięcy bieżące-- 
go roku , p rzedw o jenny poziom  
p ro d u k c ji przekroczony został 
nie o 48 proc., a o 70 proc. W ę
glowe zagłębie m oskiewskie, k tó 
re by ło  przez okupanta  c a łk o w i
cie zniszczone, da je  obecnie trz y  
razy w ięce j węgla, an iże li przed 
w o jną . Z upe łn ie  zdewastowany 
podczas w o jn y  p rzem ysł h u tn i
czy po łudn ia  odbudow any zo
sta ł ca łkow ic ie  ną now e j bazie 
technicznej i. da je  obecnie w ię 
cej m eta lu , an iże li przed w ojną.

Na d ru g ie j p ó łk u li, w  mieście 
St. Louis, p rzem aw ia ł szef cen
t ra li agresji, p rezydent T rum an. 
On też przy tacza ł c y fry  w zro 
stu. Z ysk i k o rp o ra c ji p rzem y
s łow ych w zro s ły  k ilk a k ro tn ie  w  
po rów nan iu  ze stanem przed
w o jennym , osiągając 23,5 m i
lia rd a  do la rów  w  ro ku  1946. 
Obecnie zysk i zw iększy ły  się do 
40 m ilia rd ó w  rocznie.

Te i  w ie le  in n ych  wspaniałych.
Redakcja odpow iada: tak , ale i im ponu jących  danych, będących

' św iadectw em  niespożytych , s ił

Koszty? —  Znaczne obniżenie 
stopy życ iow ej mas, k ilk a d z ie 
sią t tys ięcy m łodych A m e ry k a 
nów  zab itych i  ciężko rannych 
w  K o re i, m orze nieszczęść i łez 
m atek i  dzieci w  K o re i, G rec ji, 
na F ilip in a c h  i  w  w ie lu  in 
nych k ra jach . T an io  —  m ów i 
g ie łda now ojorska.

D w a św ia ty , dw a bilanse, 
dw ie  p o lity k i.

Bogaty b ilans agresji n ie  
p rzyn iós ł p a r t i i T rum ana sukce
su w  w yborach  do Kongresu, 
USA. N iedostateczna dojrza łość 
po lityczna  w iększości społeczeń
stwa am erykańskiego, og łup ia 
nego „d w u p a rty jn y m  syste
m em “ , nie różn iących się od sie
bie p a r t i i w ie lk ieg o  kap ita łu , 
nie o d zw ie rc ie d liła  w- w yn ikach  
w yb o ró w  sprzeciw u mas wobec 
w yścigu zbro jeń i agresji. B ra k  
zaufania do zawodowych p o li-  
ty k ie ró w , sub iektów  w ie lk iego  
kap ita łu , o b ja w ił się jednak  w

dziecka pow inna być p rzy ję ta  
choćby dlatego, że ze lozględu  
na św ia tow ą opin ię  publiczną  
nie można je j nie przy jąć.“  
A  „N ew  Y o rk  T im es“  skarży 
się gorzko na to, że w e F ra n c ji, 
dek la rac ja  praska na k tó re j 
op iera się propozycja  radz ie 
cka, „n a tra f ia  n ies te ty  na po
da tny g ru n t“ .

D epartam ent S tanu m ało się 
liczy  z op in ią  publiczną. R em i- 
lita ry z a c ja  N iem iec idzie  pełną 
parą. A m eryka n ie  nakaza li 
wprow adzenie powszechnej służ 
by w o jskow e j w  T r iz o n ii oraz 
zw oln ien ie  w szystk ich , n ie w y - 
puszczonych jeszcze na wolność 
zbrodn ia rzy  wo jennych.

M ies iąc  p og łęb ien ia  p rz y ja ź n i 
p o lsko -rad z ieck ie j

Rekordy cynizmu 
i bezwstydu

P o lity k a  b ru ta lnego  d y k ta tu  i 
cynicznego szantażu prow adzo
na przez S tany Z jednoczone w  
O NZ, znalazła ja s k ra w y  w yraz  
w  bezpraw nym  przedłużen iu lta  
de nc ji sekretarza generalnego 
ONZ, T rygve  L ie , A m erykan ie  
bez zby tn ich  cereg ie li kaza li 
sw ym  sa te litom  w yco fać inne, 
uprzednio przez n ich  zgłoszone 
kan dvd a tu ry , na  k tó re  zgodę 
w y ra z ił rów n ież  p rzedstaw ic ie l 
ZSRR. W  ty m  w yp ad ku  A m ery  
kan ie  n ie  p ró bo w a li na w e t w  
ja k ik o lw ie k  bądź sposób zama
skować swojego bezcerem onial 
negó stosunku rozkazodawców 
wobec podleg łych sobie, rzeko - 
mo“ śuw erennych rządów  sate
lic k ich , . ......  ... ■ ....

Delegacja, S tanów  Z jednóczo- 
m ilio n ń w  ' nych  w  O NZ, , iście po am ery-

podpisam i pod A pe lem  S ztok
ho lm sk im , g łosu ją m an ifestac ja  
m i i  pro testam i, g łosu ją  z b ro 
nią  w  ręku.

Im p e ria liś c i cho ru ją  na tępotę. ■
Dotychczasowe doświadczenia . 

w idoczn ie n ie  nauczyły  ich jesz j 
cze co to jest naród w alczący o j 
wolność. Zdaw ało  im  się, że ■ 
przytłacza jąca przewaga liczeb | 
na w  ludziach i w  sprzęcie mu 
si zapewnić im  szybkie i  osta
teczne zw ycięstw o W K ore i. Cze 
ka ło  ich nowe rozczarowanie. 
Sprawozdan ia korespondentów  j 
anglosaskich są znowu u trzym a  - 
ne w  panicznym  tonie. A la rm u  ■ 
ją  one o „n iew y tłu m aczo nym  i 
oporze“  jednostek a rm ii łu do - i 
w e j, k tó re  na okupow anych te j 
renach na ty łach  w o jsk  am ery j 
kańsk ich  zdobyw ają m iasta, n ie  j 
da jąc okupantom  w y tchn ien ia . |

Agencje zachodnie, po w o łu - i 
jąc  się na o fice rów  z kw a te ry  j 
g łów ne j M ac A r th u ra  okreś la - : 
ją  położenie na K o re i ja ko  „po  i 
n u re “ . A m eryka n ie  odparci zo ; 
s ta li na poszczególnych odc in - j 
kach fro n tu  o k ilkadz ies ią t k ilo  i 
m etrów  i p rzyzna li się do w io l-  ; 
k ich  s tra t, poniesionych g łów  
nie  na skutek okrążen ia i z li 
kw idow artia  na jb a rdz ie j w ysu 
n ię tych  oddziałów .

w  p ie rw szym  rzędzie a n typ ro -
1 pagandą d la  „O rb is u 1

Miejskim Zakładom Komunikacyjnym 
pod rozwagę

 ̂W ie lką bolączką m ieszkańców | dżinach rannych  i w ieczornych 
Nowego Bródna, Pelcow izny o-

I społeczeństwa socjalistycznego 
i  n iezm ie rne j po tęg i soc ja lis ty 
cznego państwa, zaw ie ra ł re fe 
ra t tow . M . A . B u łgan ina  w  33 
rocznicę R e w o lu c ji P aździern i - 
kow ej.

,2  —  3 wozów, oraz u ru  ‘ om ie- 
raz najbliższych osiedli, ja k : i n ie  w  tych  samych godzinach, 
Stefanówka, Ugorów, A leksan - j choćby obsług iw ane j przez dwa 
drów ka i Annopol, jes t za m ała \ wozy, l in i i  autobusow ej Ugo- 
ilość środków kom un ikacy jnych  ró w  —  Dw orzec W ileńsk i.
na lin iach obsługujących te oko
lice.

W  godzinach rannych, k iedy  
do pracy jedzie około 4 tys. o- 
sób, przy tram w ajach odbyw ają  
się po prostu bó jk i. S iln ie js i 
wchodzą do wozów, zaś słabsi 
skazani są na oczekiwanie na 
d rug i tram w a j, co powoduje 
często spóźnianie się do pracy.

Sytuację tę popraw iłoby znacz 
nie dodanie na l in i i  N r  1 w  go- I

Jest także prośba pod adresem 
k ie row ców  i  m otorn iczych , aby 
przestrzega li rozkładów’ ja zdy  i 
n ie  je źd z ili „s tada m i“ .

M yślę, że M . Z. K . zastanow ią 
się nad ty m i uw agam i i  p ro je k 
ta m i i  d la  dobra lu d z i pracy, po
s ta ra ją  się je  w  m ia rę  swoich 
m ożliw ości zrealizować.

A N T O N I S IE N K IE W IC Z  
Stefanówka

W  służbie całej ludzkości

Przywrócić przystanek tramwajowy !
do k l in ik iSłuszne jest skasowanie przez 

M Z K  n iektórych zbytecznych 
przystanków , tram w a jow ych  i 
autobusowych w  W arszawie. Je
dnakże nie wszystkie ze skaso
wanych ostatnio przystanków  
b y ły  naprawdę zbyteczne.

Chodzi m i konkre tn ie  o p rz y 
stanek u zbiegu ul. M arsza łkow 
skie j i  L itew sk ie j. K o rzys ta ły  
z niego przeważnie m a tk i jadące

z cho rym i dziećm i 
dziecięcej.

Obecnie muszą one dźw igać 
chore dzieci do k l in ik i  od p rz y 
stanków  na p l. Z baw ic ie la  lu b  
na p l. U n ii. Czy nie  można by 
p rzyw róc ić  choćby p rzys tanku  
na żądanie.

Z O F IA  Z IE N T A R E K  
Warszawa

Z dum ą i  radością obchodził 
rocznicę W ie lk iego  Paździe rn ika 
naród radzieck i. Z  dum ą i  rą ?  
dością św ięc iły  w ie lk ą  rocznicę 
m asy pracujące w szystk ich  k ra 
jó w . H isto ryczne zw ycięstw a 
pierwszego na św iecie państwa 
socjalistycznego służą bow iem  
całe j ludzkości, służą sprawne 
pokoju.

Czyż n ie  jes t to  źród łem  o tu 
chy d la  w szystk ich  b o jo w n ikó w  
o pokó j, że re fe ra t ilu s tru ją c y  
gigantyczne sukcesy na jw iększe 
go na św iecie m ocarstw a 
tow. B u łga n in  zakończył 
o k rzyk ie m : „N iech  ży je  pokó j 
na ca łym  św iecie !“  A  każdy 
p ro s ty  cz łow iek na całym : św ię
cie co dzień w id z i niezaprzecźal-. 
ne fak ty ,- po stokroć p o tw ie r-

fakć ie " że na 98 .......--------. . .... . ,
up raw n ionych , zaledw ie 37 m i-  ] kańsku b ije  w sze lk ie  re k o ra j 
lio n ó w  bra ło  udz ia ł w  w yb o - ; cyn izm u i  bezwstydu. I  to  ta k  
rach —  prawne o 12 m ilio n ó w  dalece, iże naw e t lic z n i delęga-
m n ie j n iż dw a la ta  temu.

Ze względu 
na światową opinię...

Ogrom na większość społe
czeństwa : am erykańskiego nie 
chce w o jn y , nie chce p rzygo to 
w ań  w o jennych . N aw et w a -

ć i.  sate liccy n ie  us łucha li roz
kazu U SA, k tó ry  dom agał się 
g łosowania p rzec iw  radz ieck ie j 
rezo lu c ji poko jow e j, p rze c iw  za 
w a rtem u w  n ie j s fo rm u łow a
n iu /ż e  na jw ażn ie jszym  zada
niem  ONZ. jes t u trzym an ie  po
ko ju , m iędzynarodowego. W arto

szjm gtoński korespondent ko n - ; zaznaczyć, że w  na rzucan iu  po
erw atyw nego, ch u rćh illo w śk ie - 

go pism a „O bserve r“ , donosząc 
o w ie lk im  w rażeniu, ja k ie  .w y 
w o ła ła  propozycja  ZSRR d o ty 
cząca zw o łan ia  Rady M in is tró w  
czterech m ocarstw  w  spraw ię 
re m ilita ry z a c ji N iem iec, s tw ie r
dza: „N a leży  pam iętać, że am e
rykańska  op in ia  pub liczna jest 
przychy lna  rozm owom  z ZSRR, 
ja ko  sposobowi zm niejszenia na
pięcia m iędzynarodoicego. O fi
c ja lne ko la  waszyngtońskie do
skonale o tym  w iedzą i  w idzą  
niebezpieczeństwo : p rzec iw sta 
w ien ia  p ro po zyc ji radz ieck ie j 
kategorycznego „n ie “ ,

Jeszcze W yraźnie j w ys tę p u ją - 
te nastro je  w  in n y c h  krajach^ 
Londyńsk i „N ew s C hron ic le ‘r 
o tw arc ie  stw ie rdza : „O fe rta  ra -

l i t y k i d y k ta tu  w  O NZ, coraz 
jó w n ie j służalczo pomagają. De 
pa rtam en tów i S tanu delegaci 
titó faszystow scy.

A m erykanom  n ie  je s t potrzeo 
na O NZ ja k o  narzędzie pokoju. 
A m erykanom  potrzebna jest 
O NZ ja k o  dodatkowe, pomocni 
cze narzędzie p o lity k i agresji 
w  K o re i i  w  Chinach, w  N iem 
czech i  P orto  Rico, w  Y ie tna

^Minęły czasy 
„wojny opiumowej“

W  V ie tnam ie , im p eria liśc i u - 
tra c il i szereg dalszych fo r t y f i 
k a c ji w  de lcie ton k ińsk ie j, a 
w o jska  wyzwoleńcze z b liż y ły  się 
na k ilkanaśc ie  k ilo m e tró w  do o 
kupowanego przez Francuzów  
w ie lk ieg o  m iasta  portowego H a - 
noi. A m eryka n ie  u s iłu ją  u tw o 
rzyć na" okupow anych terenach 
y ie tn a m u  m arione tkow ą arm ię. 
T rudn o  jednak  rvie zgodzić się 
z obaw am i „W a ll S tree t J o u r
n a l“ , że nowo wyszkolone „ fó r -  
m acje tuby lcze“  mogą obrócić a- 
m erykańską b ro ń  p rzec iw  im pe
ria lis tom .

Jak  w yka za ły  dokum enty ta j
nego a rch iw u m  L i S yn-m ana. a- 
gresją w  K o re i s tanow iła  w  p la 
nach im p e ria lis tó w 'w s tę p  do na 
paści na C h iny  Ludowe. F ak t 
te h  po tw ie rdza ją  liczne w yp a d 
k i bom bardow an ia  M a n d żu rii 
przez sam olo ty am erykańskie, 
po tw ie rdza  okupacja ch ińsk ie j 
w yspy T a iw ąn  przez USA. Skoń 
czy łv  się jednak  czasy, gdy C h i
ny b y ły  igraszką w  rę ku  im pe
ria lis tó w . N aród ch ińsk i, obec
nie re a lizu je  skutecznie szczy
tne zadanie w yzw o len ia  i  z jed-

Nauka języka rosyjskiego w  ś w ie tlic y  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j 
„ Przyszłość“ , pow. M a lbo rk , w o j. gdańskie ro to  a b

Festiw a l ftlnunv radzieckich

Po 25 lalach
„Pancernik Pótiomkin“. Reżyseria: Sergiusz Eisenstein, 

zdjęcia: E. Tisse, muzyka N. Kriukow. Protlukcja: „Mosfiłm“ 
1925. (ZSRR).

m ie i w  Am eryce P o łudn iow e j, j noczenia całego te ry to r iu m  swe
go w ie lk iego  k ra ju . W spólne

Tak narody walczą 
o wolność

Jakby  je dn ak  nie  dz ia ła ła  a- 
m erykańska m aszyna do gloso-, 
w ania, na rody g łosu ją przeciw  
am erykańsk ie j agresji. G łosu ją

Siadem naszych a rtyku łó w

Błąd został naprawiony
w  k tó r y m  C ZW  n um e rze  280 naszego p is m a  z j m y s łu  O k rę to w e g o  

d n ia  11. X . b r. z a m ie ś c iliś m y  a r ty -  j p rz y z n a je , że K o m is ja  W sp ó łz a w o - 
k u ł  p. t.  ,,G dy p a p ie rk i p rz y s ła n ia ją  i d n ic tw a  S to c z n i is to tn ie  p rz e o c z y ła  
c z ło w ie k a “ . W  a r ty k u le  o m a w ia n y  , n a d a n ie  to w . B rz e z iń s k ie m u  h o n o - 
b y ł  n ie w ła ś c iw y  s tosunek Z a rz ą d u  i ro w e g o  D y p lo m u  U z n a n ia .
S to czn i w  G dańsku  do czo łow ego  | O s ta tn io  k o m is ja  p rz y z n a ła  to w . 
p rz o d o w n ik a  i  ra c jo n a liz a to ra  S to - j B rz e z iń s k ie m u  n a le żn e  m u  n a g ro d y , 
cz n i to w . K . B rze z iń sk ie go . j P o n a d to  to w . B rz e z iń s k i p rz e d -

W  s p ra w ie  te j o trz y m a liś m y  p i-  i s ta w io n y  zo s ta ł do  o d zn a cze n ia  o r -  
smo od  C en tra ln eg o  Z a rz ą d u  P rz e - d e re m  S z ta n d a ru  P ra c y  I I  k la s y .

Paústivow e gospodarstw a ro ln e  iv R u m u n ii
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Czekamy na realizację
W  N r. 291 u k a z a ł się  w  gazecie n a  i P o ls k ie g o  d on o s i, iż  w y d a la  C en - 

szej a r ty k u ł  p t. „ K i lk a  s łó w  o e ks - : t r a l i  R ozp o w s z e c h n ia n ia  F i lm ó w  od 
p io a ta c ji i i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h “ . I p o w ię d n ie  za le ce n ia  w  te j  s p ra w ie .

| C R F  o p ra c o w u je  o be cn ie  p la n  ja k  
! n a jsze rszego  ro z p o w s z e c h n ia n ia  f i l -  
| m ó w  te g o  ty p u  ja k  „ L is t  _ g ó rn ik a “ , 
j „M is t r z o w ie  s z y b k ic h  w y to p ó w “  i  

„J e d n a  z w ie lu “ .
N a  • re a liz a c ję  te j  z a p o w ie d z i cze-

W  a r ty k u le  ty m  a u to r  p o rusza ! 
sp raw ę  f i lm u  p t. „ L is t  G ó rn ik a “ , 
k tó r y  w s k u te k  z le j p ra c y  a p a ra tu  
d y s try b u c y jn e g o  n ie  doc ie ra  do w i 
dza górn iczego .

W  z w ią z k u  z p o d n ie s io n ym  przez 
nas za ga d n ie n ie m  d y re k c ja  F ilm u

k a ja  g ó rn ic y , 
b ro w y .

h u tn ic y  Ś ląska  i  D ą -
Zabudow ania gospodarcze w  pa ństw ow ym  gospodarstw ie ro ln y  m w  A fu m a ti w  okręgu buka- 

, > reszteńskim  F o to  f i l m  p o l s k i

oświadczenie p a r t i i dem okra
tycznych C h in  n ie  pozostawia 
w ą tp liw ośc i, że będą one „p o 
p ie ra ły  ca ły na ród  ch ińsk i, k tó 
ry  dobrow o ln ie  w z ią ł na siebie 
śtiiięte -Ścianie przeetiltś iaube- 
n w  się ' Am eryce, okazania po
m ocy K o re i, obrony sw ych do
m ów, obrony swego k ra ju “ .

Potężny, rwący nurt
W alka  mas pracu jących prze

c iw  w rogom  ludzkości, prze
c iw  podpalaczom po ko ju  z o- 
grom ną s iłą  ogarn ia  w szystkie  
k ra je  i  ko n tyn e n ty  św iata. P rzy 
gotow ania do I I  Św iatow ego 
K ongresu P oko ju  m o b ilizu ją  na 
rody do zw iększonej w a lk i p rze
c iw  podżegaczom w o jennym .

M im o, że w  w ie lu  k ra ja c h  lu 
dzie naraża ją się na prześlado
w an ia  po licy jn e  i  sądowe, do te j 
po ry  co d ru g i do rosły  człow iek 
na św iecie z łoży ł swój podpis 
pod A pe lem  S ztokholm skim .

Jakże śmieszne, jakże k a r ło 
wate i bezsilne są szykany im 
pe ria lis tów , m ające na celu 
przeszkodzenie pracom  I I  Ś w ia 
towego K ongresu P oko ju  przez 
odmowę w iz  znacznej części de
legatów. Szykany w ładz  b ry 
ty js k ic h  dem askują ty lk o  raz je -  
szcze tych, 'k tó rzy  bo ją  się po
ko ju , n ie  są jednak  w  stanie po
w strzym ać rwącego n u rtu  
ruchu  w  obron ie pokoju. Ruch 
ten w yraża  nadzieje, w o lę  i 
zdecydowanie setek m ilio n ó w  lu  
dzi na ca łym  świecie.

Przed 25 la ty , w  dwudziestą 
rocznicę re w o lu c ji 1905 roku, 
s łynny  radz ieck i reżyser f i lm o 
w y  Sergiusz E isenstein z re a li
zow ał f i lm  „P an ce rn ik  P o tiom 
k in “ , pośw ięcony epopei boha
te rsk ich  m aryna rzy  f lo ty  czar
nom orskie j, k tó rz y  s tanę li w  
1903 ro ku  do w a lk i re w o lu c y j
nej. z caratem  ram ię  w  ram ię  z 
ca łym  p ro le ta ria tem  Rosji.

„P ą n ce rń ik  P o tio m k in “  prze
szedł: w  t r iu m fie  n ie  ty lk o  przez 
ekrany Z w ią zku  Radzieckiego, 
ale przez ekrany  całego św iata. 
F ilm  wszędzie w y w o ły w a ł en
tuz jazm  robotn iczych w idzów , 
po rw anych  jego rew o lu cy jn ą  s i
łą, w zbudzał podziw  swą ogrom 
ną i  now ato rską w artośc ią  a r ty 
styczną.

W  k ra ja ch  kap ita lis tycznych , 
gdzie „P an ce rn ik  P o tio m k in “  
w yśw ie tla ny  b y ł często w  ok ro 
jonej, węysji, naw e t b u rżua zy j- 
na k ry ty k a  film o w a  nie  m ogła 
m u odm ów ić w ie lkości. B u rżua - 
z y jn i k ry ty c y  n ie  chcie li jednak 
w idzieć, st tym  ba rdz ie j p u b licz 
nie powiedzieć, na czym  polega 
siła i  w ie lkość tego f ilm u . Skrzę 
tn ie  po m ija ją c  zagadnienie t re 
ści, um ieszczając poza n a w ia 
sem prob lem  re w o lu c y jn e j w y 
m ow y scenariusza, całą zasługę 
p rzyp isyw a li fo rm a lnem u no
w a to rs tw u  p racy Eisensteina. 
To podejście do „P ancern ika  
*Potiom kina“  spo tykam y i  dziś 
jeszcze na ka rtach  w ie lu  b u r-  
żuazyjnych h is to r ii k in em a to 
g ra fii.

Zna leź li się jednak  i  w  k ra 
jach ka p ita lis tycznych  ludzie, 
k tó rz y  w łaśc iw ie  ocen ili źród ła 
potęgi „P o tio m k in a “ . Postępo
w y  k ry ty k  francu sk i Georges 
Sadoul nazywa Eisensteina w  
sw o je j książce o f ilm ie  „g e n iu 
szem k in e m a to g ra fii“ . W y b itn y  
tw órca  f ilm ó w  dokum enta lnych, 
A n g lik  John G ierson tak  p isał 
w  ro k u  1932, podając za p rz y 
k ła d  swoich w yw odó w  w łaśnie 
f i lm  „P a n ce rn ik  P o tio m k in “ : 
„W ie lk ie  dzie ła k in em a to g ra fii 
służyć muszą jak iem uś zdecydo
w anem u ce low i i  n ie  mogą być 
ty lk o  rezu lta tem  eksperym en
tó w  fo rm a lno -a rtys tyczn ych  czy 
chęci zysku. Dzie ła te są w y b it 
ne dlatego, że w łożona w  nie 
została szczera m yś l tw órcy , 
m yśl, m ająca odegrać sprecyzo
w aną ro lę  społeczną i  p o lity c z 
ną.'“

G rierson zrozum ia ł co jest

Wspaniały dorobek 
węgierskich racjonalizatorów

się w  |
specjalnie zbudowanym  na te -  ! 
ren ie  pięknego lasku m iejskiego ! ' 
w ie lk im  paw ilon ie  o przestrze
n i 3.000 m kw .

W  październiku o tw a rta  zosta- ! gw ara n tow a ły  trw a łego  spoję- ' szczególne w yna lazk i, dem on- 
ła w  Budapeszcie I I  k ra jow a  j nia. Obecnie stosuje się na W ę- s tru ją c  ich stosowanie w  p ra k - 
w ystaw a w ynalazków  i  uspraw - I grzech t. zw. u ltrason iczne spa- j tyce. W y b itn y  toka rz  zakładów  
n ień rac jonalizatorów  w ęgie r- wanie a lum in iu m , dz ięk i czemu j im . R akosi‘ego, E m eryk  M uszka 
skich. W ystawa m ieści się w  ! w arstw a u tlen iona  zostaje pod j i p rzo do w n ik  p racy F a b ry k i W a-

w p ływ e m  szybkich drgań o d - ; gonów Ganza S te fa n . Genda, 
j  dzielona od pow ie rzchn i a lu jn i - ! zaznajam ia ją  p rzyb y łych  na w y -  

n ium  i m a te ria ł spawający s ty - 1 stawę ro b o tn ikó w  z praktyczną  
J ka się bezpośrednio z m eta low ą j obsługą apara tu  do szybkościo- 
S pow ierzchnią, co w  rezu ltac ie  j wego skraw an ia  m e ta li 

W  jednej z sal te j ciekawej ; da je idealne spojenie. W  Szaba- 
w ys ta w y  wystaw ione są prace : daszallas pow sta ł - ju ż  p ierw szy 
rac jona liza to rów  przem ysłu elek | most w ykonany ca łkow ic ie  z a- 
trotechnicznego i Węgierskiego lum in ium .
In s ty tu tu  Badawczego przem y- j Uwagę zw iedzających w ysta- 
s lu  a lum in iow ego i  le kk ich  me- j wę zwraca rów nież t. zw. w y la 
ta li. Z n a jd u ją  się tu  m. in. n ity  ; pywacz supłów , skonstruow any

przez p racow n ika  fa b ry k i poń
czoch C o lum b ia  E rnye i M ik o ła 
ja. P rzyrząd ten zapobiega ła -  W  ciągu ro k u  1949 przedsta- 
m an iu się ig ie ł z powodu su- w iono  na W ęgrzech 76.000 w y -  
p łów  na n ic iach, co zdarza się J na lazków  i  pom ysłów  ra c jo n a li-  
bardzo często na maszynach t r y -  j Zatorskich. 31.582 uspraw nien ia  
kotarskich. W yłapyw acż sup łów  ! uznano za godne i  wprowadzono 
autom atycznie za trzym u je  m a- | w  życie. D a ło  to  w  c iągu roku  
szynę zańim  w yb rako w an a  lu b  j gospodarce w ęg ie rsk ie j 341 m ilio  
zgrubia ła  n itk a  dostan ie się dc j nów  fo r in tó w  oszczędności. Ra- 
ig ieł. U spraw n ien ie -to da je prze- c jona liza to rzy  o trzym a li ty tu -  
m ys łow i pończoszniczemu 55.500 
fo r in tó w  rocznie oszczędności.

N a jw y b itn ie js i przodow nicy 
p racy węgierscy, ob jaśn ia ją , po-

ze stopu a lum in iow ego :— w y 
nalezione przez inżyn ie rów  w ę
g ie rsk ich  — o w ytrzym ałości 
s ta li. N ow a m etoda techniczna 
da je  rew e lacy jne  rezu ltaty. 
D z ięk i n ie j bu du je  się obecnie 
na W ęgrzech m osty  wykonane 
ca łkow ic ie  z a lu m in iu m . N a j
w iększą , trudność dotychczas 
spraw ia ło  spawanie a lum in iu m . 
W arstw a u tlen iona  zna jdu jąca 
się na pow ie rzchn i to p iła  się 
p rzy 2050 s topn i C. D otychcza
sowe m etody stosowane d la  u - 
sunięcia w a rs tw y  u tle n ione j n ie

w zo ro 
wanego na doświadczeniach ra 
dzieckich m etalow ców .

W ystaw a zgrom adziła  obok 
około dw u tysięcy usp raw n ień  i 
pom ysłów  rac jona liza to rsk ich  — 
170 ważnych w yna lazków  w  ró 
żnych dziedzinach życia.

*

łem  za liczk i na przys ługu jące 
im  prem ie  11.400 tys ięcy fo r in 
tów .
. Ruch rac jo n a liza to rsk i na W ę

grzech rozszerza się z każdym  ] 
dniem . I  ta k  w  ciągu pierw sze- j 
go pó łrocza ro ku  1950 w p łynę ło  i 
82.066 pom ysłów  i  uspraw nień, 
z czego p rzy ję to  33.416, co da 
w  ciągu ro ku  308.733.000 fo r in 
tów . R ac jona liza to rom  w yp łaco 
no ty tu łe m  za liczk i na prem ie  
9.172.000 fo r in tó w .

M otorem  ruch u  rac jon a liza 
torskiego na W ęgrzech są w spa
n ia łe  osiągnięcia w yna lazców  i 
rac jon a liza to ró w  radzieckich, 
k tó rzy  b ra li a k ty w n y  ud z ia ł w  
pracach I  węgierskiego K ongre 
su now a to rów  w  ro k u  1949. Ra
dzieccy stacha..owcy odw iedza li 
w ie lo k ro tn ie  w ęg ie rsk ie  fa b ry k i, 
kopa ln ie  i  hu ty , dzieląc się swym  
bogatym  doświadczeniem  w  u- 
sp raw n ieh iu  p ro d u kc ji. .Po o - 
s ta tn im  .pobycie stachanowców 
radzieck ich  na W ęgrzech w  g ru 
d n iu  1949 r,, ęaczął się n ieb yw a
ły  w zrost ilośc i zgłoszonych po
m ysłów  rac jona liza to rsk ich .

*
M echan ik La jos Dege jes t je 

dnym  z na jw yb itn ie jszych  ra 
c jona liza to rów  w ęgierskich . U - 
sp ra w n ił on m. in . i  udoskona lił 
dz ia łan ie  prze łącznika ochron
nego potężnej m aszyny obrób- 
czej, co da je rocznie okółó 300.000 
fo r in tó w  oszczędności. LajOs 
Dege ma ju ż  na sw ym  koncie 
13 w ażnych usp raw n ie ń  i  od

czerwca ro ku  1949 jes t k ie ro w n i
k iem  g rupy  rac jon a liza to ró w  w  
M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  Cięż
kiego.

O tego czasu roczna suma osz
czędności uzyskanych przez to : 
m in is te rs tw o  dz ięk i stosowaniu 
pom ysłów  rac jon a liza to rsk ich  
w zrosła  z 10 m ilio n ó w  do 25 m i
lionó w  fo r in tó w .

Techn ik  M ih a ly  F u lóp  skró 
c ił czas i  podn iósł jakość h a rto 
w an ia  sta li. U sp raw n ien ie  to 
da je rocznie 10 m ilio n ó w  fo r in 
tó w  oszczędności.

M echan ik G yu la  M a tra i w y 
na laz ł sposób k o n s tru k c ji w ię k 
szych e lem entów  budow y ob iek
tów  przem ysłow ych, ja k  ra m  i 
dachów bezpośrednio na m ie j
scu budow y z żelbetonu.

W  w iększych zakładach p ra 
cy is tn ie ją  ko ła  rac jon a liza to ró w  
pod k ie ro w n ic tw e m  w y b itn y c h  
W ynalazców, udzie la jących no
w ato rom  porad i  ko n su lta c ji te 
chnicznych. W  Budapeszcie 
w ychodz i reg u la rn ie  m iesięcznik 
„U j ito k  L a p ia “  („G azeta N ow a
to ró w “ ) in fo rm u ją ca  o pracach 
tych  k ó ł i  ruchu  ra c jo n a liza to r
skim . K o ło  rac jon a liza to ró w  przy 
fab ryce w łók ienn icze j w  K ispest 
ma w  sw o im  k ilkum ies ięcznym  
dorobku 80 uspraw nień, da ją 
cych gospodarce w ęg ie rsk ie j po

nad m ilio n  fo r in tó w  rocznie osz
czędności.

$
Ruch rac jon a liza to rsk i na W ę

grzech riie  ogranicza się ty lk o  do 
przem ysłu i obe jm uje  w szystkie  
dziedziny życia.

K om is ja  usp raw n ień  p rzy  W y 
dzia le M edycznym  U n iw e rsy te 
tu  Budapeszteńskiego dem on
strow a ła  ńa odbyte j osta tn io  w  
Budapeszcie w ys taw ie  w yn a 
lazków  w  dziedzin ie  m edycyny, 
pom ysły  rac jona liza to rsk ie  le 
ka rzy  w ęgiersk ich . Cenne po
m ys ły  praktyczne, będące do
tychczas ta jem nicą poszczegól
nych p ra k ty k ó w  czy k lin ik ,  s ta ły  
się obecnie w łasnością p u b licz 
ną.

podstawą w ie lkośc i każdego f i l  
m u, w  czym  leży w ie lkość „P an  
cern ika  P o tio m k in a “ . P rzyczy
ny  bow iem  tego, że po 25 la 
tach f i lm  ten jfest nada l k la 
sycznym  podręczn ik iem  w szyst
k ic h  rea liza to rów  film o w ych , 
że dziś jeszcze en tuz jazm uje  się 
n im  Widz k in o w y , że n ie  s tra 
c ił n ic  ze swej w ym ow y, s iły  
i  w a rtośc i a rtys tyczne j, —  szu
kać należy przede w szystk im  
w  potędze obranego tem atu , w  
rew o lu cy jn e j treśc i ideolog icz
nej, -która natchnę ła tw órcę  do 
szukania i znalezienia now ych 
i rew e lacy jnych  ś rodków  a r ty 
stycznego wyrazu.

L u d  jes t bohaterem  f i lm u  E i
sensteina, ta k  ja k  b y ł bohate
rem  op isyw anych w  f i lm ie  dn i 
re w o lu c ji. G łów ną ro lę  g ra ją  
m asy ,' a ta le n to w i reżysera za
wdzięczać należy, że je s t to  bó* 
ha te r żyw y, p ra w d z iw y  i  po ry* 
w a jący.

Z d jęc ia  jednego z n a jw ię k 
szych radzieck ich  opera to rów  
film o w y c h  E. Tissego wzbudza
ją  w ciąż podziw  tra fnośc ią  i  
w ym ow ą ujęć, p ięknem  m a la r
sk im  i  w span ia łą  techniką fo 
tog ra fow ania . .. ^

„P an ce rn ik  P o tio m k in “  wróc.1 
po 25 la tach  na ek ra ny  w  nó- 
w e j, ud źw iękow ione j w e rs ji. Do 
skonała m uzyka, podłożona pod 
obrazy w zm acnia w ym ow ę f i l *  
m u i  p rzyda je  m u nowe w a r
tości. I  n ic  w  ty m  film ie , poza 
s tro ja m i kob ie t i  cha ra k te ry 
styczną dla  f i lm u  niemego prze 
sądną c h w ila m i (choć bardzo 
rzadko) m im ik ą  i  gestyku lacją  
n ie  przypom ina, że m am y do 
czynien ia z 25 -le tn im  ju b ila 
tem.

„P an ce rn ik  P o tio m k in “  pozo
s ta ł f ilm e m  zawsze m łodvm , 
zawsze w ie lk im , n ieśm ie rte l
nym , jes t dokum entem  epoki 
i  a rcydzie łem  sztuk i f ilm o w e j 
socjalistycznego rea lizm u.

Z w yc ięstw o m aryn a rzy  z 
„P ance rn ika  P o tio m k in a “  m ob i
liz u je  i  po ryw a  dziś masy w i
dzów z rów ną  siłą, ja k  przed 
25 la ty . I choć znam y późn ie j
sze trag iczne losy boha te rów  * 
„P o tio m k in a “ , w iem y, że spra
wa, o k tó rą  w a lczy li, zw ycięży
ła  w  ich k ra ju  i  zwycięża dziś 
w  ca łym  świecie. „P ancern ik  
P o tio m k in “  odniósł pełne zw y
cięstwo: ideowe i  artystyczne- 

IR E N A  M E R Z

Pod ostrym  kątem

Mównica bez prelegenta

R acjona liza to rzy  węgierscy, o- 
p ie ra jący  swe sukcesy na do
świadczeniach now a to rów  ra 
dzieckich, dzie lą się sw ym i o- 
s iągn ięciam i z k ra ja m i demo
k ra c ji ludow e j i  N iem iecką Re
pu b liką  D em okratyczną, a go
spodarka w ęgierska korzysta  ze 
swej s trony  z w yna la zków  i  u- 
sp raw n ień  p rzo do w n ików  p ra c j 
tych  k ra jó w . 'Współpraca Z w ią z 
k u  Radzieckiego i: k ra jó w  de
m o k ra c ji lu do w e j w  dziedzin ie 
ruchu  rac jona liza torsk iego , to 
jeszcze je dn a  dziedzina ich 
wspólnego bu do w n ic tw a  poko
jowego, w spólne j w a lk i o po
k ó j. (d)

D w ie duże tab lice. P rzy sa- ! 
m ym  w e jśc iu  do gmachu E le k - ! 
tro w n i W arszaw skie j. I

Jedna  —  „ ta b lic a  zaszczytne
go w yróżn ien ia “ . D ruga  —  
„czarna tab lica “ .

Na „ t a b l ic y  zaszczytnego W y
różn ien ia “  n iea k tu a ln y  ju ż  o- \ 
k ó ln ik  o... w ym ian ie  pieniędzy. ; 
Jedną k a rtk a  powieszona n o r
m aln ie , druga do góry nogami, j 
N ik t . tego jednak  nie dostrzegł, j 
N ik t  n ie  czyta.

K to  dostał się na „czarną ta -  : 
b licę “ ? Zapewne ja k iś  bum e- j 
la n t j może k tó ryś  z p ra cow n i
ków  opuszczających się t r  p ra - j 
cy?

N ić. Na czarną tab licę  t r a 
fiła ..: L igd  M orską. Ściśle —  o- 

| głoszenie L . M. o kalendarzach  
I te rm inow ych . Są rów n ież oczy
w iście i  inne ogłoszenia. W szy
s tk ie  n ieaktua lne.

T ab lice  poglądowe i ogłosze
n iow e są i  na d ru g im  piętrze. 
Tam, gdzię jgm eści się G łów ne  
B iu ro  E le k t^ p ik a c ji rosi. Weź
m y .  następującą (wszystko to 
dzie je się w  ję dn ym  b u dyn ku ): 
w spó łzaw odn ić iw ó  pracy.

Co można z n ie j wyczytać?
N ic. L ite ra ln ie  n ic. Od c h w ili 

zawieszenia ta b lic y  zapom nia
no o je j is tn ien iu . Jest w ięc spe
c ja ln ie  przew idziane m iejsce i  
na datę i  na procent w ykonan ia  
norm y. M ie jsca te są puste.

D ruga duża tab lica  obok. P o 
dzielona na trz y  pola. Jedno za
ty tu ło w an e  G BEW , drugie  
PZPR, trzecie ZZ.

T ab lica  p o k ry ta  jes t ogłoszę' 
n iam i, ogłoszenia kurzem.. N a i' 
dktud ln ie jsze m ó w i O zebrdniW  
któ re  odbędzie się... 25\ ub. w*/ 
IV spraw ie kasy zapomogowej- 
Są' i starsze.

Na części zaresenoow anej d l* 
źwiiążków zaw odowych ogłasza 
coś dz ia ł personalny. Natom iast 
zaw iadom ienie Z w ią zku  Z aw o ' 
dowego, że... 15 października
przy jdz ie  w ęgie l, znalazło mie.1' 
see tam , gdzie jes t m iejsce dla 
dz ia łu  personalnego.

Zapom niane tab lice  przodoW ' 
n ików  pracy, puste tablice  
bum elantów , przestarzałe b ia ' 
le ty n y  w spó łzaw odn ictw a, t0 
z jaw isko  zby t częste, aby V °‘ 
m inąć je  m ilczeniem .

Na rogu u l. M ły n a rs k ie j i  tra 
sy W —Z  sto i duża g a b l o t a  
DRN. S to i od roku . Pusta.

W  Z ie lo n e j Górze przed dw of 
cem postaw iono o lb rzym ią  ta^
b licę  3 x 2  m. D w a słupy, - .

' ’ " ' b ry k 1’
la k ie r, ram y  — w szystko co t r -
b rz y n ii a rkusz . d y k ty , ru t

b a j U góry budu jący  nap1-  ̂
„Nasze osiągnięcia". Pod n im  
an i słowa. .

P rzyk ładów  ta k ich  jes t ww
le. q

Propaganda poglądowa tg ->Vg 
sób przem aw ian ia , to bara- 
celowy oręż propagandow y■

N ie można jednak pr.zem 
w iać, m ilcząc. Puste tablice, 
coś ja k b y  m ów nica, ale m ów  
ca bez prelegenta. ^


